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Lw ów  1. października.
W  skutek niedyskretnych wyjaśnień Eyye- 

tertesa dzienniki centralistyczne n i* mogą jui 
tak dobrze jak Drzedtem straszyć nikog» w 
Aastrji zjazdem gcUńskim, i wmawiać w łatwo
wiernych, źe Niemcy sprzymierzą się z Moskwa 
przac w Austfji, jeżeli w  uniwersytecie praęskim 
obok oieaieck>ch będą zaprowadzone fakultety 
czeskie, i jeżeli pan Herbst czemprędzej nie o 
trzyma misji otworzenia nowego g ibinata przed- 
litawskiego. Strachy te były zresztą obliczone 
nie „na L ichy,* ale n i Węgrów, i dla tego, 
gdyby kto był dość śmiałym, mógłby widzieć 
coś w f ’ ej niż czysty przypides w przemyceniu 
wiadomych depesz dó wiadomości publicznej. 
Otóż pp. eentraiiści wz ęli się na inny iposóh, 
i przemycają obecnie a w o j e  kombinacje do 
pism zagranicznych. Między innami, znajdujemy 
w Daily Tdegraph artyKuł, widocznie pocóodifc- 
ey z żróiła  obcego redakcji, bo zamiast zwykłe
go : „from our own“ albo „from a special corre- 
■łp^nlent* (od naszego własnego, *»Ibo od spe- 
<*®rhie zamówionego korespondenta), nosi on 

apis: .from  a cnrreapondeat/ w ta i* eh tylko 
wyjątaowy h wyoadkach n?ywacy. A rtyiu ł ieu 
jest streszczeniem znanych dostatecznie gróźb 
Press i Blałłów  wiedeńskich —  jako cesarz Wil 
helm i Bi*mark rozsrożeni są „tępieniem 11 ży 
wiola niemieckiego w Aastrji, jzko istnienie ga
binetu Tądtóego, nwaźają n omal za casus bdli, 
j iŁO załamują ręce nad nnzdsrną gospodarką w 
Bośni., i jako nskoniec, stosunki hsndlowo-po 
lityczne Anstrji z Niemcami przepełniły czarę 
goryczy d lt Berlina, która, wychylona, przynio 
&’ e egubę monarchii sustro węgierskiej. Nie pojr 
Mnjemy. kogo „a correspoodent" chce ieszczo 

sra z przerazić swojemi niby-rewelacjam i, b tó n  
zapewne po&lużą wiedeńskim pismom do od 
świeńenia oklepanych jaż lamentów^ przypu 
szczamy tylko, ż& użyto tn Daily Telegrapliu a 
powodu, ze ja^o przychylny Turcji, a na ka
żdym kroku nieprzyjazny Moskwie, ifcst po- 
pnlzmym w Węgrzech, gazie wielka część ludzi 
oaąjącycb wpływ na sprawy publiczne nie m , 
takich stosunków zo sferami rządzącym’, ażeby 
im albo sub rosa udzielano tek»-etów dyplom a
tycznych, aibo też, ażeby na jedno skinienie za
ufanego ministra szli w prawo lab w lewo, nie

pytając dla czego, jak to się dz eje gdzie indziej. 
Qao ad meritum ealej tej cbryi musimy najpierw 
zauważyć, żo o tsm, czego p ę może dowiedzieć 
korespondent Nowej Prcsse lub Daily Telegraphu, 
najgoiszy nawet minister Hpraw zagranicznych 
dowie się z p»waością wcześnśtfj, a ponieważ 
żaden znowu m n star ade naraziłby państwa na 
woinę z Niemcami i M isiswą jednocześnie, * .a 
jąc w dodatku niepewno Włochy z tylu, w;ęc 
gdyby była choć odrobina prawdopodobieństwa 
w aiesamow tem zbi żeuiu s;ę Niem.oc do Mo
skwy, z pow -dów przyt.czany ;b, hr. T?,affe 
byłby już thwnó wz ąl dymisję n i rzecz którego 
z ks aźąt Auerspargów, bo jeżeli komu, to itmu 
bar. Haymerle szepna^y ucho, co się święci, 
i jeżeli kto, to hr. T aJło  przywiązanym jest 
w 'ę c5j do dyn stjś, niż do swojej teki. Alo 
idźioi dalej. Ks. Bi^mark pkrw5jqr może i sta
rał się o to, ś «:adi’ ł, ażeby Austrja n i  ebyłn 
niemiccklera państwem. Niemiecka Austrja, nie 
dzisiaj, to jutro, wobec żywV)łów w Niemczech 
niezadowolonych z hegemonii pruskiej, mogłaby 
st«ć się dla świeżo dość jeszcze upieczonego ce 
sarstwa nieprzyjemną sąsiadką, podczas gdy 
Austrja, która wyrzekła się roli kat’ e^ochen ja.ie- 
miockiei, iest sąsiadką wcal3 dobrą, bt rnez*- 
czepn ą / Przypomnijmy sob:e, kto pierwszy 
powiedzuł, że Austrja powinna „den Schwerpunkt 
nat.h Pesi verlcycn“ —  jnżei nie był to przyja
ciel polityki Schmerlinga i jego uczniów, 
pp. Herbsta et Comp. Naatępnse, jeżeli ga
binet Taaffego posądzany jest o dążno
ść* ultra konserwatywne, a nswet wsteczne 
w czem może być nieco prawdy —  to właśnie 
taki gabinet najmniej m >że sprowadzić na Au- 
strję nieprzyjaźu Wilhelma i Bismarka dla jej

0 n r t t r 7 P h i p  n n -V i/r ''7 l / i  m l p i c l / l p l  '747.840 złr. do lat 50, kiedy obecnie nie umarza 
P U IIA U U IO  nieini ani szeląga. Umorzenie natomiast uastę-

ins,pisał
pr dr L e o n  B i o l i ń s k i .

Sprawa uporząakowania miasta Lwowa przy 
pom ocy wicKszej pożyczki^zalrudnia opinję pu
bliczną i radę miejską od r |S68. Poruszając tę 
sprawę ponownie na posiedzeniu rady z d. 26. 
maja br., ucz\ n?łem to w sumiennem przekona
niu o potrzebie pożyczki miejskiej, mimo że ani 
mnie samemu, ani kolegom moim nie był ) taj- 
nem iż wznawiamy gorącą a starą jak świat 
cywilizowany walkę o to, czy i czem się różni 
gospodarstwo publiczne, skierowano kn popiera
niu interesów ogółu, od gospodarstwa choćby naj
bogatszej jednustki. Toż nic dziwnego, że w go
rącym tym boju dopuszczono się błędów po ka
żdej stronie. W iększość rady miejskiej zbłądziła, 
zamykając zbyt szybko dyskusję na posiedzeniu 
z dnia 1. czerwca i dając mniejszości pożądany 
pretekst do zdekompletowania rady; mniejszość 
zbłądziła, uciekając się z rady pod skrzydła 
zgromadzeń, na których wolno było wołać bezkar
nie „prcez ze szkołam,“ ; a i t *goż artykułu autor, 
którego na tyc’i zgromadzeniach stawiano nader 
zaszczytnie na równi ze szkołami, poczuwa się 
do błędu, że objąwszy sprawę pożyczki trzech- 
milionowej w imieniu „K o ła / nie odniósł się 
ponownie do tegoż „K o ła / gdy w komisji rady 
m. podniesiono—swoją diogą na podstawi,, obra- 
chuuKów fachowych —  sumę pożyczkową do w y
sokości 4 mil. złr.

Od tego czasu nastąpiła kilkumies:ęczna 
pauza, w ciąga której uspokoiły się niezawodnie 
umysły po obu stronacb; a że oba stronnictwa

polityk wewnętrznej. Dalej, BUmark radby * , 7 L i t o m ,  dążą bezsprzecznie, numo owych błędów, 
pi m e , ażeby Austrja przez stanowe** aueksję jedynie do dobra gminy przeto chciałbym pono- 

* śnii i Hercegowiny stała sra jeszcze ^ rd zie j wme niniejszą drogą pul iczną rozebrać wszech-
państwem przeważnie słowiańjkiem, i radby tak 
że osiedlić gdzie dalej od siebie bodaj częić pro- 
letarjatu, k tó ;y  ma dokaeza, ale wie o tem, że 
aueksja n’e mógł iby s.ę odbyć bez utyskiwań 
i żądań kompensaty ze strony Moskwy, która mu 
i tak już jnut za wmlką, wie, że bez aneksji, w 
kraju, gdzii n iem a jak w zachodniej Amsryce ob 
szarów nie bę.lącyeh niczyją własnością tva,07.6 
sowy posiaiacz n e  miałby gdzie podziać kolon 
stów, i że r7,ąd anstrjacki musi wprzód stać j j c 
-trłaś-rciclem gruntów, nslzSącycb do skarbu pu 
bocznego, lub zarządcą majątków muzułmańskie
go fandu -zn religijnego w tr7,ymanych obec ;ie 
dziwamn prawem krajach, nim będzie m ógł my
śleć o R-‘l uizacji. Co się tyczy osU tiiego  pun
ktu, prciU  logik* nio pozw ą!* pizyouszozać, w 
żeby protekojonista wyzywał kogu na ipojedyn-ik 
za to, że ten n:ejest zwolennikiem wolnego haadiu. 
Jidnem słowem, jeżeli dajmy n i to, przyszło, 
lub przyjść kiedy może, do przymierza niemie
cko misikiewskiego przeciw Ansurji, to nie mogło 
to nastąpić ani nie nastąpi nigdy z powodu, że 
w Prudza odbywać się będą na uniwersytecie 
wykłady czeskie, że pwm.*wie z Wrocławia itd. 
redagujący lub wydający Nową Presse, nie mogą

stronnie sprawę pożyczki. Będzie to może drogs 
tem stosowniejsza ilo że w braku drukowanych 
referatów i doiładnycL sprawozdań dziennikar
skich, starali się agitatorowie z po za rady, przed

puje obecnie w ten sposób nieracjonalny, iż nij 
w robu bież. wypada funaacji Ducneńskiego od
dać nv.raz 27.745 złr., tak że cała tegoroczna 
spłata kapitału w wysokości 46.778 złr. wynosi 
od całego długu 794.113 złr., 5 ‘/6 L, kiedy wiel
ka pożyczka wymaga na amortyzację tylko ‘ / j 0/0 
(tj. razem z procentem 5 Va°/0). Dodajmyz do te
go, że kasy oszczędności lwowska i pragska, 
będące głównymi Lwowa wierzycielami, mają 
według statutów prawe raptownego wymawiania 
kapitału i podnoszenia stopy procentowej aż do 
]()°/0, kiedy wielką pożyczkę zaciąga się stale 
na długi czas i na procent niezmienny, dodajmy 
niemniej, że dług obecny zawiera także chwilowe 
a niebezpieczne pożyczki lom bardowe: a pojmie
my łatwo, dlaczego nawet mniejszość rady m. 
jest za tem, by dług ten s k o n  w e r t o w a n o ,  tj. 
spłacono go z pożyczki, w wysokości 1 mil. złr. 
zaciągnąć się mającej.

Poszlibyśmy tem tylko za przykładem Pra
gi , która już w roku zeszłym skonwertowała 5 
m iljonów , i Pesztu, który obecnie zamierza to 
samo uczynić z 8 miljonumi.

Komisja 7miu, wybrana z Rady miej. a. 26. 
maja do roztrząsania mego wniosku, przyjęm po
wyższą moją pozycję 740,000 złr 

Proponowałem powtóre :
II. na b u d o w ę  s z k ó ł  kwotę 420,000 złr, 
Z istniejących dziewięciu szkół miejskich po

siadają tyło trzy własne swoje i stosowne loka 
le, tj. szkoła św. Antoniego, zbudowana kosztem 
81,000 z ir ., szkołs im. Elżbiety, zbudowana ko
sztem? 107,OuO złr. i szkoła św, M ircina , zbudo
wana kosztem 45,000 złr. Z pomiędzy reszty 6om 
szkół mieści siv część szkoły św. M. Magdaleny 
w lichym maleńkim budynku miejskim, a tzkoła 
wydziałowa żeńska w ratuszu i to aż na 3. pię
trze, w lokałnościach niezdrowych, niestosowny- h 
i nie oddzielonych bynajmniej od innych lokal- 
ności urzędowych na temże piętrze. Następne zaś
U Cork A/n TVHQOr>/lrrn om WT /ł A-ma nk nnt/tlnnL  nr LiAstawiać w obec nieprzygotowanej opinji w jak  ̂ szkoły mieszczą się w mreh najętych, w któ- 

najfałszywszem świetle wnioski moje i wielce ryek juz z natury rzeczy niepodobna uwzglę- 
stronnictwa, którego miałem zaszczyt być ^ ,ac ™ lezy cie wszystkich pożądanych wamn- 
; ■ J ków zdrowotnych i pedagogicznych. Kto tedyszan,

rzecznikiem.
A) Ceł o p oży czk i.

Na posiedzeniu z »|uid j 26.. maja wniosłem 
projekt zamągnięcia pożyczki miejskiej w  wyso
kości 3 mil. złr. z następującem przeznaczeniem:

I. na  s p ł a t ę  d ł u g ó w  m i e j 
s k i c h  ............................................  74-0 .000  z łr .

Według budżetu na r. 1881 wynosiły dłngi 
miejskie z końcem r. 1880 sumę 794.113 złr., 
narosłą od r. 1878 ze sumy 131.691 złr. przez 
budowę ogromnych gmachów szkolnych (zwła
szcza gimnazjum Franc. Józefa i szkoły realnej) 
i inne inwestycje pożyteczne. Ze sumy powyższej 
umorzy się w ciągu rb. (według rubr. XXX. budż. 
w yd.) sumę 46 773 złr., zostanie przeto kapitał 
dłużny 747.340 złr., czyli okrągło do spłacenia 
z pożyczki 740.000 złr., ile że pewne drobne 
długi miejskie nie ulegają według kontraktów

bez cłs wprowndzać wyrobów swoich do Augtiji, wyp0wiedzeniu. »O d całej reszty 747.340 złr. 
i że p. Herbst Jtsz-ze ciągle nie jest ministrem zapiaei gmina r. 1881 (według rubr. XXIX. budż! 
— a artykułami o wysokiej polityce, czy pc me- * wyd.) tytułem s a m e g o  p r o c e n t u  41.760 złr., 
rniccku, czy po angielsku pnrnemi, me ąnagh, h pl.zeszło 5 ‘/ / / fl (bo 5 7 / / 0 wynosi właściwie 
znowu n.kt sfer decyduią reh i dobrze pointor- 4 l _1()3 z} , j } to znaczy tyle, ileby wypadało, jak 
mowanycb do zmiany gabinetu, do ruz*lązsnu I gi )każG) płacić co najwięcej t-tułem p r o c e n -
llady państwa i do wywarcia takiej presji na 
nowe w ybjry, ażeby wydały większość w duchn 
herbstowskim. A o to jedynie chodzi.

tu  w e s p ó ł  z a m o r t y z a c j ą  za pieniądze z 
pożyczki dużej. ITacąc więc dzisiejsze procenta

wątj?i. iż dla wszystkich sześciu szk ó ł, me 
pomieszczonych w stosownych budynkacL wła
snych , wypada się postarać o takie bu
dynki , ten zapomina nie tylko o tem , że mia
sto winno dostarczyć mło lej generacji wszech
stronnie odpowiednich gmachów szkolnych, lecz 
także o tem, że obecnie płaci gmina co roku w y 
sokie czynsze i przy dzisiejszym stanie płaciłaby 
je  wiecznie i coraz więcej, kiedy wybudowawszy 
gmachy szkolne, otrzyma w nich kapitał, tuó-y 
umorzy do lat 50 wespół z pożyczką.

Dla uwydatnienia tego i w przypuszczeniu, 
że należy budować gmachy z u p e ł n i e  s t o s o 
w n e ,  a l e  n i e  z b y t k o w n e ,  zestawiłem na
stępujące cyfry na podstawie dat urzędowych, 
przyczem zauważam, że gdy w notorycznie za 
diogo budowanej szkole św. Antoniego kosztuje 
miejsce na jednego ucznia 112 złr, 65 ct., zaś w 
szkole św. Marcina 90 złr. 54 ct , przeto biorąc 
ta w rachubę cyfrę 90 z łr ., nie licząc już za to 
wzmagającej się liczby uczni, dla której musi się 
z góry budować gmachy obszerniejsze. Otóż:

1) Szkół? św. Anny, obejmująca uczni 1017, 
wymagałaby kosztu a 90 złr. =  91,530 złr. Po
nieważ to szkoła na odległej części miasta, więc 
podnoszę cyfrę d o ......................  100 ,000  złr,

umorzyłaby gmina, w  razie pożyczki, cały długi mimo, że plac na tę szkołę, kupiony już dawno,

lezy odtąd oezowocnie. Cyfrę tę przyjęła także 
komisja.

2) Szkoła św. Marji Magdaleny, z 1‘ czDą u- 
czni 440 a 90 złr., wymagałaby 39,600 złr., czyli
o k r ą g ł o ............................................... 4 0 ,0 0 0  z łr .
Pierwotnie liczyłem na nią 60,000 złr., a i komi
sja przyjęła tę cy frę ; obniżam ją  jed n ak , po
nieważ także pod nią posiada gmina własny plac 
stosowny, ta m , gdzie się mieści oDecnie szkoła 
chłopców.

Nie zawadzi przytem uw aga, iż w k o m i 
s j i  b u d ż e t o w e j  zgodzono się na budowę 
niniejszych dwóch szkół już w roku b ie ż ., tylko 
niestety nie chciano potem na ten wydatek przy
zwolić funduszów, gdy się pokazało, iż one mu
szą być powzięte z kredytu.

3) Szkoła Konarskiego z ilością uczni 252, 
wymagałaby i  90 złr. 22.680 złr., czyli wraz z 
p l a c e m .......................................................30 .000  złr.

Pieiwotnie proponowałem tę cyfrę na 40.000 
złr., a w  komisji podwyższono ją  nawet do 
50.0000 złr.

4) Szkole Czackiego z ilością uczni 803 w y
magałaby ii 90 złr. : 72.270 złr., którą to cyfrę 
podniosłem ze względu aa potrzebę kupna gruntu 
i nadzwyczajny wzrost uczni do . 100 .000  zir.

Komisja poaniosła ją  była do 15C.0O0 złr.
Tym sposobem potrzebaby na powyższe 4 

szkoły wydać kaDitału or.oło 270.000 złr., od 
którego wynosiłaby rata pożyczkowa przez lat 
50 ii 5 ‘/ / / o  =  14 850 złr., poozem ustałaby rata, 
a gmachy zostałyby własnością gminy. Natomiast 
płacąc zawsze choćby tylko tvle czynszu najmu, 
ile dzisiaj, tj według poz. X IX  wyd. budź. szkol
nego za szkołę św. Auny 5600 złr., za część 
szkoły św. Marji M*gdaieny 1200 złr., za szkołę 
Konarskiego 2500 złr., a za szkołę Czackiego 
4500 złr , czyli rocznie razem 13.800 i łr ,  zapła
ciłaby gmina przez lat 50 690 .000  złr., a z a  
t o  n i e  s t a ł b y  s i ę  a n i  k a w a ł e k  m u r u  
j e j  w ł a c n o ś c i ą .  Kto więc dobrze życzy 
gminie, ten jej masi doradzać, by zaciągnąwszy 
pożyczkę, płaciła za powyższe cztery szkoły przew 
lat 50 tylko o 1050 złr. rocznie w.ęcej, niż du- 
tychczar, poczem otrzyma nr własność 4 gm a
chy szkolne, zbudowane w myśl wymogów zdro
wotnych i w ychow aw czych!

5) Sikoła wydziałowa żeńska, obejmuje 1022 
uczennic, które muszą dotąd dwa razj ns dzień 
diapać się i l trzecie piętro ratnsza. Na jej ba- 
dowe liczyłem pierwotnie 80.000 z łr .; ponieważ 
jednak licząc uczennicę po 90 złr., wypadłaby 
cyfra 91-980 złr., przeto można stuszuie liczyć
wraz z p la c e m .................................. 100 .000  złr.
podobnie jak to nczyniła komisja. Hrzez tę bu
dowę nie zaoszczędzi się wprawdzie n? czynszu, 
ale z t to zyskL się do dysp >zycji lokrlności, o 
których przeznaczeniu wspomnę później.

Dodawszy tedy ostain ą kwotę do powyższej 
sumy 270.000 złr., otrzyma się obecnie jako ko
szta budowy szkół cyfrę . . . .  3 7 0 ,00 0  złr. 
muiejszą o 5U.0OC złr. w. a. od mego wnio
sku pierwotnego, ponieważ na szkołę Pira
mowicza z liczbą uczni 377, na którą pre
liminowałem jł. 40.000 złr., a komisji, 50.000 
złr., nie wypadnie już nic wymżyć z fundu
szu pożyczkow ego, ile że rada m. uznał? 
już tymczasem ua posiedzenia z d. 21. lipea br. 
potrzebę własnego dla niej gmachu, i zakupiła 
realność przy ul. Ormiańskiej 1. 26 zz 31.500 złr. 
Licząc nadto 8500 złr. na adaptację budynku, 
otriyma się 40.000 złr., a po 5 ł/a0/o do rocznego 
nr 50 lat wyaatku 2200 z łr , kiedy teraźniejszy

T

Kronika lwowska.
( Sprawy lakońskie- i inne sejmowe. Listy z Podola 
do Cieplic i ich dziwne losy. Jedna zła rada a 

sienni dobrych. Nic sobie nie zrobili.)

71 sprawie p it jc ji o polepszenie losu nau
czycieli w Półwsiu Zwierzvniecitiem pod Kraku 
wem, oświadczył się hr. Krnkowiecki w  Sejmie 
z% wniosliem prze:ścia do porządku d*i«nnrgo, 
„z Dowodu jego lakonicmu", jak się wyraził. 
J ;st to pobudKa logiczna, po raz pierwszy, zdaje 
mi się, przytoczona w lakimkolwiek parlamencie 
na p‘'parcie dobrej lub złej sprawy —  dotych
czas bowiem ludzie wy obrażali sobie, że „tak“ 
jest równie lakonicznem, jak „nie". Wystą 
pienie to hr. Krnkowiecki ego uspokaja mię 
wszakże mocno na wypadek —  nieprawdopo
dobny, ale możliwy —  gdyby się kiedy dopu 
szczono ua mojej osobie gwałtu publicznego, 
zmuszając mię do *as5adania w S< i ie. W ów 
czas bowiem, w obec niejednej kwestji knpytko- 
wej i niejednej j e g e r m i a d y  podobnego rrdca- 
ju. zapożyczając się w  wokabnły u „Łą zności i 
Zgody8, stawiałbym zawsze wniosek :

^Wysok5 Sejm rrczy uchwalić: furda!8 
• Pułamważ zag lakonizm, ccyli pospoliciej 
mówiąc, lakoniczność tasiego wniosku przewyż
szałaby WBzystko, co dotychczas słyszano w tej 
mierze, byłbym w każdym razie pewnym popar- 
cia *e strony hr. Krnkowieckiego i nie miałbym 
nigdy tyle do wycierpienia, co dr. Wacgart.

Niechaj * szyscy święci, do których to 
należy, bronią każdego, ni® należącego do wici 
kiego politycznego stowarzyszenia galicyjskiego 
wzajemnej admir»c.ji (którego zarząd, równie 
jak yarządy g*li"jjsirob kolei żelaznych, mu 
siedzibę swŝ  w Wiedniu, ale którego wame 
zgromaaze-iia" na teraz przynajmniej, odbywają 
~ię jesz1 ze we Lwowie); niechaj go bronią, mówię, 

d m*>ndatu noBetakiegO. Atmosfera nasza par- 
łamintarna, l  wyjątkiem rzadkich, a tuk orze 

wiającyeh wypadnow, jak przemówienie hr. 
sdeniego w sprawie pensji dla wdowy i Rietót. 
o inżyc^rze N;ewiadomskim, jest niepospolicie

duszną. Laska marszałkowska, zamiast jak 
Aronowa lószczka, strwać s’ ę „kwitnącą i owoc 
rodzącą", staje się —  sękatą. Dzierżyli ją  do
tychczas zawsze „panowie z panów", którzy z 
pewnością nie byli rw oiennikaa1 niezawisłej 
opozycji, ale zawsze jakoś dotknięcie z ich ręki, 
nawet w obec takich, co żrdnego za sobą nie 
mieli poparcia, Lywało —  żo tak pdW im  —  
aksamitnem. Cieszyliśmy się mocno, i cieszymy 
się dotychczas, źe faktem dokonanym zaprzeczo
no mniemaniu, jakoby najwyższa godność autono
miczna mogła iść w parze jedynie z mitrą albo 
koroną o dziewięciu perełkach. Nie przypu
szczaliśmy wszakże przytem nigdy, i nigdy nie 
przypuścimy, tżeby demokratyczność (vtl demo- 
kratyzm, skoro hr. Krnkowiecki woli tę formę) 
nie szła w parze z wyszukaną kurtuazją w obec 
przeciwników. Nobiesse oblige, stara, czy uows. 
Skartsbellat nakładał te same otov iązki, co naj
dłuższy poczet antenatów, chociaż praw równych 
nie d a w a ł/)  Wyobrażam sobia tady, coby się 
b jło  stsło w środę, gdyby marszałkowa!, dej my 
na to, najmniej z pewnością opmzycyjuy ze 
wszystkich, A 'fred hr. Potocki, Byłby się po
starz! o zebranie Koła sejmowego p r z ó d  posie
dzeniem sejmu, i byłby powiedz ał: „Panowie,
poseł Hansner składa msndat, ponieważ przy
puszcza, że dybiecie na n ego, głosując za prze
niesieniem z Brodów do Tarnopola tej Izby 
handlowej, która go wybrała". Poczem posło
wie byliby pospieszyli wyprowadzić p. Hsusnera 
z tego błędu, przedkładając mu. że w yr/ą za im 
krzywdę, podsuwając im pobudki, których nie 
mieli, i mieć nie mogą już z tej prostej przy
czyn” , że niotylko z Izby przeniesionej d-> Tar
nopola, ale z 30 najmniej innych okręgów, p. 
Hansner byłby wybranym niemal jednogłośnie, 
po zgaśnięciu mandatu brodzkiego. Mn omam, 
że hr. Potocki byłby tak postąpił —  ju ci nie 
dla przyjemności przysłuchywama się zarzutom 
trudnym do edparcia, Które p. Hauaner m;ał do 
czynienia dełoga^j —  ale przez wzgląd na 
przyzwoitość i na fałszywe światło, padające

* ) Według Btarego p o lsk ieg o  nra-wa, p ła con o  np za 
g ło w ę  uzlachoioa „ś w ie r cz a łk i"  czy li B k a rta W la  [e.c cai-ta
™Ui) m niejszą  grzyw D ę, n i i  za g ło w ę  u rod zon eg o  szła 

! ebciea (miln famow), P, kr,

zląd na większość a“jmową. O tem. zaś, co się 
stało zamiast tego wszystkiego, co tu mówię, po
zwolę sobie wypowiedzieć opinję słowami w y
chodzącego tu jeszcze ciągle Samorządu, że: 
„wyraz jędrnej mowy ■sandałka był nie obli
czony na żaden zysk8 — inny, jak tylko na 
czesi rychlejsze pozbycie się p. Hausnera bodaj 
na paię tygodni z sejmu, i z Koła sejmowego, 
t. j. z tego konfesjonału, u którego wielkie 
ut supra, stowarzyszenie ogólnej i wzajemnej 
adoracji i admiracji dotychczas jeszcze nie otrzy
mało rozgrzeszenia.

Co wyraziwszy, jakkolwiek nie zbyf jędrnie, 
ale też i w sposób nieobliczony na żaden zysk, 
ciekaw teraz jestem, co sobie o tem wszyatkiem 
napiszą pp. Uwsżalski i Sso^dostoińsbi „z Po
doła do Cieplic" —  jeżeli NB. icŁ listy równie 
szczęśliwie jak dotychczas dostawać się 1 ędą do 
biura naszej redakcji. Ostatni mianowicie list p. 
Skor<*dostoińskiego doznsł osobliwszego losu. 
Państwo Skorodostoińscy, wybierając się za grani
cę, postanowili odesłać na Podole pannę służącą, 
którą mieli z sobą w Cieplicach. F mieważ zaś 
jest to zm ną szlachecką cnotą pisać „przez o- 
kazję", skoro możua ominąć potrzebę kupienia 
znaczka pocztowego, więc dano pannie list do 
p. Uważilskiego, p. marszałek zaś Rorzelicki,
pamiętny losu dawniejszej swojej korespondencji, 
dodał do tego ironiczną przestrogę: „A  nie za
pomnij aśćka nanieść go prosto do redakcji 
Dziennika Polskiego1“ OtóżpaDni służąca 7,nr, się 
wprawdzie doskonało na pras<'W*niu, .haftowaniu, 
ezosaniu, itd., aie na iionii *n? trochę. Ztąd po
szło, że zatrzymała się we Lwowie, gdsie przy 
pomocy dwóeh faktorów i trzech jeszcze rozm a
itych miszoresów różnego wz-ostu i stroju odpy
lała numer 46 przy ulicy Balickiej i k u n?timii 
łamu przerażeniu wszystkich bezżennych lub ma
ło żonatych członków redakcji, pojawiła się w 
biurze i w-ęerył* pierwszemu lepszemu p smo 
dodając lakonicznie : „Od pana marszałka 1“ — 
poczem znikłs, jak das Módchen aus der Fremde 
i nic już o n.ej nie słyszeliśmy, cnyba to, że w 
godzinę póżn ej faktory i wiszuresy, w liczbie 
pięciu, przyszli upominać się c wynagrodzenie 
*a to, iż nam przyprowadzili klientkę, i potrzeba 
było każdego z osobna wyrzucać za drzwi. Tym

sposobem p. Uważalski przeczytał list do niego 
adresowany w Dzienniku Polskim, a nie otrzy
mał go weaie —  bo juści v  redakcji nikt nie 
ma czasu do studjowania adresów u* wszystkich 
kopertach, i dopiero pc wydrukowaniu wyjaśniło 
się mimowolne nadużycie.

Tyle o sejmie i o listach z Podola do Cie 
plic et vice versa. Przechodzą! obeciue do spraw 
municypalnych, nie m ogę bez rozczulenia wspo
mnieć o ojcowskim spoacbie załatwienia, prsez 
ojców miasta, kwestji utrudnionej aż do niebez
pieczeństwa komunikacji u wjazdu w ulicę Ż ó ł
kiewską. Powiadają, że jedna dobra rada lepsza, 
niż dwie złe. Powiadają także, że pewien czło
wiek zgłoś wszy się przez pom yłkę do doktora 
praw, zamiast do jego brata, doktora medycyny 
i poskarżywszy się, że go „całe ciało świerzb:8! 
otrzyruał lakoniczną odpow iedź: „Poskrob się, 
przyjacielu8. Podobnież i ua ratuszu, zamiast ła
mać sobie głow y nad kupnem zawadzającego 
domu 1 rozszerzeniem nrzez to ulicy, uebwalono 
poradzić wszystkim jeżdżącym tamtędy, ażeby— 
jechali stępo. Nie obeszło się oczywiście bez 
tercetu, wykonanego przez słynnych wirtuozów, 
pp. Jegerm sra, Mlllorete i uiesielskiego, na to 
(nut szkodliwości tramwaju. Każdy mi^ł do opo
wiadania o jakimś okroprym wypadku, który 
go spotktł z powodu szyn trrmwajowycb, ale 
pokazało się, że żaden tycŁ wypadków n:e 
zdarzył się u wjazdu w ulicę Żółkiewską, co 0- 
czywiście osłabiło mocno argument?, w ten wła 
śnie pnnkt skierowane. Gdy atoli chrześciańską 
jest rzeczą poradzić każdemu, co sobie sam ra
dy dać nie może, więc czynię /  przy tej spo
sobności, i podaję doorych rud szereg nastę 
pujący:

Najpierw tedy, jeżeli dr. Millerytowi. jak 
powiada, łamie się zawsze coś u w ózka, gdy 
jodzie przez ulico Ksźmierzowską do p. Mar- 
schalla po postronki, to mam na to trzy sposo
by : l o  Kupić lepszy wózek. 2o Przyjąć lepsze
go woźnicę. Bo Nie jeźazić tak często po postron
ki do p. Marscuallh.

Powtóre, jeżeli di. Ciesielski pragnia, ażeby 
się całe miasto nanciyło na pamięć jego dykte
ryjki o kole, która razu pewnego złamało się u 
wozi. na ulicy Janowskiej, gdzie wcaie nic ma

emo

waju, i którą to dykteryjkę już pu raz 
irty bez najmniejszego skutku opowiadał w 

Radzie, niechaj ją  każe wydrukować i rozda 
radnym bezpłatnie —  bo my tu nie kupuj 
żadnych druków.

Po trzecie, jeżel p Jegerman nie chce, 
ażeby horrenda zdarzały się w m ieście , niechaj 
się powstrzyma od wszelkich prób w dziedzinie 
archite? ;turj.

Po czwarte, jeżeli dr. Millereta w istocie 
tak boli serce mieszkańców Pasiek, niech?, im 
poradzi, ażeby podali do sejmu petycję o w y
dzielenie ich z okręgu gornnego i akcyzowego 
„Lw ów " i o utworzenie osoŁDej gminy „Pasieki", 
poczem niewątpliwie będą mieli szkoły, w odo
ciąg’ , chodniki, oświetlenie gazowe, i czego da- 
g*a zapragnie, a w zamian tylko przy wprowa
dzaniu do miasta nabiału, jaj, drobiu, warzywa 
itp. będą płacili podateczek i dodateczek kon- 
sumcyjny.

Po piąto, jeżeli mieszkańcy Pasiek aie chcą, 
sżehy Kiedyś gminw zniecierpliwiona sama po
starała się w sejmie o odłączenie się od nich, to 
mechsj siedzą cicho i chwalą Pana Boga za to, 
że zyskują wyżwymieniony podateczek i do- 
daterzek na cenie swoich produktów , któ
rych nie sprzedają taniej od importowanych z poza 
rogatki.

Po szóste, jeżeli niektórzy gorszą się tem , 
że s hody w gimnazjum nowo wybudowanem 
grożą zawaleniem się, to n eehaj nie zwracają 
na tn „uwagi urzędu budowniczego,“  ale oa ra
zu, uwa^ę c. k. piokuratorji państwa, bo nowo 
schody welą s ę tylko wtedy, jeżeli przy budo
wie zaszła aibo malwersacja, albo karygodna nie- 
dbałość, albo zupełni nieznajomość pierwszych 
zasad sztuk. br\downiczej —  która to ostatnia, 
mejem zdaniem, stanowiłaby w tym w-ypłdLtr- 
zbrodnię oszustwa. Jeżeli kto utrzymuje, że zna 
się ni budownictwie, i w  skutel tego nakłania 
drugiego do powierzenia mu kierownictwa budo
wy, a pćźLiej wyjdzie na jaw, że znał się może 
nt. parai dnictwie, albo na winie, albo dajmy na 
to, na pieprzu, a nie na budownictwie —  to za- 
ehodsą tutaj owa „falsche Tłorspiegebtngen,* obli*



czy :i8z wyn iaił 3200 złr., a w roił a ostatnim 
3700 złr.! Czyż ten jeden przykład nie dowodzi 
potrzeby i korzyści pożyczki, choćby tylko ze 
stanowiska f i n a n s o w e g o ? !

Trzecia pozycja w m >im wnuskn z d. 26. 
maj a obejmowała

III. na brakowanie nlic sumę 6 0 0 .0 0 0  złr., 
którą podniesiono w komisji do 67O.OU0 złr. z 
obawy zbyt niskiegi szacunku kosztów przez 
urząd budowniczy. Ż e  Lw ów musi szybko w y
brukować swoje ulice, na to nie trudno o dowody. 
Nietylko bowiem przemawiają za tern względy na 
porządek, czystość i zdrowie mieszkańców, z któ
rych tak znaczny procent umiera w skutek pyłn 
na suchoty, lecz także znowu wzgląd na finanse 
miasta. Szutrowanie ulic mianowicie kosztuje 
obecnie według poz. X X , A., 1. i 2. a. (budź. 
wyd.) snmę 33 195 złr., co już samo odpowiada 
po 5 ‘/a°/0 kipitałowi 610.000 z łr , mimo że p-zy 
tern mamy na ulicach w jesieni bagna i wyboje, 
a w lecie pyły nieskończone, ponieważ szuter 
się osiada i topi niejako w wilgotnym i miękkim 
grancie naszym. Ztąd to pochodzi, źe już np. te
goroczny budżet obejmuje nadzwyczajny wydatek 
63.937 zir. n i  bruki i chodniki, a k o m i s j a  
b u d ż e t o w a  uchwaliła była nawet bezzwło
czne wybrukowanie najbardziej uczęszczanych 
ulic, Gródeckiej i Żółkiewskiej. Gdy utrzymanie 
tycb ulic kosztuje według wykazów urzędowych 
7665 złr. i 3486 złr., razem 11151 złr., a wy
brukowanie kosztowałoby według takich wyka
zów 100.000 złr. i 1J.3.GOO, razem 213.000 złr., 
od czego rata amortyzacyjna wyniosłaby po 5 1/ , 0/,, 
11.715 z*r. a. w., przeto należałoby tylko przy- 
klasnąć tej nchwale komisji budżetowej, gdyby 
nie fakt, ze i na ten cel nie przyzwoliła całych 
funduszów, gdy się okazała potrzeba pożyczki. 
Jeżeli zaś potem w dyskusji pożyczkowej z dnia 
1. czerwca zarzucano, że bruki, sporządzone z 
pożyczki 50-letniej, me opłacą się, bo się zniszczą 
przed upływem lat 3 0 , to odpowiedź ra  to daje 
zapewnienie ze strony fachowej, że porfir i gra
nit (a o taki materiał możemy się postarać z pod 
Krakowa), trwa lat 45 —50, a i potem może nyć 
jeszcze użytym w ulicach mniej uczęszczanych.

Mając teuy przystąpić do brukowania, musi 
się naturalnie rozpocząć przedewszystkiem od 
nlic i placów najbardziej uczęszczanych i najbar
dziej zbiiżouych do śródmieścia, V  tej myśli 
należałoby, mem zdaniem, wybrukować następu
jące ulice i place, a to kosztem, obliczonym na 
moją prośbę, przez urząd budowniczy i zaokrą-
glonym w kom isji:

kosztem
ul. Ż iłk iew ską  . . .

okrągło
1. 113.331 115.000 złr.
2. ul. Grodeceą . . . . 100.682 100.000 n
3. ul. Piekarską do skrętu 60.159 65.000 B
4. ul. Kazimierzowską . . 45.954 46.000 »

£5. ul. Słoneczną . . . . 44.991 45.000 »
B6. ul. Łyczakowską do św.

A n to n ie g o ...................... 44.885 45.000 n
7. ul. Mickiewicza do rogu

Zygmuntowskiej . . 33.293 33.00u n
8. ul. Majerowssą . . . 29.742 30.000 n
9. ul. Akademicką . . . 24.415 25.000 n

10. ul Zygmantowsbą . . 19.916 20.000 n
11. ul. Koseiuszai . . . 19.838 20.000 n
12. ul. P a d m ą ....................... 19.007 19.000 n
13. ni W ałową . . . . 13.576 14.000 n
14. ul. Jagiellońskiej resztę 12.448 12.500 n
15. ul. Słowackiego . . . 10.747 11.000 n
16. ul. Halickiej resztę . . 8.416 9.000 n
17. drogę przez plac Aka

2.431 2 500demicki ...................... n
18. ul. Czackiego . . . . 2.295 2.300 n
19. ul. Grodzickich . . . l.«84 1.700 n
20. drogę przez pl. Strze

lecki .................................. 1.534 1.500 fi
Razem 6U8.246 617.500 złr.

Odtrąciwszy od tej sumy kwotę 63.937 złr., 
którą się już w tym roku wyda na bruk , bez 
względu na pożyczkę, otriym a się resztę 553.563 
złr., tak że prelinrnują: na bruki okrągło
600.000 złr., uzyska się jeszcze zawsze 46.437 złr. 
bądź za wybrukowaaie ulic, pominiętych w p o 
wyższym wykazie, bądź na pokrycie niedoboru 
w razie p iu w y ż .i oen kostek, robocizny i t. p.

Wprawdzie możnaby na to zarzucić, że ko
rzystniej dla gminy, wyłożyć ze swych docho
dów bieżących przez 10 lat po 60.000 złr. na 
bruki, niż wziąć na nie 600.000 złr. z pożyczki 
i płacić za to przez lat 50 kwotę 33.000 złr. 
Tymczasem byłby to zarzut słuszny tylko wtedy, 
gdyby gmina nie miała innych, prócz bruków,

czone na swój zysk a cudzą stratę, o których 
mówi § 107 kodeksu karnego.

Muszę atoli zaetriedz się wyraźnie, że nie 
wiem, ezyli schody, o których mowa, w  istocie 
są w złym stanie, lnb też cayli może jak i stu 
dent nie wymyślił tej historji w nadz ei, że ma 
rodzice nie każą chodzić do szkoły

Po siódme, jeżeii poseł Mernnowicz chce 
zbadać talmud i w tym celu pragnie uchwalenia 
10 tysięey złr. i jeżeli ten wniosek wywoła ru
szanie ramionami w Komisji, niechaj zaproponuje, 
ażeny uchwalono otworzyć niżej podpisanemu 
kredyt tylko na tysiąc zir. Wiem bowiem, że 
talmud jest jnż zbadany i wyświecony na wszy
stkie możliwe sposoby, i wiem gdzie szukać re* 
znltatu tych badań, dam więc tylko 50 tir. pe-. 
wnemu szkolnikowi izraelickiemu, ażeby mi w y
pisał odneśne ustępy tekstu w oryg.naie— a tak, 
azW m k zarobi 50 złr., ja wezmę 950, a kraj 
zatrzyma 9000 złr.; zaś postł Merunowica będzie 
wiedział za dwa tygodnie wszystko, czego się 
spodziewa dociec zaledwie po upływie lat kilku.

Tyle rad nadawa wszy, chciałem juź kończyć, gdy 
naraz otrzymałem dwa telegramy zupełnie niezrozu
miałe przynajmniej oo do oaób, o które chodzi. P ier
wsza depesza opiew ali nmej więcej tak, że na 

\obcem terytorium zjechało się dwóch rycerzy 
p ió ra ; i naraz jeden zażądał od drogiego, ażeby 
się stał rycerzem oręża i dsł mu się zabić za 
to, że nie chciał uznać jego wielkości. „Przyby 
Wajr e, ratujcie,“ brzmiało zakończenie. Chciałem 
już pęds.o na kolej i szusać no całej Europie 
tych zapaleńców, ażeby ich powstrzymać od roz
lewu krwi i nakłonić do tum większego rozlewu 
atramentom gdy naaessła druga depesza: „Już 

e potrzeba, dr£gi rycerz obiecał napisać, że 
pierwszy jest wielkim, i wszystko załatwione.” 
W  skutek tego pozoBtaj« nadal, poste restante—  
tj. tyle, co incognito— we Lwowie.

Jan Lam,

potrzeb naglących. Gdy zaś tak nie jest, przeto 
wypada pamiętać, iż w zamian za roczną 50 le 
tnią kwotę 60.000 złr., otrzyma gmina kapitał 
pożyczkow y przeszło 1 milion złr., z którego 
może , przeznaczywszy 600.000 złr. na braki, 
obrócić resztę na inne cele równie ważne jak 
braki.

Do takich zaś celów zaliczam pozycję, p o 
miniętą w moim wnioskn pierwotnym, a za to 
słusznie przyjętą na wniosek magistratu przez 
komisję.

IV) na r e g u l a c j ę  i u l e p s z e n i e  ś r o d  
k ó w  k o m u n i k a c y j n y c h  w y ł ą c z n i e  n a  
p r z e d m i e ś c i a c h ......................  100.000  z ir .

Przeciwnicy pożyczki z poza Rady m. sta
rają się, jak wiadomo, wytłumaczyć mieszkań
com przedmieść, iż pożyczka ich zniszczy mnte- 
rjalnie, a nic im samym nie przyniesie wygód. 
Otóż zdrowy zmysł przedmieszczau pojmie to 
łatwo, że bażde ulepszenie w m ieście  służy bez
pośrednio lnb pośrednio w s z y s t k i m  jego oby 
watelom Ponieważ jedaak przedmieścia są pod 
względem komnnikacji w samej rzeczy jeszcze 
bardziej zaniedbane, niż inna części miasta, 
przeto słusznie należy wydzielić z pożyczki 
kwotę 100.000 złr. wyłącznie na rzecz przed
mieść, które dotąd brały odział jedynie w dro
bnej samie 1000 złr., przeznaczonej rocznie na 
„nowe drogi i rekonstrukcje” (poz. XX. A, 3, 
budż. wyd.) dla całego miasta. Pozostawiając 
zaś nadto po dokonananem wybrukowania ulic 
miejskich c a ł ą  k w o t ę  33.195 zir. z pod rub. 
X X . A, 1. i 2., obracaną dotychczas na żwiro
wanie nlic całego miasta, jedynie n a  u t r z y 
m a n i e  d r ó g  ż w i r o w a n y c h  p r z e d m i e j 
s k i c h ,  zadość nczyni się, sądzę, trwale i sku
tecznie sprawiećMwym wymaganiom przedmie- 
mieszczan. Aie konieczność tego ostatniego w y
datku jest zarazem dowodem, ze z czasem 
wypadnie wybrukować także wszystkie drogi 
przedmiejskie; kiedy bowiem na u t r z y m a n i e  
b r u k ó w  i c h o d n i k ó w ,  starczy dziś drobna 
cyfra 1500 złr. (poz. XX. B, 4. budż. wyd.), 
która się przez proponow».ie wyżej wybruko
wanie uhe miejskich podniesie co najwięcej o 
2500 złr. (do łącznej sumy 4000 złr.), to utrzy
manie dróg przedmiejskich będzie musiało za
wsze jeszcze kosztować przeszło 33.000 złr.

Proponowałem d a le j:
V) na  r e g u l a c j ę  P e ł t w i  i k a n a l i z a 

c j ę  700.000 złr., a n a  s p r o w a d z e n i e  n o 
w e j  w o d y  i w o d o c i ą g i  100.000 złr. Komisja 
podniosła te dwie pozycje razem do 1 miliona, 
opierdjąc się na twierdzeniach organów techni
cznych ; zaś odwrotnie w dyskusji z d. 1. czerw
ca b. r. starano się ucnylić potrzebę tego w y 
datku, proponując częściowe i 3topniowe przy
krywanie Pełtwi belkami. Nie będąc technikiem, 
nie wdawałem się ani jako wnioskodawca, cni 
jako sprawozdawca komisji w rozbiór techniczny 
całej tej sprawy: wychodziłem i wychodzę tu 
po prosta ze stanowiska, właściwego całemu 0- 
gółow* mieszkańców, iż stan dzisiejszy z za- 
trnwającemi wyziewami Pełtwi, stan, który 
cyfrę śmiertelności we Lwowie podnosi do wy
sokości niemal najbrudniejszych miasteczek ro 
syjskich, że stan ten nie może być nadal utrzy
manym. Na uciylenie tego stanu musi konie 
cznie gmina ponieść znaczny w ydatek , i to nie, 
jak sądzą niekiedy, w interesie niewieln prze
jezdnych, lecz w interesie mieszkańców, których 
zdrowie 1 życie warte więcej niż miljon, a któ
rych wzrost wiekn i zdrowia dozwala też zara 
biać dłnżej i więcej. Lwów bowiem nie może w 
ogólności pytać, na podobieństwo Iwonicza lab 
Tra8kawca, o to, ezy jego wydatki ściągną li- 
czn ch gości obcych, lecz musi mieć jako mia
sto przeszło stutysięczne na oku mteresa tych 
właśnie stu tysięcy przeszło ludzi.

Jaki potem przyjęty będzie system uregulo
wania Pełtwi, czy i czem się ją  pokryje, Ino czy 
się ją  tylko pogłębi i zakup?. młyny na niej po
łożone, czy się kanały ntrzyma nadal w połącze
niu z nią, czy też się je  poprowadzi odrębnie: 
to są pytania czysto techniczne, o których Rada 
miejska orzeknie później, na podstswie dokła 
dnycu badań technicznych, skoro tylko będzie 
się mogła zabrać na serjo do tej pracy. To zaś 
może nastąpić dopiero po uzysaaniu potrzebnych 
faadnszów, których znowu nikt n i e  z d o ł a  
n i g d z i e  i n d z i e j  w y d o b y ć ,  jeno z po
życzki. Nawet poroszona w dyskusji pożyczkowej 
sprzedaż majątków gminnych nie byłaby stóso- 
wna na ten cel, bo majątki noszą dochody p ie 
niężne, a regulacja Pełtwi i kanałów da jedynie 
dochód niematerjalny w zdrowiu i życiu. Chodzi 
więc tylko o to, by zdołano te wzniosłe cele 0- 
siągnąć z jak rajwiększą oszczędnością. A po
nieważ r. 1873 przyjęła była Rada miejska w 
swej ucbwait pożyczkow ej: na Pełtew 420.000 
złr., na kanalizację 50.000 złr. i na wodociągi
80.000 złr., czyli razem 550.000 złr., przeto idąc 
za tą wskazówką, obniżam moją pierwotną pro* 
pozycję z 800.000 złr. d o . . . 600.000 z ir . ,  
w nadziei, iż każdy miłujący szczerze Lwów 1 
jego mieszkańców, przystanie n iezaw odni na ro
czny 50-letni wydatek po 33.000 złr., celem za
pewnienia generacji dzisiejszej a wszystkim pó
źniejszym, d róch niezbędnych warunków życia: 
świeżego powietrza i zdrowej wody!

Następuje z rzędu w ydatek :
VI. n a  d o m  p t a c y  i p r z y t u ł k u  d l a  

c h o i y c h  n i e u l e c z a l n y c h ,  na który pro
ponowałem pierwotnie 200.000 złr., jednak na 
żądanie komisji zeszedłem chętnie du cyfry
100.000 z ir .,  w słusznem przekonania, iż Lwów 
nie będzie potrzebował ponosić tego wydatku 
bez obcej pomocy. Nad pozycją tą rozprawiano 
wiele, tak w Kole, jak w R adzie, a w dyskusji 
pożyczkowej z dnia 1. czerwca b.r. przedrwiwa 
no ją w t«n sposób, jako dopiero zrujnowani po
życzką mieszkańcy Lwowa będą potrzebowali 
domu przytułku. Otóż później będę się starał 
dowieść, iż mieszkańcom grodu naszego nie grozi, 
Bogn dzięki, nędza od pożyczsi, eie^odon^dem  
przekczne, bogate, a przecie zadłuż me miasta 
europejskie. Podupadłym obywatelom miejskim 
zresztą służy juź dzisiaj dość skuteczny zakład 
św. Łazarza. Natomiast nikt bezstronny nie za
przeczy, że jn ż  d z i s i a j ,  p r z e d p o ż y c z k ą  
przebywa we Lwowie moóstwo osób, dia których 
dom pracy i przytułku stałby się praw drw em  
dobrodziejstwem. W tdłag §. 37 statutu miej
skiego , czuwa Rada nad tem , aby ubodzy 
w miarę ustaw zaopatrzeni byli. Gdyby zakłady 
i fundusze, na ten cel przeznaczone, nie wystar
czały, r a d a  p o s t a r a  s i ę  o p o t r z e b n e  
ś r o d k i  i oznaczy sposót ich użyci*.“  Czy i o 
ile tedy rada miejska zadośćuczyniła temu zo
bowiązaniu, o  tem świadczą c a ł e  g r o m a d y  
ż e b r a k ó w ,  nawiedzony"b ^chorobami rseczy- 
v i 4temi i  udanemi, Krążących po domach, akie-]
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pach (w p ią tk i!), ulicach, kościołach i cmenta
rzach, gromady żebraków wszelkiego wieku i 
płci obojej, zaopatrywane aż nadto sowicie z 
kieszeni nieopatrznych, rzekomo miłosiernych 
jednostek, gromady żebrsków, stanowiące plagę 
i hańbę naszego miasta! Za granicą należy ż e 
brak, w dużych czy małych miastach, do rzad
kich zjawisk, u nas nie dają oni przejść spokoj
nie ulicę, mimo źe często nawet posiadają nie
jaki majątek, a przynajmniej zdrowe ręce do 
pracy. A że zarządy szpitali krajowych i domów 
obłąkanych, przestrzegając o&tatniemi czasy co
raz skrupulatniej przepisu, według którego nale
ży chorych nieuleczalnych wydalać do gmin przy
należnych, przeto mamy. przy dzisiejszych tru
dnościach stwierdzenia przynależności, w per
spektywie jeszcze większy przybytek ludzi, któ
rym choroba ezy kalectwo są tem poźądańsze, 
im obrzydliwsze i bardziej działające ns. nerwy 
ludzi nrłosiernych !

Za stan ten, iście barbarzyński, odpowie
dzialną jest ssma tylko gmina, bo organa gmin
ne nie mogą ani wydalić ze Lwowa żebraków 
obcych, ani miejscowym zabronić żebrania, sko
ro zdrowym nie zdołają dać zajęcia, a chorym 
przytułku. Tylko wtedy zdoła się Lwów pozbyć 
tej plagi, jeżeli gmina, wydaliwszy włóczęgi za
miejskie, umieśei żebraków w domu, gdzie cho
rzy i starcy znajdą spokojny kąt i łóżko, a zdro
wi pracę przymusową. T ynh ostatnich skłoni 
przymus może du dobrowolnego porzucenia że
bractwa, tamtym należy się, według praw bo
skich i lndzkieb, zaopatrzenie od ogółn w gm i
nie, a nie od kobiet i dzieci. I znown nie w ob
cym, lecz we własnym swoim interesie nie xna 
gmina nasza poświęcić na cel powyższy znaczną 
sumę z pożyczki. Na szczęście zarząd zasłużonej 
kasy oszczędności g  lieyjskiej pomyślał już o 
tem dawniej w zastępstwie rady miejskiej. Gro
madzi on znaczny fandnsz na cele pnbliczne i 
nie jest jes eze zdecydowany, czy go obróci na 
dom pracy i przytułku, lub też na cel inny po
krewny Skoro wszakże gmina oświadczy się 
ze swej strony z datkiem 100.000 złr., naten
czas nie nlega wątpliwości, iż k a s a  o s z c z ę 
d n o ś c i  d o ł o ż y  r e s z t y ,  celem powołania 
do życia jednej z najpotrzebniejszych miastu in 
stytucyj. W razie przeciwnym, należy o to ko
łatać do k r a j n ,  interesowanego w tej sprawie 
dlatego, ponieważ włóczęgostwo mieszkańców 
galicyjskich przyprawia go rocznie o 44.000 złr. 
kosztów sznpaśnictwa.

A e nie wszyscy nasi biedni będą już ko
n ieczne potrzebowali przytułku w zakładzie 
gminnym: wielu z nich starczy przemijająca po
moc pieniężna, a w tym cela proponuję obecnie 
w myśl wniosku radnego Kulczyckiego i komisji

VII na  d o t a c j ę  z a k ł a d u  z a s t a w n i 
c z e g o  m i e j s k i e g o  k w o t ę  . 100.000  z łr .

(D. c. n.)

W sprawie w /d riah  lekarskiego
przy wszechnicy lwowskiej.

Uwagi z okazji wniosku, posła llausm ra  
przez

d ć a  K o - a ń s k i e  ;  .
Uznpełniei .e wszechnicy lwowskiej wydzia

łem lekarskim ma, jak *ażda rzecz ns świecie, 
swoje dodatnie i ujemne strony. Nie należy 
ł  ięc dziwić się, że sprawa ta ma zwolenników 
i przeciwników. Należąc do pierwszych, nie 
mogę się zgodzić na powody, jakie za rzeczą prze
mawiać mają. Powody te bowiem, jakie we 
wnioskach i sprawozdaniach sejmowych, niemo- 
jałach, petycjach, artykułach dziennikarskich itd., 
słyszeć i czytać było można w lataeb 1875, 
1876, 1SS0 tudzież w v. b., przedstawiają, zda
niem rnojem, mięszaninę rzeczy prawdziwych i . 
mylnych, istotnych i puzornycb. Dla tego po- ' 
zwalam sobie zabrać głos w tej sprawie, sądzę 
zaś, że mogę to uczynić, znając ją do gruntu. 
Oddawałem się bowiem swego czasu badaniom 
jej rozległym.

Otóż za uzupełnieniem wszech-nicy lw o
wskiej wydziałem lekarsk im , przemawiają, 
zdaniem m ojem , następne względy. Pier
wszym jest wzgląd na postęp wogóie. Nie ulega 
bowiem wątpieniu, że wszystko, co wiemy, tę 
odrobinę cywilizacji, jaką się wiek nasz szczyci, 
zawdzięczamy me czemu innemu, jemu naukom 
przyrodniczym. Zaprowadzenie m edycyry, łączą
cej i obejmującej w sobie tyle nauk przy
rodniczych, jest usypaniem jednej twierdzy 
więcej na drodze postępu ludzkości. A twierdza 
taka jest u nas bardzo pożądaną, zwłaszcza w 
czasie obecnym, gdy z pod płaszcza konserwa
tywnego wsteczne dążenia coraz śmielej w ychy
lają głowę. Drugi wzgląd jest narodowym. 
Mogił centraliści ni ztąd ni zowąd zrobić to, o 
czem nikomu się nie śniło, to jest utrorzyć bez 
potrzeby niemiecką wszechnicę na Bakowinie, 
li tylko w celach germanisacyjnych : to mog* 
także, gdyoy wyródf do władzy, uzupełnić ją 
wydziałem lekarskim. A  wtedy grozi nam nie
bezpieczeństwo zalewu Galicji lekarzami niezde
cydowanej narodowości lnb wprost nieprzyjazne
go pochodzenia. Rzecz ta zaś jest nie małej 
wagi, pamiętać bowiem należy, że lekarz Polak, 
jest n ■ prowincji nietylko pionierem cywilizacji, 
lecz i słupem narodowym. Uzupełnienie wszech 
nicy lwowskiej wydziałem lekarskim, zapobie
głoby stanowczo utworzeniu go w Czerniowcach. 
Nadto oddałoby nam, jak się spodziewam, jeszcze 
jedną przysługę. Oto część synów księży ru
skich, którzy daleko mając do Krakowa, i me 
znajdująe tam dia siebie żadnego punktu opar- 
eia, idą obecnie n» teologję we Lwowie, a odde- 
chając tam atmosferą zawiści, 1 żyjąc nastęonie 
jako księża w ciasnem kółku, stają się (nie bez 
naszej winy), zaciętymi polskośoi nieprzyjaciół
m i: poszłaby na medycynę we^ Lwowie. Do
świadczenie zaś uczy, że, o ile junsprudencja i 
teologja godzą się dobrze z zawiścia 1 1 narodo- 
wemi o tyle łagodzi je  medycyna. Przyczyną 
tego zapewne szeroki horyzont nauk przyro
dniczych, tudzież potrzeba rachowania się z żywio
łem polskim przy wykonywaniu praktysi lekarskiej. 
Trzeci wzgląd jest naukowy, i rozpada się na 
dwie części. Pierwszą z nich stanowi okoliczność, 
że każda wszechnica baz wydziału lekarskiego 
jest kulawą. Wielka część bowiem katedr wy- 
działa filozoficznego (botanika, zoologja, cbcm ja
1 t. d.), nie mają należytej, szerokiej podstawy, 
jaką stsniwią uczniowie wydziału lekarskiego. 
Tak więc jest i z wszechnicą lwowską. Draga 
część z w  tyczy się wszechnicy k -akow siiej. Ta 
ma na wydziale lekarskim, jako jedynym pol
skim, trudności z katedrami teoratycinenri. Mą.
2 b?5*i9Itt i«it takich d> nipk. prętm Jeatón

którzy mogi puśy.ięeać się runkom, nie dają
cym chleba, i czekać, aż jedyna poondi. zostanie 
opróżnioną przez śmierć profesora lnb ukoczenie 
czasn służby.

Utworzenie wydziału lekarskiego we L w o
wie byłoby więc dlr obu uniwersytetów polskich 
dobrodziejstwem : dla lwowskiego rozszerzając 
jego podwaliny, dla krakowskiego ułatwiając zt, 
pomocą pomnożonych asystentur | i docentur 
obsadę katedr teoretycznych.

—  Oto, wszystkie argumenty za. wydziałem 
lekarskim we Lwowie. Inne są albo naciągnięte, 
albo wprost niezgodne z rzeczywistością. Do 
pierwszych należy wielka śmiertelność w Ga
licji. Ta jest owocem w pierwszej linii niskiego 
stopni* cywilizacji mas, w drugiej biedy. vV 
krajn, gdzie całe powiaty przedstawiają baguiskn, 
gdzie najmniojsze dzieci noszone są zimą i la 
tem w jednej kosznlinie, a starsze trochę, niele- 
piej odziane, zostawione są na opiece boskiej, 
gdzie dorośli mieszkaią razem z bydłem, przed 
oknami mają gnojówki, wodę piją z kałuż, w 
chorobie obojętni są na śmierć, a troszczą się tyi 
ko o suty pogrzeb : w takim krain utworzenie 
drngiego wydziału lekarskiego nie zapobiegnie 
olbrzymiej śmiertelności. Do legu trzeba innych 
środków: w pierwszej linii podniesienia oświaty 
i dobrobytu, w drogiej regulacji wod piycących 
i stojących, utworzenia gmin, któreby policję 
zdrowia mogły i umiały sprawować, wydania a- 
stawy zdrowotnej krajowej , wreszcie zapro
wadzenia lekarzy okręgowych. Oto w kilku sło
wach środki przeciw w/m .eraniu rocznemu kro
ci. Na szersze omawianie tej rzeczy nie ma m iej
sce w ciasnych łamach artykułu dziennikarskiego.

Powodem zaś, niezgodnym z rzeczywistością, 
nazwać muszę statystykę, mającą wykazać, że 
liczba obecna lekarzy jest niewystarczającą Za
wody bowiem umysłowe mogą utrzymać i w y
żywić tylko pewną liczbę osób. Liczba ta zaś 
stosuje się do stopnia oświaty, i dobrobytu m ie
szkańców. Z ilości lekarzy w Holsndji lub An
glii, Francji itd., wnosić o potrzebie lekarzy dla 
Galicji: jest to oddawać się mrzonkom bez 
względn na rzeczywistość. W Galicji jest obecnie, 
w stosunku do stopnia oświaty mieszkańców i 
stanu ich ekonomicznego, za wiele lekarzy, a nie 
za malo. W powiee '0 zaś tym lnb owym, nie 
dla tego jest mało lekarzy, żeby ich nie star
czyło w ogóle, jeno dla tego, że się tam utrzy
mać nie mogą. Wynoszą się więc do ognisk 
większych, i próbują tu żyć z swego zawodu. 
Gdy się przekonają, że i tu niema dla nieb 
miejsca, przesiedlają się do zdrojowisk zagrani
cznych, podają się do Bośnii, przyjmują posady 
nawet na Jawie. Oto obecny stan rzeczy. W 
przyszłości może będzie inaczej. Gdy wymrą pa 
tronowie chirurgii, może się cyfra obecna le
karzy zm niejszy, jeśli wydziały lekarskie w 
Krakowie i Wiednia, które głównie zaopatrują 
Galicję w lekarzy, ubytku nie idołają  wyrównać. 
W najgorszym więc razi* może być tylkó mowa 
o obawie ubytku lekarzy w przyszłości i o potrze
bie zapobieżenia takowemn. Mówić atoli o brakn 
obecnym lekarzy w Galicji i o potrzebie zapewnie
nia icb przyrostn, jest to chyba mniemać, że le 
karze jak ptacy niebiescy nie potrzebnją siać 
ani orać a żyć mogą, lub żc w najgorszym ra
zie żywić ich będzie, jak żydów biblijnych, man
na niebieska.

Drngim powodem niezgodnym wprost 1 rze
czywistością, jest ten, który mniemanym niedo
statkiem obecnym lekarzy i niezapewnionym icb 
przyrostem w przyszłości chce wytłómaczyć, że 
organizacja zdrowotna gminna nie została wpro
wadzoną. Ta bowiem dla tego utonęła w morzu 
niepamięci, za nie ma na nią pieniędzy. Oto 
powód jedyny. Sejm galicyjski zażądał, aby 
państwo przyczyniło się do tej organizacji. W e
szło już bowiem w Austrj' w modę, aby Dlecy, 
które mają cię tar dźwigać, spychały go na inne. 
Tak czyni państwo z| krajami in pnneto wy
datków na sprawy, któremi dawniej samo za
wiadywało, a nawet te, które obocnie nale
żą do jego atrybneji (vide budynki na pomie
szczenie gimnazjum, szkoły realnej we Lwowie). 
Tak też, oddając pięknem za nadobne, uczynił z pań
stwem raj prze" usta swego sejmu. Państwu zaś, 
jako będącemu zawsze w opałach pieniężuych, ani 
śni się nciynić zadość żądanin krajn. Oto obecny 
stan tej sprawy. Czy i kiedy się zmieni, wiado 
mo niebu

Sprawy sejmowe.
Komitet ściślejszy komisji b a n k o w e j  przed

łożył tejże następujące uchwały sw oje:
I. W  eelu podniesienia doborobytu kraju, 

w szczególności dla popierania roawoju rolnic
twa, przemysłu i handlu ma być utworzoną in
stytucja krajowa pod naawą: „ Z a k ł a d  k r e 
d y t o w y  k r ó l e s t w a  G a l i c j i  i L o d o m e -  
r j i  z W i e l  k i e m  K s i ę s t w e m  K r a k o w -  
s a i e m ” .

Do zakresu dŁ.ałalności Ząsładu należeć 
ma: i . Udzielanie pożyczek hipotecznych ratami 
umarzalnych i wydawanie na tej podstawie li
stów zasfw nyoh , których nmorzenie i oprocen
towanie zabezpieczone ma być poręką funduszu 
krajowego. 2. a) Nabywanie wierzytelności i 
ściąganie tychże na własny i obcy rachunek, u- 
mawianu się z dłużnikami i wierzycielami o ich 

łf r.a t icb ; *0 nabywanie i „przodowanie 
n p h  listów zastawnych oraz obligacyj kra 

jow ych ; c) eskontowanie wylosowanych własnych 
j  .z<utawnych oraz knporów od tych listów ; 

d) udzielanie zaliozeL na i/iasne listy zastawne, 
na listy zastawne istniejących w kraje zakładów 
nipoteoznych i inne urzędownie n i. giełdzie no
towane listy zastawne, jako też na krajowe obli
gacje ; e) eskontowanie weks! , w szczególnośoi 
reeskontowanie weksli przedkładanych przez 
spółki kredytowe i zarobkowe, oparte na soli- 
darnej odpowiedzialności członków, jak również 
przez koła kredytow e; f) przyjmowanie gotówki 
ns książeczki oszczędności, asygaaty kasowe i 
na rachunek bieżący; g) udzielanie pożyczek na 
pł idy rolaicze, górnicze i przemysłowe na 1 od
stawie listów składowych (warrants), wystawio
nych przez zarządy składów publicznych, oraz 
udzieiame pożyczek na zastawy ruchome i nie
ruchome; b) udzieiauie pożyczek gminom i po- 
wiatom, kasom pożyczkowym gminnym i powia
towym, oraz kołom kredytowym na skrypta no- 
tarjalne; i) pośredniczenie w kupowaniu i sprze
dawaniu rceczy ruchomych wszelkiego rodzaju, 
towarów, płodów surowych i wyrobów przem y
słow ych; k) zakład anin, wspieranie, oraz prowa
dzenie pod własnym zarząiem  i na w hsuv 
raębunek przedsiębiorstw przemysłowych, roln ii

czych i innych, a przede wszystkie 
dzenie melioracyj. -

Dla wyposażenia Zakładn fund 
towym do przeprowadzenia wymieniony 
wyżej interesów od » ) do k) włącznie, wyznacza 
Sejm kwotę jednego miljona zł. w. a. tytnłem 
bezzwrotnej dotacji.

II. Sejm upoważnia W ydział krajowy dc 
wydania statutu dla „Zakładu kredytowego kró
lestwa Galicji i Loaomerji z V . Ks. Kraków 
skiem ,” do przeprowadzenia rokowań z ck. R zą 
dem celen wyjednania zatwierdzenia statutów, 
jakoteż do wydani, instruacyj wykonawczych 
dla zjrządu instytucji. Go do celu i zakresu 
działania Zakładu ma być statut zastosowany do 
powyżej wyrażonych zasad bierowniczycb. Opróez 
tego uwzględnić należy przy nbłaaaniu statutu 
następujące zasadnicze postanowienia: a) Naj
wyższy nadzór nad sprawami Zakładn wykonnje 
Reprezentacja krajn, to jest Sejm * w jego za 
stępstwie W ydział krajowy ; b) Zarząd sprawuj 
Rada nadzorczi i D yrekcja; e) członków Rady 
nadzorczej wybiera Sejm, członków Dyrekcji 
Wydział krajowy.

III. Z funduszów krajowych wyznacza się 
kwotę 50.000 zł w. a. również jako bezzwrotną 
dotacj na założenie funduszu rezerwowego. 
W szelkie zyski Zakładn, jakie mogłyby okazać 
się po strąceniu kosztów zarządu, mają być ró
wnież obracane na wzmocnienie fnnduszn rezer
wowego tak długo, dokąd on nie dojdzie do w y
sokości, 1,000.000 zł. w. a.

_ IV. Na pierwsze potrzeby połączone s zało
żeniem i wprowadzeniem w życie Zakładn w y 
znacza się 20.000 zł. wa.

V. W celu uzyskania potrzebnych środków 
na zaopatrzenie Zakładn w fundusz obrotowy 
jakoteż na założenie fnnduszn rezerwowego ma 
być zaciągniętą pożyczka krajowa w myśl oso
bnego projektu do ustawy.

VI. Poleca się Wydziałowi krajowemu, aże
by w drodze właściwej starał się wyjednać 
prawo e g z e k u c j i  p o l i t y c z n e j  dla 
należytości „Zakładu kredytowego Królestwa 
Galicji i Lodomerji z W ielkiem Księstwem 
K rakow siiem 1*, jak również o ulgi odpowie
dnie pod względem kosztów stemplowych i po
datków.

ProjeKt ustawy o pożyczce krajowej zawiera 
następujące postanowienia

Celem taopa rzecia „Zakładu kredytowego 
Królestwa Galicji i Lodomerji z W . Księstwem 
Krakowskiem ” w fundusz obrotowy i na założe
nie funduszu rezerwowego dla tegoż Zakłada, 
upoważnia się Wydział krajowy do zaciągnięcia 
imieniem kraju pożyczki do wysokości 1,050.000 
zł. w. a. efektywnie pod warunkami najmniej 
uciążliwemi.

Zdaje się, że komisja zgodzi się na wszy
stkie punk ta.

Sprawa r e f 01 m y  a d m i n i s t r a c y j n e j  
weszła w stadjnm poufaych narad podkomitetu, 
który się składa zpp. Grocholskiego, W oduokie- 
go Ludwika, Grossa, Czorkaskiego Euzebjego i 
Alfons# Gzaykowskiego. P. Dunajewski wywiera 
bardzo gorliwy wpływ na te narody.

Ukaz carski.
Postrzegłszy jednocześnie, że w zaprowa

dzonych rozmaitemu czasy postanowieniach, 
mających służyć ku ułatwieniu walki z kramo- 
łą, t ik  sama treść jsk  i granice pełuofn jcuictw, 
nadanych władzom administracyjnym nie są do
statecznie jasno wskazane, uznaliśmy z„ dobre 
rozkazać, ażeby po przejrzeniu wszystkich prtw 
tymczasowych, rozmai temi czasy wydany ib, 
nakreśloną została odrębna „Ustawa", w ktdrej 
v,mósrionemiby były z większą, jak dotyeh c«|  
śeisł iścią, z jednaj strony granice pełnom ocni 
dla władz administracyjnych podczas niezwykłe
go stanu, w ja k i*  się kraj ^atjduje, z d rog ie j. 
zaś wskazanemi zostały obowiązki, ciężące na * 
mieszkańcach kraju, w skutek wyjątkowych wa
runków w krajn.

Wypracowany w skutek tego wszystkiego 
przez wysadzona ad hoc komisję, projekt , U- 
stawy o środkach zabezpieczenia porządkn pań- 
stwówego i spokojnośoi społecznej", uznaliśmy 
3.* dobre zatwierdzić niniejszem, a to po przej 
rzenin owego przeii komitet ministrów.

Uznawszy następnie za rzecz konieczną 
wprowadzić w życie natychmiast w niektórych 
miejscowościach cesarstwa pewne nstępy w spo
mnianej „ustawy", rozkazujjm y:

1. ) głosić jako podlegające zaprowadzeniu 
Wzmocnionej uebrony nastęnujące gubernie: 
Petersburską, Moskiewską, Charkowską, Poł- 
tawską, Czernihowską, Kijowską, Wołyńską, Po
dolską, Cbersońską i Besaraoską —  pow iaty: 
Symferopolaki, Eapatoryjski, Jałtoki, Teodoryj- 
ski (dawna K»ffa ganueska p. R ) ,  Perekopski 
i miasto Berdiańjk —  wszystkie w gubernji 
Tauryckiej (Krym 5 p. R.), a dalej miai o W o
roneż z puwiaten tegoż ni wiska, i miasta 
Rostcw na Donie i Marjupol w gabernji Ekate- 
ryaosławt kiej, jak również Odaskie, Tanryckie i 
Kerez Jenikalskie „gorodonaezalstwo8, (grado- 
naczalstwo jest to obręb miasta wraz z jego atty- 
nencjam , nie zupełnie ulegający władz- 
gubernatorów, w gubernjach, w których są położo
ne ; p. R.).

2. Ober-policmajstrowi petersburskiemu na
dać też same prawa, które w moc ustawy o 
ochronie wzmocnionej, przysługują gubernato
rom i gradonaczelnikom w guberniach, nie ule- 
gająeyeb władzy genarał-gubarnatorów.

3. Wszystkie iune gubarujt i miejscowości 
państwa poddać ».od moc §§. 28, 29, 30 i 31 
ustawy o środkach zabezpieczenia porządku pań
stwowego i sp ^kojności społecznej.

4 Paragrafy 32, 33, 34, 35 i 36, ustana
wiają e porządek, w j_k'm  mają być przejrzy- 
wane sprawy o wysyłaniu na wygnanie w drodze 
administracyjnej z miejscowości ogłoszonych w 
stanie wyjątkowym —  rozprzestrzenić i na te 
gubarnje, które nie są ogłoszone w stanie wspo
mnianym.

5. Wydział radczy, stworzony przy minister
stwie spraw wewnjtrznycb w moc §. 33 „Ustawy 
o ochronie państwowej," obowiązany jest w y
znaczyć termin wygnania administracyjnego j 
dia takich osób. które uległy wygnaniu w drou ' 
administracyjnej przed w ydan e®  „Ustawy."

6. Wszystkie rozporządzenia wydane przed
tem w ceiu ochrony porządku i bezpieczańs 
publicznegt, a w osobnym ukazie Naszym o 
senatu, z dria dzisiejszej wymienione, u w a' 
za zniesione.

*iiatorj* narada rosyjskiego a*ł«dl‘ ni
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Władzy Samodz? 'Tią: 
podobne? pr. R-). » u j ;> ;  ■ "
ku stworzeniu sfe-rry j ■».-j ; t , « 
pozostajemy i dzrsioj t ; r ' 
nunin, że i w ciężkcb  aa 
ryeti żyjemy, nieprzerwane . 1  
wszyslsie stany z W łedŁj R-., 
nauie być po dawnsińa Ttyb_. 
myślnośei kraju, którą, L~.xye i-iid.
Przodków Naszych, nważasaj i 
pragnienie wszystkich bez wyj^Cka 
poczynań Naszych.

Senut rządzący nie znniedoru V7ydi ć ja t  naj
rychlej rozporządzenia stosowne, odnośnie do 
niniejszego nkazu Naszego."

„Na oryg.nale podpisano własnoręcznie: 
„Aleksander."

„D. 4. września 1881 roku, Poterhof. “
Już to ta wielkość państwa, wspomniana 

przez sara w ostatnim a«tę de nkazu, stanęła 
wszysrk m prawdziwą kością w gardle tak do 
brze Europie i nam, ,ak i s»myin Rosjanom.

Dwa wyszły ukazy do senatu o ochronie po
rządku i spokojnośei publicznej, i oba pod je 
dną i tążo samą datą dnia 4/16 września rokn 
bieżącego. Dosłowna treść pierwszego jest na
stępująca :

„O stvnie lata sławnego panowania błogo
sławionej prm 'ęci Rodzica nsszego, w Łosru spo
czywającego Gosudara Imperatora Aleksandra II. 
zost: ły za ^mu-zone całym szeregiem usiłowań 
obal ni>ł fuadam* utalnych zaoad ustroju państwo
wego i społecznego naszej ojczyzny.

Zuchwałe te usiłowania, pocnodząee od 
garG-ki zbrodniarzy tajnych, dowindły naocznie, 
że siła praw zwykłych, zastosowanych do zwy- 
kłeg pokojowego otann społeczeństwa, nie są 
bynajmniej wy«tarcz*iąeęm; do utrzymania po
rządku i epoki jnoś i, r.bisżaaych ciągle przez 
wyps-lki smutnego rodzaju. Z przyczyny tej wy
dawane były różnemi czasy osobne tymczasowe 
prt»W), określające tak grani e działania uizę 
dow rozmaitych, jako i sposoby któreaii działać 
należy.

BeśiprzyLildms w dziejach ojczyzny naszej 
zbrodnia, która położyła kro: życiu drogiemu 
najnkochańszeg 1 Rodzina naszego, aż nadto ja
sno przedstawiła wkzykfkim nieodaowną konie 
czność nadania włcdzom, stojącym na straży po- 
raądkn społecznego, pełnowocuiciw nadzwyczaj
nych, zakres których, odpowiadałby w sposób 
zupełny odpowłedzirin iści, ciężącej na wspomia- 
nyi j  władzach w skutek nadzwyczajnego stanu 
rzeczy w czasach bieżących.

Niewsruszoność zasa*, stanowiących funda
ment reform wielkich z przyszłego panowania, 
połączona z spokojem i praridl iwem działaniem 
nrządzeń, zaprowndsonycb na podstawie trwałej 
praw ogólnych, oto najpewnit j /«  rękojmia po
myślności i rozwoju kochanej ojczyzny naszej. 
Nito mogliśmy jednak nie uznać, że pożałowa 
nia goi 10 wypadki wraz z zawiebrzeniami w 
państwie n&szew, stawią nas w smutnej konie
czności dcawolcma na cza pewien nadzwyczaj
nych środków ku powróceniu zupełnego spokoju, 
a wykorzeń enin kramoiy Zwróciliśmy przytem 
uwagę naszą i na to, ażeby te czasowe nad- 
zwyesajne środki przechodnie, odpowiadając po
trzebie rzeczywistej, zabezpieczenia porządku pu
blicznego, nie krępowtły zbytecznie praw słu
sznych wiernych tronowi poddanych, fetorzy nie 
ulega wątpliwości, że również gorąco pragną 
pomagać powrotowi spokoju i porządku w 
państwie.

Ale mniejsza o to.
Mamy tedy przed sobą, setny czy tysięczny 

ukaz w sprawie kramoły. ¥&  on ją  zniszczyć. 
Ale czy zniszczy? Już wojewoda Makzymiljsn 
Fredro w swoich przypowieściach powiedział, że. 
tam „gdzie dużo trzasku w rządzie, kiepski 
rząd". A trzasku tego od ćwierć wieku nie mało 
n carów, fc>ą żyjątka, co żyją chwilkę, i umierają z ł  
chwilkę. Tak też z tymi ukazami carsk im i. Z 
tą tylko różnicą, że żyjątka owe mają rację 
byta w ogólnym planie i celach wszechświata, 
a rwa 'j  carskie, DłySźcką czasowe ścią bez sensu 
Bo eo za dzika pretensja chcieć uleczyć środka
mi mech nicznem i, a za takie uważamy poli
cyjne ukazy carskie orgnnism o krwi zepsutej! 
Nt co wieki się skła dały, tego ukaz żaden prze 
robić nie może, a n i  t e ż  s k u t k ó w  p o 
w s t r z y m a ć .  Car przecież nie Mojżesz, co u- 
derzen em laski wywołał zdrój żywy.

Jeszcze jedno prawi ca?, że zamordowanie 
Aleksandra II., jest wypcdkśsm jedynym w bi- 
storji narodu 'osyjskiego. A Piotr III, a Paweł 
I, to n ic?

Kończymy nasze nwagi zapewnieniem, ż» 
nie minie trzech miesięcy, a cały ton ukaz w 
łeb weźmie. Nastąpią dopełnienia, objaśnio
n a  —  i znów objaśnienia objaśnień, i tak dalej 
usgue ad fintm, aż póki nie nastąpi katastrof a 
końcowa.

Drugi uzaz carski podamy następnie.

mano dowody u w r e ^ m  nrzywlą łn jego d o ; maeze, a dalej Polacy prawdziwi lub Tatarzy rząd ofiary złożonej w tym celu, jaki eobie no- |j»r«eo rząd, uniwersytet nasz otrzyma dogodny
łożył ofiarodawca, służy za wzkazó rr1"^, i£ saojta pr-ytnlek. Cłezaymy się nadzieją, ze rząd w przy- 
b j ,  utworzony tą drogą fundnss zbiorowy. aeą-Had-oM otooay większą ocieką naukę prawa polskle- 
jący odpowiedzieć tema zamema »»* ««§ -  
większych rozmiarach. Cal ten cJ c^ .k : i

Sowremiennyje Jzwieslje o Litwie.
Pilny w dopomagenir zamysłom suzdalskim, 

Rijewlanin  nie zaniedbał zamieścić w numerze 
191-ym, z dnia 29. cierpnia v. 0., wyjątku z naj 
świeższych denuncjacyj p. Gilarowr-, redaktora 
dziennik*, wychodzącego w M iskwie, którego 
tytuł podaliśmy u gory. Oto co znajdujemy w 
Kijewlaninie :

Sowremiennyje Tswiestja, mówiąc o polityce 
w północno-zachodnim kraju, dz:elą o >torję rzą 
dow na dwa perjody: Mur&w ̂  sko-Kaufma- 
howski i Potzpowsko-Albedińskj, czyczem  pici 
w azemu perjodowi nada e nazwę „czysto rossvj 
Bkiogo". W drugim zaś perjodzie, idausem G - 
larowp, „poczyna się przeciwna polityka, a 1uia- 
Pnw icie : R o s j a n  u r z ę d n i k ó w  w y d a l a j ą ,  
albo w drodze administracyjnej, alb-: za wyro
kiem w drodze sądowej. Miejsca p : nich dają 
się Polakom „zmoskwiconym", t. j. takim, co 
by*, saazani na zesłanie do Syberji za należeuie 
dc buntu, ale ze przyjęli prtoWi;sUw:e —  co k ł o  
po ten czau bardzo w m odjie — otrzymali u- 
łaśkawienie i pozostali w kraju. Takich „zmo- 
skwiconych“ Polaków robiono po największej 
c-ęsci 8prawnihłmi, lub sekretarzami biur poli
cyjnych. Zre.szt£ nie odrazu dostawali oni posa
dy powyższe. Do nastania Potapowa, używano 
ich w charakterze tłumaczów z poisaiego na ro
syjskie listów i dokumentów buntowniczych, 
ttóre  wpadły w ręct rządu, którego agenci nie u- 
mieli po polska. Dopiero gdy Potapow został 
genera* gubernatorem wileńskim, poczęto d«w *ć 
im miejsca sprąwników, prryczen: urzędy poli 
c rjn: maie„ssego znaczeni* ząjęli tacyż sami

'zer pi litewscy. Jeśli przypadkiem udało się zostać 
dc;(?] ! czyno .vnikr'em jal.iemn seminarzyście, sanowi lub 

y m.ti.cj. wnukowi którego z popów miejscowych, było to 
jnż bardzo wielkiem szczęściem. A co do urja- 
dników, to ci już zgoła wszyscy byli z Pola
ków, wzdęci z tych okolic, w których mieszkali 
„jasnowielmożnyje pauy“ , wyżej wzmiankowani". 
(Nie mając całego artykułu, a tylko wyjątek 
przez Kijewlanina podany, nie umiemy powie
dzieć co znaczy ostatni ten ustęp z przekąsem, 
o „jaśniewielmożnyeh panach".)

Profesjami wolneud, jak naprzykład lekar
ską, ow ładnęli b^z wyjątku także Storni Polacy, 
z niewielką domieszką Niemców nadbałtyckich.

„Nawet wyżsi nrzęduicy administracyjni po
chodzenia rosyjskiego, porzucali niebawem posa
dy swoje i gubernatorami poczęli zostawać Niem
cy lub Rusini.

, Dość, że obok Polaków i Rusinów, znaczną 
częścią po»ad zawładnęli Niemcy i Tatarzy.

„Taki to był początek perjodu Potapow.śko- 
Albedińskiego, który trwa dotąd, ■ skutkiem 
którego „jasnowielmożnoje państwo" podniosło 
głowę i rozpoczęło na nowo dawne owe prakty
ki, z tą różnicą, że jako nauczeni przykładem 
lat 1862— 1865, działsją dziś mądrzej.

„ I  tak : zarządy gmin z parafij prawosła
wnych, przenoszą się do wsi, mających kościoły 
katolickie. Ze szkółkami tak sam o; albo się 
przenoszą do wsi o katolickich kościołach, adbo 
caUiem się znoszą. Palą się starynne cerkwie 
rossyjskie, będące w szczególnie,jssem n prawo
sławnych poważaniu,..

To c_ mówimy o polsko tatarsko-niemieo- 
kiej powodzi administracyjnej, nie jest w ctle 
wymysłom. Mówimy na podstawie Pamiatnoj 
kniżki gubsruii wileńskiej na rok 1881 (kalen
darzyka, szematyzmu ; wydanie gnbernialnegi. 
Tiileńs; :ego komrtetn statystycznego), z oficjał 
nych dat, z której skorzystawszy wkrótce, stwier
dzimy dowodnie, cośmy wyrzekli."

Jesteśmy barazo ciekawi prz;, _____
stwierdzenia! Ale dajmy na to, że prawdę jest, 
co pisze Gilarow > „czysto już polsko-tatarskim 
zalewie administracyjnym" —. czyj aż to wina, 
czegóż to dowodzi ? Dowodzi oto przedewszy- 
stkiem, że Rosja nie jest w stanie wy dać li zś 
zdo'nycn, a tern więcej uczciwych, których bądź 
co bądź, nawet rząd taki, ,ak rosyjski, woh 
widzieć w swych biurach, aniżeli głupców lub 
łotrów. Fakt więc przechodzenia posad coraz 
częstszego z rąk suzdalskich w ręce polskie, 
jest barazo naturalnym, wynika bowiem z konie
czności rzeczy. Pocóż więc pan Gilarow się 
skarży ?

Może zresztą nieco sprostować p. GiUrowa. 
Nłeprawdą jest, ażeby dopiero w perjodzie „po- 
tapowsko-albied.ńskim" rząd począł usuwać czy- 
nowuików suzdalbkich, za których tak gorąco 
kruszy kopję redaktor Sowremiennych Iswiestji, 
uiby to z patrjotyzmu. Bywało to już i za cza
sów Wieszatiela nawet, a z t Kaufman» tern bar 
dziej. Najlani „cywilizatorowie" okazali się, jak 
wiaduiuo, prawie wszyscy złodziejam i, a pot 
względem wódki, to już prawie bez wyjątku pi
jakami z profesji, i gubernator grodzieński (ja
kiś Strnkow, czy Sztark, jeżeli się nie mylimy) 
pierwszy prosił Wieszatiela ó pozwolenie częścio 
wego przyjęcia na powrót do służby wydalonych 
z posad Polaków, przynajmniej do biur finanso
wych, bo inaczej nie może ręczyć ia  całoso kas 
rządowyeL. Za grodzieńskim poszli inni guberna 
torowie; Wieszatiel się zmartwił i zgodził, i zro 
biono tak wrócono d. śó znaczną część Polaków 
w charakterze dynrnistów, kazano robić za czy 
nowników lepiej płatnych, a u góry, gdzie jeszcze 
lepsze pensje, pozostawiono samych wyborowych 
Moskali. Pocóż więc znów p. Giiarow rzuca cień 
podejrzenia n:. pseudo sp Jonizowanie się Pota 
p ;wa i Albiedińskicgo ?

A to, co prawi w ostatniej części donosu 
swojego, to już zg Ja jest fałszem. P. Gilarow 
już przed tilku  miesiącami mówiąc o Ignieniu 
nawet odwiecznie prawosławnych chł >povr, a nie 
tylko byłych unitów, do katolicyzmu i polskości 
w gnbernii witebskiej i w innych stronach Bia
łej Rusi, donosił na księży, że to ich spra
wa , że to „wieczn--. intryga polsko -jezu i
cka" sprowadziła ten objaw , którego pojąć nie 
może suzdalskio sumienie i głowa — a donosił, 
notabene dookonale w iedząj, że dość cienia pro
pagandy ze atrouy księży, lub w ogóle Polaków, 
w zarzuconym im kierunku, a natychmiast ujrze
liby się w więzieniu.

Ale mniejsza o donosy p. Gilarowa. Nie o 
nie nam idz ie ; wyrządzilibyśmy zbyt wielki ho
nor, biorąc go jako człowieka na serjo. Nam 
idzie o to, że rząd znów pozwala drukownć po 
dobne na Polaków rzeczy — czego już zakasał 
był przed czterma laty —  i dlatego zwróciliśmy 
uwagę na donosy Sowremiennych Irwiestji. 6  
„primirenji" zakazano p isać, a natomiast wzno 
wiono pozwolenie, Iud rozkaz, szczekać na Pola
ków. Jest to pewnego rodzaju objaw nie dwu 
znaczny, czego sie ma Polska spodziewać po ca
rze Aleksandrze III.

i c;c| i jego hlstorję na wydziaie prawnym, do czego 
;.aa npowaflaia odezwa rządu, spowodowana rezoln-

wysoca humanitarny, ale i rozumny >: *•:}« ;r , ii ają Sejmu i waiosbiem Senatu.
sposób zaś urzeczywistnienia go nie w abił iy 
się odnieść do kategerji właśnie tych ći óaaOK 
ocurony uprzedzającej, o której mówiliśmy w y
żej. Środków tych lekceważyć nie należy, z u- 
wagi na inne sposoby ochrony drogi, materjai- 
nycb usiłowań. Te ostatnie wegą mieć do pe
wnego stopnia zn^czer e zbliżone do t*go, jakie 
mają w medycynie paliatywy, półśrodki —  ale 
oddują one nie wielkie usług; tam, gdzie chodzi 
o wyleczenie radykalne, wymagające i rzeczywi
stych środków i czasu".

W  Mosk.wi* 27. 'm  wybuchł slluy pożar w 
zabudowaniach tak zwanego: .Obszczostwsenawo 
rirdu* (publicznego rzędu). Zgorzało już 200 
sklepów w chwili w yćbni* telegramu, a pożar 
jeszcze nie był ugaszony. Rząd Gn jt-st częścią 
tylko nader obszernego „Gostiu&wo Dwora" 
Domu gościnnego ; w którym m Ijony, czyli raczej 

set ;i miljonowej w-srtości fowary się mieszczą. Jest 
to po prostu tak zwaay b?zar, wszystkiego m o
żna w nim dosUC—od gwoździ do pereł i bry 
antów— 1 wszy stkich narodowości kupców, szcze

gólniej azjatyckich,można tam spotkać; od Kir
giza i Tatars, do G uziua, C:eritioss(, Persa, 
kucharczyka i Kirgisa o ślepcach przymróżo- 

nych. Bliższe szczegóły o tym pożarze, nie na
deszły dotąd. Ale jeśli będzie cn tak wielkim 
jak się to zdaje, telegram zapowiada, to zginą 
może być i setki milionów. W  Rosji każde mia
sto posiada podobne „Dom y gościnno," przybie 
rające często charakterystyczną saźw ę: „Tołliu 
czawo rynks," czyli najlepiej po polska: „Rynku 
sztab.ańcoweg«,“ bo tam zwykle taki śeisk, że 
ło cłami trzeba się przeplsraó.

Obiegał*} tu wc oraj pogłoska, jakoby obroń 
cą byłego technika przy byłym  petersburskim 
zarządzie miejskim, inżyniera gcnoiał-majora 
Mrowińskiego miał być Włod-iR<ierz Spasowicz. 
wiadomość ta o tyle w-"" t. dopelniema, że w 
części przedwczesna. Zn.:uy ten j?rawnik bowiem 
na uczynioną s o be  w tej miecze w opozycję nie 
dał stanowczej odpowiedzi.

Studenci wyzninia mojżeszowego, którzy o 
trzymali świadectwa z ukońcaonych dwócb 
kursów uniwersytetu i wnieśli podania o przy- 
ęoio ich dó Wojennej Medyko - Cbirnrgicinej 

Akademii, otrzymali wszyscy bez wyjątku odpo' 
wśedź odmowną Fakt wiele mówiący.

OVega pogłoska, że w sarządzie morskim, 
zajść mają wcżun reformy, a aiianowicie w orga 
nizacji wojennego-merskiego zurządn sądowego.

Hrabia Loris-Melikow oczekiwany jest tu w 
początkach października.

K R O S  I K A.
Lwów Igo paźdskrn iJca.

W ia d om ośc i osobiste . Papież, jak K u r jer
PosnańsJci donosi, brewem n dnia 3. brn. zamiano
wał p. K Cułapowskicgo n Kopasnewa komandorem 
orderu Grzegorza W. a p. dra Bojanowskiego z Ko
ściana kawalerem orderu Piusa IX , —  Król s a s k i  
pmyl-ywa daia 1. bm do Wiednia, ekąd udaje cię 
do Sclioabrnuu. Nu. kolei powija go kompanja hono 
rowa pulkn nr. 63.

N abożeństw a Jutrzejsze. W  k o ś c i e l e  k a 
t e d r a l n y m  sumę o godn. lOej celebrować będsie 
ks. kanonik Zabłocki, kazania zaś wygłossą 00. Je- 
aujcj_ —  w  k o ś c i e l e  00. D o m i n i k a n ó w  sumę 
o goiz. 101/, ctlebrować będzie ks. biskup Moraw
ski, a kasanie wypowie ks. Bernardyn Łukasz Dan- 
kiewicz; o godz 4Va solenne nieszpory, podczas 
których kazać będzie ks. Bernardyn Konstanty Rzecz
kowski, a na zakończenie odbędzie się procesja przez 
Rynek. —  W k o ś c i e l e  00. K a r m e l i t ó w  BUtnę 
odprawi o gods. 101/, ks. Alfons GRrcusnkiewics.—  
W k o ś c i e l e  00, B e r n a r d y r ó w  sumę o g»di. 
10*/a odprawi k». Salezy Ścislowlcz, a kazanie po
wie kś. Romuald Miszkowic. —  W  k o ś c i e l e  św. 
M i k o ł a j a  sumę o godz. l la j  celebrować będsie 
ks. Gorasdowski, a kazanie powie ks. Hłćkiewicn, 

Ż a ło b n e  n abożeń stw o za umarłych i po
mordowanych w rozmaitych częściach świata misjo
narzy chrześciańskich, odprawione będzie w ponie
działek dnia 3. bm. o godz. 9ej w kościele kate
dralnym, na czem zakońcny się dwutygodniowa misja 
jubileuszowa.

Z  powodu zaślubin najdostojniejszegu następcy 
tronu, złożył uniwersytet u stóp tronu adres gra
tulacyjny, a 50-letni juDileusz profesorski escigodne- 
gu prezesa polskiej Akademji umiejętności uczcił, 
wręczając mężowi pełnemu zasług dyplom doktora 
filozofii honoris caus?

Następnie odczytał profesor dr Oskar Fabian 
rzecz p. t. „Nauka fizyki w uniwersytecie." Odczyt 
ten jest już drukowany w osobnej brosznrne jako 
odbitka „Kosmosu", przeto treści tegc przemówienia 
ze względu ua brak miejsca nie podajemy.

W  cześć  m in istra  D unajew skiego odbę
dzie się w  poniedsiałek d. 3. października w Kra
kowie okazały bankiet.

f  A d o lf  D em biń sk i. Przed kilku dniami u- 
marł w Brukseli Adolf D e m b i ń s k i ,  b. kapitan 
wojsk belgij&kicn, urodzony na Źmndii w r. 1810, 
weteran z kampanji polskiej 1830/1 r. Dembiński 
podczas prześladowania uenniów szkół wydziałowy en 

gimnazjalnych na Litwie, skazany został w 15 ro
kn życia wraz z Czechowiczem , orai kilku innem1 
dzieciakami na noszenie burego szynelu sołdackiego. 
Lelewel wymienia jego nazwisko w szkieu swoim 
Polski odradzającej się. Straszny to był wówczas 
los takich skazanych, niby to politycznych przestęp
ców. Chociaż niektórym zachowano prawa szlache 
ctwa i opiekowali się nawet nimi względniejsi wyżsi 
oficerowie; chociaż rozgałęzione były wówczas towa
rzystwa tajne, których działalność wywoł la w Pe 
tersburgu r. 1825 grudniową manifestację wojskową, 
pierwsny lepszy oficerzyna, grubianin lat pijak (nie 
brakło ich oczywiście), mógł w przystępie złości u- 
derzyć lub ka*ać ochłostać biedaków. Przytrafiło się 
to na Wołynin Czechowiczowi, któremu pijany jego 
porucznik kazał dać 50 pałek i iść ze skargę do P. 
Boga. Dembiński obdarzony hartem nad wiek, ido- 
lal prnetrzymać okrutną próbę, w 18 roku życia a- 
wansowano go na podoficera, a w 20 r na oficera. 
Wkrótce wybuchło powstanie listopadowe, na które
go pierwszy odgłos zrzucił mnndur niewoli i prze
darł się do szeregów polskich. Wziąwszy żywy u- 
dział we wszystkich ważniejszych bitwach , miano
wany porucznikiem, ozdobiony złotym krzyżem woj
skowym , wyszedł po smrtnem przerwaniu kampanji 
wraz z innymi na tałaczkę, widząc powtórnie roz
wiane marzenia swe młodzieńcze i zwichniętą karje 
rę w samym zarodku. Wstąpiwszy do wojska bslgij- 
skiego i doszedłszy do sto^aia kapitana, podał się 
do dymisji jeszcze w r. 1839 i mieszkał odtąd na 
wsi w Luksemburskiem, gdzie zajmował się zarzą
dem majątku ziemskiego, który mi żona w posagn 
przyniosła. Zgasł, otoczony cznłemi staraniami sy
na , oficera jazdy w wojsku beigijskiem. Nad gro
bem, koło któregc zebrało się kilKu kolegów zmarłe 
go, koledzy syna i garstka rodaków, przemówił kil
ka słów poeta Włodzimierz Wolski.

W ystaw a sad ow n icze  o g ro d n icz a  otwartą 
została w zabndowanin strzelnicy miejskiej.

Z  jp rzem y stie j d y e ce z ji  u n ick ie j. Pre
zenty otrzymali: ks. M, Folis ne probostwo Roz- 
dżalów dek. sokalskiego i ks. E Krośaicki na pro
bostwo Bobiatyn dek. sokalskiego. Administratorami 
mianowani księża : J. Czyrniański w Koralowie ru- 
akiei dek. muszyńskiego, A. Tarezanin w Żółkwi i 
A  Polański w Chaszczowie dek. rnfcotyń.kiego.

M ianow ania. Cesarz aianował p. Klemensa 
S i e n k i e w i c z a ,  profesora, gimnazjalnego w Prte- 
myśln, dyrektorem gimnazjum w Jaśle.

S tacje  te le g ra m  w Rabce i Ż  a gęsto wie 
otwart* na czas sezonn kąpielowego, zostały dnia 
wczorajszego zamknięte.

P r a w d / m yśliw sk ie . Gsas pisie dziś o wy- 
padkn, że ktoś zabił zajęczym śrót.em niedźwiedzi, 
trafiwszy go na sześć kroków w samo serce. Fra
szki! Oto historja, którą mamy 1 najlepsiego źró
dła: Pan X . wyprowadził swego potomka, pierwszn- 
rocznego jurystę, po raz pierwszy na polowanie na 
dziki. Stoi młodzian w krzakach pod Dosuą, a dzik 
rozjnsiony otrzyn anem! już ranami, pędzi prosto na 
niego, linją w lesie wyciętą. MłodJan uznaje za 
stosowne, oprzeć laokastró -vkę o krzaki, i wydrapać 
się na najbliższą sosnę. Dzik przypada, fuka, wy
wraca lankastrówkę —  ta wypasa jedną lnfką w 
górę, i rani młodziana, ale nieszkodliwie, druga zaś 
lufka daje ognia już przy samej ziemi, i kładzie 
trnpem pomykającego dalej dzika. Psy ncinają, zbie
gają się myśliwi, gratulują ojen dzielnego syna. Ale 
gdzież bohater ? Nie ma go , tylke strzelba leżąca 
na ziemi świadczy, że zaszła jaktś katastrofa. Wtem

Sprawy zagraniczne.
P etersbu rg  27go września. Według zamie 

szezonego w Praw. Wiestniku rozporządzon a pe
tersburskiego oberp >licm*jstra, właściciele domów, 
położonych w podmiejskich okolicach Petorsbnrgs, 

bowiązini są odtąd utrzymywać (naturalnie wła- 
jym kosztem) 471 stróżów dozorujących („sta- 

rożewyje dworniki") la tem , a 354 zimową 
porą.

Praw. Wiestuilc ogłosił podziękowanie cara 
rzeczywistemu mtizcy stand kupcowi Aleksandro 
wj Guboninowi, za ofiarowaną przezeń pomoc 
pien ężną na polepszenie egzystencji osób zesłs- 
nyct. Z tego powodu Poriadok tak p sze: „Do
niesienie Wiestnika jest faktem nader ważnvns, 
nkazoje ono bowiem nową drogę godną nzusnia 
i zupełnie racjonalną, ja tą  postępować zamierza 
widocznie rząd w sprawie polepszenia bytu ze
słanych, i nie mamy powodu p-zypuszczać, aby 
wyjątek w tym wzglę.łzie st. mówili tak zwani 
zesłańcy administracyjni. N iezrm ożacść, jak 
poucza mnóstwo w ypadiów  z przeszłości zesła
nych, popyouają ich nieraz, zwłaszcza mniej d o 
świadczonych. na drogę czynów, pom rów  koń
czących się zesłaniem. Systemat zoyłJuia stawia 
człowieka w jeszcze gorszeni Dołożeniu, aniżeli 
to, w jskiew  się on przedtem zna;dow »ł, a tym 
sposobem pozbawia społeczność nadziei odzy
skania utraconej swej jednostki, która w iuuych 
warunkach gotową byłaby powrócić n» łono spo-

Inangnracja  rok n  szk o ln ego  n a  u n iw e r - . z wysokości sosny daje się słyszeć jęk stłnmiony. 
syttocie lw ow skim . Po nabożeństwie, odprawlo- j Zdejmują panicna , opatrują —  n o , n ic, tylko mn 
nem przez ks. infułata Mussinga w kościele św. i będzie nieco niewygodnie siedzieć w kolegjnm na 
Mik-łaja, udało się groso profesorów uniwersytetu,! twardej ławce. Na to ojciec: „Fe, wstydź się, na- 
poprzedzone insygniami, do auli nniwersjtsckiaj,' narobiłeś mi tyle wstydn, staremu szlachcicowi!“—  
gdzie, w obec JE. hr. Alfrsda Potockiego licznie | A  syn : „Przecież ojciec nie zechce, ażebym jako
zgromadzonej młodzieży rkademlckiej i szerszego | szlachcic bił się ze sw !“ —  Za prawdę ręczy
grona publiczności, zabrał głos rektor uniwersytetu autor.
profesor dr, Leonard P i ę t a k ,  zaznaczając na wstę-1 Z  p ieca  na  łe b . N ew  freie Presse gniewa 
pie swego przemówienia znaczenie uniwersytetów się na rzymską ajencję telegraficzną która rn««słała
jako ognisk życia umysłowego i szkół, wyższych 
dążeń duchowych, zwierciadła i miary stopnia współ
czesnej oświaty. Wszystkie nasze zdobycze, rzekł 
p. rektor, aie są ostatniem słowem postępu, lecz 
tylko stopniem w pochodzie ku wyżyj om absolutnej 
prawdy. Dwa w krain uniwersytety maią zadanie, 
godnie reprezentować postęp umiejętności w naro 
dzie naszym Sąd o tern, ci-y spełniły należycie 
swoje zadanie, nie do nas należy. Bi.tkn wydziałn 
medycznego, mimo poważnych głosów, domagających 
się utworzenia go, dotąd nie usunięto, zkąd pocho
dzi przepełnienie wydziału prawnego i pomnożenie 
inteligencji nieraz wątpliwej wartości, bo zaszcze
pionej na gruncie, który się sposobił do innego za- 
siewn.

Dalej wspomina mówca o czynnościach uniwer
sytetu w rokn nbiegłym. Ntt 3 wydziałach dc zę- 
szczało w półrocza zimowem 1.066 słuchaczów, a 
w letniem 994, Nanki udzielało profesorów 33, 
docentów 13, snplentów 2. naucnycieli 6, adjun- 
któw 2.

Wydział teologiczny usjskał znakomitą siłę 
przez powołanie profesora na katedrę dogmatyki 
(ks. dra Jam  Mi-zprkiewima), Wydział prawny 
pomnożył się o 2, a filozoficzny o 5 docentów.

Z  biblioteki uniw. wjpcżyczono okrągło dzieł 
6000, a w czytelni przeszło przez ręce czytających 
32.0)0. zkżezytnem dla uniwersytetu było powo
łanie ducenta i wychowańca wydziału filozoficznego 
(dr, Aleksandra Brucknera. Prsyp, red.) na kate
drę języków słowiańskich w pierwszorzędnym nni 
wersytecie w Berlinie. Jeden z docentów wydziału 
prawnego otrzymał katedrę na uniwersytecie Ja
giellońskim. Płody literackie ezionków nassego uni

kaj aego i pracowitego żywota. Pierwszy ten, j wersy tętn zjednały sobie nsnanie w swiecie nanbo-
inni „zmo8kwiceni" Polacy, t. j. także byli tłu- jeżeli się nie mylimy, orzykład przyjęcia przoi wym Jest nadziejal że po nabyciu tegc gmachn

pod datą Wiedeń depeszę donosnącą, iż w okolica ih 
Kiamuitz na Węgrzech nastąpiło kilka wypadków 
cholery i przy tej sposobności daje ajencji następu
jącą nauczkę.- „Nie chodzi tn, powiada o Kremniti, 
lecz o wieś graniczną galicyjską Krzemieniec." 
Niemcy śmieją się 1 Francuzów, in me umieją geo
grafii, ale w tym razie N ew  freie Presse ubiega 
się o lepsze z ignora-cją franenską. W Galicji nie 
ma na granicy wsi Krzemieniec, wieś tego nazwi
ska leży pod Przemyślem, a w danym wypadku szło 
nie o wieSj ale o miasto Krzemieniec, leżąc* na 
Wołyniu. Zresztą wiadomość cała o wybuchu cho 
lery jest nieprawdziwą.

N ow e p ią tk i są już w obiegu. Są one wyż
sze i szersne, jak nowe dziesiątki, a zielony druk 
tekstu, figur i ornamentów na tle bronzowem jest 
dostateczną asekuracją przeciw fałszerstwo. Po bo
kach znajdują się dwie alegoryczn- figurj, przed
stawiające ustawę i władzę, a nad niemi umieszczo
ny jest medaljonowy portret cesarza Tokst bankno
tów nowych umieszczony jest na jednej stronie w 
języku niemieckim, a na drugiej w węgiersnim.

R ozw iązan e  zostało w Wiedniu stowarzysze
nie czeskie J)elnicka jędnoth w myśl §. 24. ustawy 
1 r. 1867.

W yk az in sp ek c ji c. k. d y re k c ji  p o l ic j i  
z 30. września. Skradziono pani M D. ze strychu 
w domu pod l .‘5 l  przy ul. Gródeckiej bieliznę dam 
ską i męzką, a pani Ch. G z pomieszkania pod 
1. 10 przy ul. Zamkowej 30 łokci płótna białego —  
Straż policyjna aresztowała Iwana Bartasza i Pań- 
ka Łatoszyńskiego z powodu podejrnanego sprze
dawania pięcioletnej klacty karej, po którą niewia
domy właściciel winien się ngłosić. —  Złożono w 
policji znalezioną książkę „btrugeseti iiber G falls- 
fibertretungen" s podpisem; Antoii Gajewski.

K rak ów , 30. września. Ceas pism,: Poświęce
nie nowo zbudowanego domn cechn rzeźników krako 
wskica odbyło się wczoraj z wielką uroczystością. 
Najprzód w kościele parafialnym św. Mikołaja pro
boszcz miejscowy, ks. kanonik Dioździewicz, w a- 
syscencji dwóch ianych dnchownycn, odpramł uro
czystą mszę śpiewaną, której przygrywała mnzyka 
wojs&owa i na której obecnych było, oprócz licznie 
reprezentowanego cechn ze świecamj, chorągwiami, 
tndzież mieczami i buzdyganami, jako snarożytnemi 
godłami cecbowemf. wielu zaproszonych gości, jak: 
prezydent miasta dr. Weigel, wiceprezydent S midt. 
rektor Zoll, prezes Izby handlowoj Earwnowski, 
radej miasta: pp. Szlachtowski, Tranczynski i wie
lu innych. Po skońcnonem nabożeństwie, starszy ct- 
chowy, p. Stanisław Armółowicz, i podstarszy, p. 
Wójcicki, zaprosili gości do starej gospody cecho
wej, w której po raz ostatni miał się odbyć wpi* 
kilku uczniów i wyzwolenie kilkr ezeladników rze
źniczych. Jakoż ciekawy ten, bo przypominający 
odległą przeszłość, obrządek odbył się bardno uro
czyście, według form tradycyjnych, unamionnjących 
pobożność i karność dawnych cechów Krakowskich, 
przechowaną dotychczas w zwyczajach cechn rze- 
źniczego, ■ godnym wszelkiego nenani? pietyzmem. 
Następnie, całe grono ndało się do nowego gmacnn, 
gdzie odbyło się poświęcenie wszystkich ubikacyj 
p 'z„z ks. kanonika Droździewicia, i gdnie w bar
dno pięsnych i ozdobnie nrządsonycn salach, prnj 
gotowaną była nenta. Ucztę zakończono toastem na 
cześć marssałka Zyblikiewiei a, zatelegrafowanym 
natychmiast do Lwowa.

Z ło cz ó w  29. wrześn'a. Dziś odbyło się tn w 
sali Fankensteina walne sgromadzenie doroesne ru
skiego towarzystwa im. Kacskowskiego. W zgroma- 
dzenin nczestniczyło nie wiele osób; liesba ich prze
wyższała zalidwie sto. Z  odczytanego sprawozdan'a 
dowiadujemy się, że towarzystwo w ubiegłym roku 
liczyło 4100 członków. Według programu, miały być 
wniesione dziś interpelacje o równouprawnieniu ję
zyka rnskiego w szkole i urzędzie, aby w ten spo
sób zademonstrować przeciw wywodom marszałkr 
kraj owego, dr Zyblikiewicza, przy sposobności otwar
cia Sejmn. Marszałek, jak wiadomo, oświadczył, że 
język ruski istotnie jest w kraju równouprawniony. 
Za poradą jednak obecnych na zgromadnenin posłów 
sejmowych zaniechano inte-pelacyj, a to n obewy, 
aby romisarz rządowy nie rozwiązał zgromadzenia, 
które właściwie najmować się ma literackiemi tylko 
sprawami. Głównym tedy przedmiotem 6-godzinnej 
rozprawy była zmiana statutu w tym kiernnkn, że 
odtąd na założeuie filji wystarczyć ma 20 c.zlonków 
towarzystwa , a nie, jak dotychczas, 50. Profesor 
gimnazjalny, Nyciaj, postawił wniosek, abj- c&ntral- 
ay wydział towarzystwa założył we Lwowie wisi ki 
magazyn rozmaitych dla wiejskiej i małomiejskiej 
Indności potrzebnych artykułów, któreby odprzeda
wał kramari om ruskim w kiujn. Zakład taki stałby 
się znakomitą dźwignią żywiołn rnskiego w Galicji; 
Rasini knowaliby tylko n Rusinów < używaliby prny 
nmowach Knpieckicn tylko rnskiego języka. Taka a- 
ghaoja przeciwko prnewadne żydów i Polaków w 
dziedslnie handln byłaby naj skuteczniej ssą. 'Wniosę, 
p. Nyczaja przyjęto z tą imianą, że centralny na
rząd towarzystwa nie założy osobnego magazynu, a 
tylko pośredniczyć będzie między kramarzami ni. 
prowincji, a wielkiemi domami haudlowemi. W  toku 
rozprawy zawołał redaktor Stówa: „Nie potrzebuje
my żadnego magazynn. Rasini odżyją w Galicji i 
wytrzymają walkę z żywiołem polskim. Potrzeba 
tylko, <*by iramars- ruscy angażowali rnsfcich tylko 
snbjektów i komiwojażerów ' “ Wieczorem od) 
koncert, r którego dochód czysty przeznaczono^ 
bursę ruską w Złoczowie.

W  G ryb ow ie  wybuchł dnia 28. bm. gwałto
wny pożar, o którego rozmiarach i skutkach bral 
nam dotąd bliższych szczegółów. Ogień powstał 
w składzie nafty.

W iedeń  28. wrześniu. Dzienniki wiedeńskie 
donoaną że intendent teatrów dworskich, bar. Hoff
mann, rozpoczął rokowanie ł  p. Wilbrandtem, au
torem dramatycznym, w sprawie otięcia przez nie
go artystycznej dyrekcji Bargn Rokowania miały 
doprowadzić do pomyślnego resnitatn i jnż kołr 
nowego rokn cesarz ma podpisać nominację Wil- 
branata na ważną posadę kierownika pierwsnej 
na świech sceny, osieroconej przez śmierć Din- 
gelstedta. P. Wilbrandt, jak wiadomo, ożenił 
się przed laty z panną Bardins, jeduą z najinte
ligentniejszych artystek Bnrgn i sławną 1 pięknych 
oczn.

L o n d y n  25. września. Wczoraj po połndnin 
wybuchła zmowa robotników w fabrykach żelaza i 
hutach w StaffordsLh, W strajkn uczestniczy prze
szło 4.000 osób, a rząd zamierza zawezwać pomoc 
wojska.

P a ła c  S clieya  w Wiedniu, położony naprze
ciwko ogrodu cesrrsłLibgo, nabjł od spadkobierców 
zmarłego w lecin barona dr. Jakób Rappaport z 
750.000 złr. Z  knrtoazji proponowano sp.-zedaż 
najbliższemu sąsiadowi, arcyksięcii Albnchtowi.

Ilotatki artystyczne, literanie i lanktse.
(s t )"Teatr. Treść komedjiM, Bałuckiego „Gru

be ryby, wczoraj po rai pierwszy przedstawionej, 
podaje poniżej korespondent nasz krakowski. Jest 
t» obrazek rodzajowy, pod niejednym wiględem do
skonały, a tem bar dniej ujmujący, ile że ber pre
tensji napisany. Autor nie smaga wad społeczeń
stwa, jakie pisarnom tendencyjnym aprzedzone oko 
częstokroć przedstawia w kształcie spaczonym i bar
wie jaskrawej —  w , Grubych rybach“ schwycił o 
cichy żywot rodzinny, osnuł mitośoii prawdziwe 
artysty i owionął szczerym hnmorem. Przedewszy 
ctkiem zazłngnjn nu nznanie wyborni oharaitery 
styka typów poszczególnych, z prawdą i poczucie 
zdjętych 1 życia, a akcja spokojna, nie obfitując 
w wybuchy wulkaniczne, odpowiada najzupełniej p~ 
tryarchainemn powietrzu sztuki. Djalog oryginał 
swojski, miejscami zbyt swojski —  czasami sarnia 
soli attyckiej dolatuje woń śniadań, jakiem! na po 
lowaniacl raczyli siebie lałaguli wołyńscy. „Grnb 
ryby" puedstawiono wczoraj wybornie; każdy t 
oddano ze zioznmieniem i efektem.

* Dziś w soDotę dnia 1. października wystę 
gościnny pani F ~ i d e r i c i - J a k o w i c k i e j ,  „No 
ma," opera w 3 aktach W. Bellinlego.

* Jutro w niednielę dnif 2. października „Ko 
ścinszko pod Racławicami,' obraz historyczny w 
oddziałach a 7 odsłonach, napisał A, W  La*uo

K o n ce rt ks. M arce lin y  C zartorysk i^  
uprzejmym współndziałem dyrektora Mi f cnl eg 
p. Władysława B e ł z y ,  orai cbórn męzkiego, o 
będzie się jutro w sali dawnych posiedień gej 
wych, w gmachu teatralnym o gous. wpół do 
Program tegc koncertu, którego treść stanowić 
ntworj Chopina, egzekwowane przez najbar 
utalentowaną i najdostojniejsza j*ero uczennicę 
nastę jnjący: 1. Prolog. 2. Chopla. Sonatę 58. 3 
żądanie. Chopin. 13. Prelnde na chór aamski, 
•krwypce, wiolonczelę, orguny i fortepian, ułoży
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Mikuli. 4. Deklamacja 5. Chopin, a) Nocturne, h wakowskiego donająd potrzebne lokalności za 
Frelades jp. 28 6. Chór męski. 7. Chopin. Ma- czynsz roczny 2000 gid.

pana Baranowskiego wznrka. Ceny miejsc: Cercie 4 złr.—  Krzesło pierw
szorzędne 2 zlr. —  Krzesło drugorzędne 1 nłr. 50 
ct. —  "Wstęp na salę 1 złr. —  Miejsce numerowane 
na galerji 80 ct. —  Wstęp na galerję 40 ct. Bi- 
iety są do nabycia w księgarni pp. Seyfa.tha i 
Czajkowskiego.

('§) K raków  29. września. (Przegląd tygo
dniowy.) Dobry początek sezonu zimowego nie ogra
niczył się na szczęście na pierwsiem przedstawieniu 
i znów jesteśmy w miłem położeniu relacjonowania
0 wcale udanem widowisku. Tym razem głów , 
przyczyną powodzenia był niezrównany humor M. 
Bałuckiego, którego komedja „ Grube ryby," grywa-

~  \ "adęr pomyślnym rezultatem w Warsza
wie, rozweselała w sobotę licznie zebraną publiczność. 
Autor kilkakrotnie wywoływany i gromkimi przyj
mowany oklaskami, przedstawił nam kilka wybor
nych typów z dzisiejszego społeczeństwa, a dodawszy 
do tego dowcipny djalog i prawdziwie komiczne sy
tuacje, stworzył krotochwilę, która przypaść musi 
do gustu zwolennikom wesołej zabawy. Wątku do 
powyższej sztuki dostarczył znany podział bezżen- 
nej części płci brzydkiej na „kiełbibi, scyzoryki i 
grube ryby,8 któremu inna wersja przeciwstawia 
podobne rozróżnienie obejmujące „kozerów, froterów
1 epuzerów,* Bałuckiego „Grube ryby* są to starzy 
kawalerowie z majątkiem i pozycją, uważający się 
na tej podstawie na nieodrzucalnych kandydatów do 
staun małżeńskiego. Zdaje im się, że są przedmio
tem ustawicznego połowu ze strony ojców i macek 
i dlatego z zasady stronią od towarzystwa, w któ- 
rem bywają panny na wydaniu. /vni jednak silne 
postanowienie „nie dania się złapać,* ani też pięć
dziesiątka i  górą nie mogą ich uchronić od zaba
wnego starania się o rękę dwóch pensjonarek, które 
posądzane okochliwo ć przez podstarzałych konkuren
tów, wyjaśniają wreszcie nieporozumienie wywołane 
wygórowaną miłością własną. Przedstawicielami 
„ Grubych ryb," zagrażających nielitościwie całej 
płci niewieściej, są kapitalista Wistowski, odegrany 
prz i p. Szymańskiego i radca sadowy Pagatowicr, 
odegrany przez p. Peliksiewicza. "Wybornie ueha- 
rr u irytowani i rolami swemi prawdziwie przejęci, 
byli obaj tak zabawnemi figurami, że chętnie przy
znajemy im główną zasługę powodzenia sztuki na 
scenie naszej. P. Wojdałowicz maś i p- "Wolska ja
ko poosciwi staruszkowie, byli zupełnie w swoim 
żywioie, podobnie jak pp. Stachowicz i Pyszzik w 
roli naiwnych i wesołych pensjonarek. Sztukę po- 
WT iizą poprzedziła jednoaktówka Feuilleta pod *yt.

—krobata,8 odegrana zadowalniająco przez pp. P ł a 
zowskich z mniej rzczęśliwem przybraniem p. Arwina, 
który, użyteczny w rolaeb komicznych, psuje har- 
monję w komedji salonowej a zwłaszcza obycza
jowej.

Towarzystwo muzyczne po kilkomiesięcznej 
przerwie rozpoczęło w poniedziałek szereg wieczor
ków, o którym dla usprawiedliwienia trzebaby chy
ba powiedzieć, że każdy początek jest trudnym, bo 
jedyną jego zaletą było, że trwał tylko l 1/, godzi
ny. Część instrumentalna, a w szczególności kwar
tet smyczkowy D-dur Haydena i Spharenmusik Ru
binsteina, wypadły jeszcze stosunkowo najlepiej, 
chóry zaś i kwartety solowe męzkie, raziły niedy
spozycją prawie wszystkich uczestników, tak, że 
ssan. dyrektor wyglądał jak wódz bez wojska. Do 
d klamacji wreszcie wybrano poemat Kamińskiego 

la'a*5o,u znany już wszystkim stUchaezom z cza- 
".sów  studenckich iaso integralna część „Wypisów 

polskich." Wygłoszenie zaś, jakkolwiek dobre, nie 
potrafiło wydobyć wielu efektów z ta.k oklepanego 
materjału.

O wiele “Zozęśliwszem było wczorajsze otwarcia 
kółka artystyczzo-literackiego, mającego chwilowo 
ao dyspozycji taką gwiazdę, jak znany pianista war
szawski, p. Michałowski. Po kilku utworach na 
skrzypce i fortepian, wykonanych z wsDÓłudiiałem 
p. Singera, odegrał on piękną kompozycję Webera 
„ Aufforderung sum Tanz“ w transskrypcji Taussiga 
i Campanellę Liszta, a przeciągłe oklaski były tylko 
zasłużonem uznaniem m atrzowskiej gry i fenome
nalnej brawury. Barytonista, p. Lelek, odśpiewał kil - 
ka pieśni, p. Bartels wygłosił balladę humorysty

U pana Baranowskiego w Krzeszowicach 
postanowiono zamówić dostawę 8000 metr. kw. 
kostek poi firewyeh na bruki po gid. 2-75. W  
końcn załatwiono przestarzałą sprawę porządku 
jazdy na ul. Żółkiewskiej z powodu zaprowa
dzenia tamże tramwaju. Prze< iwnJcy tej poży
tecznej instytucji narzekali mocno ua różne nie
dogodności. ciasnotę, rzekome łamanie kół n 
bryczek. Z wyjątkiem jadnak zalecenia, aby 
prywatne powózki w  węższych przejazdach 
pc.uszały s?ę stępo, nic więcej n ie postano
wiono.

j Allgem eim  Zeitm g, zaprzeczający stanowczo d o - ; szewskiego powziął rezolucję, wzywającą rząd znaczniejszym szkołom Indowym, i po cenie zni- 
j niesieniu niektórych dzienników, jakoby Ignatiew ' do zbadani i wszelkich przip isćr które obok żonej odprzedać leśnikom.
I miał w  skutek zjazdu ustąpić. Stanowisko jego równouprawnienia, nadają wyjątkowe stanowisko K r u k o w i e c k i  był za poleceniem VTy- 
owszem jest utrwalono, a z Nowym rokiem sta-1żydom W wykonaniu tego nastąpiła czteroletnia działowi krajowem u, aby zakupno tego dziełka 
nie on aa czele administracji z baru&o obszer- korespondencja pomiędzy Wydziałem a namic- „uznał za niestosowne." (W esołość.) 
nemi pełnomocnictwami. i staietwem. Rsąd uznał wreszcie istnienie takich rrzam iwi-di jeszcze Wereszczyńsk Goieje-

Student uniwersytetu petersburskiego Ko han- , wyjątkowych urządzeń, ale w reskrypcie do s t « - , wski, Ja;iem*£u i ko. Sawa; ten ostatm bardzo’ 
Bernstein, nam:ęsz»ny w sprawę zaburzeń w j ro8tów ta ktował rzecz bardzo miękko. W  roku | gorliwie sra TOiODkiem komisji, ^ g łosow a n iu

Rolnictwo przemysł i handel,
Wiedeń 29. w rześn ia . Na dzisie jszy  ta rg  d ow ie - 

z on o  c ie lą t  2316, żyw y ch  o w iec  1949, ja g n ią t  — , żyw ej 
n ierog a cizn y  1572 zab itych  w iep rz ów  130 sztuk.

C ie lęta  p łacon o  żyw e  3 6 '—  do 55•— , za b ite  —•—  d o  —•—  
zabite w iep rze  z łr . 481—  d o  z łr . 5 8 — , żyw e ow ce , 
k tóre  ty lk o  d la  kontum acji W ied n ia  z a k u p ion o  z łr . 38-—  
d o  z łr . 44 •— , zabite  o w ce  z łr . — •—  d o  złr . — •—  za 
lOu k ilo  m ięsa , ja g n ię ta  ra fa -y  — •—  d o  — ■— , g a lic y j
ska n ie rog a c izn a  z łr . 34-—  d o  42' —, w ęg iersk a  złr. 
47 ‘—  do 5 2 -—  za 100 k ilo  ży w e j w ag i.

W. Amirowicz & K. Schela.

Przegląd polityczny.
L w ów  1. października.

Według wiadomości, jakie na3 w ostatniej 
chwili dochodzą z komisji reformy administra
cyjnej, zanosi się nareszcie na wystąpienie przeć 
Sejm z wnioskami d od -tóem i. Mianowicie za 
mierzą klnb ekonom stów przedłożyć k om isji: 
1) projekt do ustawy, tyczącej się wykonywa
nia policji w obrębie gmin ; 2) projekt do usta
n y , przyznającej egzekutywę wydziałom rad 
powiatowych. Widać więc, że klub ekonomi
stów, jakkolw iek nie liczny, ba^dzioj jest zdol
nym do praey dodatniej, aniżeli klub reformy, 
którego członkowie, będący zarazem członkami 
komisji reformy administracyjnej, dotychczas 
odznaczyli się tylko frazesami i komunałami o 
potrzebie odpowiedzenia na kwestjonarz, bez 
postawienia wniosków w formie projektu do 
ustawy.

W  Klubie czeskim wnieśli Mhdoczesi, aby 
zmienić statuty prawno-państwowego klubu i 
umożliwić w ten sposób zlania się Staro- j Mło- 
doczeehów w jedno stronnictwo. Ma to być odpo 
wiedź na projekt posiew Niemców, zawiązania 
memieckiego-narodowego klubu.

Sejm czeski udzielił namiestnikowi br. Pre- 
tis trzytygodniowy urlop, który trwać będiie za
tem przez cały ciąg sesji sejmowej.

W  Tyroln wybrany został do Sejmu przy 
wyborze w okręgu Zell am See i Saalfelden li
beralny burmistrz Fili z Zell am See.

Komisja szkolna w sejmie tyrolskim przed
łożyła sprawozdań e o wniosku Glatza, doty- 
cząeym »zkoły wyznrńiowej. Projekt żąda po 
prostu przywrócenia stanu rzeczy, jaki istniał 
przed wydaniem nstawy państwowej o szkołach 
ludowych. Mniejszość liberalna komisji uchwa
liła wezwać rząu do ułożenia ustawy o utwo
rzenie. i utrzymaniu szkół Indowych i zążariała 
przedłożenia, względem stosunków prawnych ta
nu nauczycielskiego.

Wiener Allg. Ztg. wierząc solennie w swo
ją wiadomość o zjeździe w Granicy, wysłała 
tam osobnego korespondenta, który w długim 
liście opisuje podróż swoją na miejsce, a w koń
cn stanowczo tv ierdzi, że spotkanie cesarzów 
prędzej czy później tam się odbędzie. „Jeżeli 
monarchowie w tym punkcie stycznym obu 
państw zjechać się mają, powiada korespondent, 
z pewnością Granica będzie miejscem spotka
nia. Miejscowość ta ma dostateczne lokalności 
do p om szczen ia  orszaku, ludność jest spokojna, 
a Polacy z nihilistami nigdy nie szli społem.

uniwersytecie petersburskim, podczas przeszło- j 1875 w skutek memorjałn wydz. pcw- _w Mu- 
rocznego otwarcia kursu nank, przyczem były j ściekach o nadużyciach kahąłów z sąd rn i (bed- 
minister Saburaw był czynnie znieważony — ! dii.) i usznką, rozpoczęła się na nowo beżowo- 
został przed paru tygodniami ujęty w jednej z c m  koiespondcncja, która doprowadziła do po* 
gnbernij Rosji środkowej, i wkrótce stanie wraz nownej rezolucji w sejmie, wzywającej rząd do 
z innymi politycznie skomoromitowanymi przed zbsdania tych stosunków. Rząd w osobnym o- 
sądem wojennym. kolniku wytknął starostom wszystkie istniejące

Siedmnistu członków skrajnej Iew.cy Izby nieporządki, grasujące w k*ha ach, i przypo- 
francasaiej wydało wobec groźnej sytuacji w Algierii i m n . ,m». % W8z®lkie stowarzyszenia religijne, 
i Tanowi manifest, w którym żądają natychnaiasto- j * w3^c 1 poolegają ogólnym ustawom,
wego zwołania Izb obu. Manifest wyraża się i1 że należy tH IŚle P^estrzegać k on lo l,. Na tern 
nadzwyczaj ostro i zawiera wywody, które z i Pizerw® nastała, aż d ,  roku 18o0, łredy w sku- 
p lrn ośc ią  nie są zbyt miłe rządowi. Między '‘ ek P «y* ji rady powiatowej lwowskiej i 32 in- 
innemi powiedziano tam: i“ y°J  rep re ^ n ta ^ j ć :  R id y  państwa, rząd z«-

„...Ze c iła  Afrykę ogarnął pożar, nie jesf Judził ankietę, i ułożył projekt regulacji stosun- 
■ lakie zwaliła nt jk.%  zewiiętrznyeh wyznania żydowskiego, prze-

, . , . , , . , „  , .Dworzec jakby stworzony na spotkani*, bo jest
caną, traktującą o daiejach mitycznych Zakopanego (tgDa prześlicznych sal i nbikącyi. Czego
a p. Adam Bełcikowsjri odczytał I T. akt swego ■ braknis to można sprowadzić z Warszawy, Ło- 
dramatu „Bolesław Śmiały.* Czlonzowie z grona ^  lcb z Krakowa, gdzie i tak jnż poczyniono 
artystów, literatów i inteligentnej publiczności *e‘ zamówienia. Urzędnicy kolejowi są tutaj iiezniej- 
brab się bardao Hennie, a gdy prócz swobomej p o - ^  niż w Szczakowie. Badanie szcz egółowe ia- 
gadanki znaleźU wiele prawdziwie artystycznych U e prZ6d9i ięto w lokalnościach dworca wv- 
pi'yjemności, spodmewać tle należy, że „Koło* sta > dl zadowalniająco. Strzeżenie granicy, tudzież 
nie się niebawem tern, czem byc powinno, t. j. cen- przejezdnych jest suiuwe i zręczne, a że na- 
trainym puiktem towarnyskiego pożycia. czelnik urzędu c-bwego, jenerał i n jwyższy u-

rzędnik w Granicy był zapytywany przez rząd,

jeszcze jeuynem messczęsoiem, 
nas nieszczęsna wyprawa tunetańska/ Czyż irze- 
ba mówić, że ona grozi rozdarciem węzłów, 
które nas łączą z Arabami, niepokoi Hnzpanię, 
w Anglii będzie nieufność i przedstawia nat 
Europie jako pełną żądz zdobywczych.8 Napra
wdę, Francja musiałaby zobojętnieć wobec naj
droższych interesów swoich, gdyby tego wszy
stkiego nie b m ą  sobie do ssrea ! Życzy ona 
sobie i ma prawo wiedzieć, d kąd ją prowadzą. 
Jeżeli więc kiedykolwiek konieczaem było zwo- 
łsnie Izb, t i z w wnością w tej chwili. Zsprze-

ciwko któremn rabin Scbreiber rozpoczął agita 
cję w całem pańbiwie, polemizując z postępow
cami. Ankieta się rozeszła na niezem, i co się 
dalei dzieje nie wiadomo. Mówca protestuje prze
ciwko zarzutowi, jakoby chciał n nas zaszczepić 
antysemityzm, chce on tylko zupełnego skaso
wania wyjątkowych przepisów, i uznaje prąd 
antysemici”  w Niemczech za zdrożny. Nie żą
dam nic innego— pcwiada, jak tylko rzetelnego 
równouprtY nienia, ale r z e t e l n e g o .

Garnę żydowską nr.zywa t a j  n em  stowa-
czejąc temu, rząd sam wydaje na, siebie wyrok, j rzyszeniem. \tcn,ystkie stare doknmenta i przy 
bo niechaj sum wytlim aczy 4 raz, dla czeg>-'.' z j wileje nadawane żydom sankcjonują tę tajemni 
takim pospiechem wołał do urny wyborców ! czą władzę. Chcąc usunąć taką anomalię, trzeba 
Cz 7 dla tego, aby nam przedstawić smutny i |z . a gruntownie podstawy, na których się o-
smieszny obraz kraju, który od dwóch miesięcy [ P1*5**', koszta zcidan.a  tajemnic żydo-
dwie laby posiada i właśnie dis tego pozbaw ić-! w skieh—  podoi ii : jak to uczyniono z badaniami 
ny jest reprezentacji?4 regulacji Dniestru, egzystencją źródeł nafty itp.,

Wobee wojowniczej postawy skrajnej lewicy 
we Francji, która zaraz na pierwszem posiedze
niu nowej izby zamierza wnieść unieważnienie 
wyborn Gambetty w Belieyille, zastanawia się 
większość republikańska nad sp.awą rekonstru
kcji gabi-ctu. Barthćlemy i Farre usfąpią 
niezawodnie, a najnowsza kombinacja nazywa się
„ministerstwem prezydentów8. Nowy gabinet 
mają złożyć czterej prezydenci —  Gambatt- ja 
ko prezes, Laon gay jako minister spraw za
granicznych lub finansów, Fe ry z teką spraw 
wewnętrznych a Freycinet z teką wojny Usta
lenie taj kombinacji przeciągnie się niezawodnie 
do nowego rokn.

Z powoda śmierci Garfielda, (którego m iej
sce zajął Artkur, Stany Zjednoczone'pozbaw ione 
są znowu —  po raz czwarty z rzędu —  w ice
prezydenta. W edług konstytucji ma teraz senat 
prawo wyboru prezydenta pro tempore, który bę
dzie równocześnie wice prezydentem. W ybór 
padnie prawdopodobnie na demokratę, senatora 
Tomasza Bayarda ze stanu Delaware, czło
wieka znanego z czystości charakteru i wielkiej 
w iedsy.

chce aby przeznaczono 10.00Ó' złr. Potrzeba „r „ 
ejainie zbadać, dla czego .istniejąca nstawa cy
wilna r o z m i j a  s i ę  z urządzeniami małzer- 
saiemi żydów "; potrzeba zbadać, eo nczą w 
chajderach, co zawiera tiim ad, ezem jest władza 
sądowa kahałów i hazuka. Mówca jest przeko
nany, ż j  10.000 złr. jest może nawet zr mało,

Buch stowarzyszeń.
D y rek cja  T ow a rzy stw a  g im n asty czn ego  

„Sokół* we Lwowie aawiadamia szan. założycieli i 
ciłonków Towara., i i  nadzwyczajne walne zgroma
dzenie Towarz. gimn. „Bokół* odbędaie się jutro w 
niediielę o g o li. 4 po połndnin w sali Towarz. przy 
ulicy Kurkowej 1. 7. Na porządku dziennym sprawa 
budowy sali.

N ow e stow arzyszenie . Jutro, w niedziele o 
godsinie 11. przed południem, odbędzie się w sali 
ogrodu Prochaski, konstytuujące agromadzenic „Sto 
warzysze da wzajemnego kredytu i bratniej pomocy 
robotników lwowskich", na które komitet zaprasza 
tak zapisanych jnż członków, jakoteż tych, którzy 
w miejscu zgromadzenia do towarzystwa wpisać się 
zamierzają.

Huda miasta Ląowa.
Dla Ibraku miejsca nie mogliśmy wczoraj 

podać szczegółów środowego (28. bm.) posi dzerna 
Bady miejnkiej, odbytego pod przewodnictwem 
pana Dąbrowskiego. Z początku był komplet 
pięćdziesięciu, i ula tego sądzono, że dwie spra
wy, dotyezące nabycia realności dla miasta, zo
staną wresici a załatwione, ale komplet ten 
werótee się ulotnił. Radny dr. Z a c i e r  otrzy
mał 4-tygodniowy urlop. P. przewodniczący od 
powiedział na interpelację dra Ciesielskiego co 
do wałkowania szutru na Bajkach. Wydano w 
tej mierze potrzebne rozporządzenia. Ns ponow
ne żale dra Millereta w sprawie wygód dla 
przedmieścia Pasiek, pan przewodniczący powo
łując 8Tę n*\ w /łuszczone pized dwoma tygo
dniami szczegóły, stwierdza, że główną prze
szkodą awzglęonlen >a życzeń pas: eczańskteb 
jest— brak funduszów i upór samychże mie
szkańców, którzy poduszcztLi widoeznie przez 
agitatorów, do żadnych nie poczuwają się ofiar.

Na interpelację rad. H e p p e g o ,  iż mimo 
uchwały Rady miejskiej, na ulicy Majerowskiej 
tuż przy froncie pierzei postawiona została bud- 
ks ; rzekupnicza, uw iadm d przewodniczący, że 
w jd  ł już odpow iecie  zleefma.

W  skutek naglącego wniosku sekcji V d o  
stanowiono dia szkofy Indowej)j w kamieni y  Le

czy spotkanie w Granicy jest możliwe , zs to 
ręczę*.

Spotkanio to jeat istotnie możliwe. Dotąd 
nrzędownie nie zaprzeczono . pogłoskom a Me- 
klenturg, Anzcigen,8 które z dworu petersbn g- 
skiegó 36 względu na pokrewieństwu dworu 
carskiego z Szworyńsidm zasługują na w ia r ę ,  
w yriżm e donoszą, żo pom iędiy cewarzoia anstrja- 
01 im a carem wkrótce ma zjrzd uśśtąoić.

Sejm węgierski był dnia 29. b. m. w ido
wnią nader niemiłej sceny. Przed rozp iczęciom 
porządku dziennego poseł R ot mzy, który miał 
p jedynek z Varadym, opow; ,da Izbie, że se
kundant Varjdyego, poseł Emeryk lv , po 
p jedynku doręczył mu list, w którym czterej 
członkowie straży ogni owej twierdzą, że w czasie 
powodzi szegedyńshiej wypoliezkowali Rohou- 
czyego. Jest to kłamstw-., a mówca żąda are 
sztowania strażaków. Prezydent Izby z wiflko 
Boer oświadcza, że sp.awu należy do komitetu 
wykonawczego. Emeryk lvanka usprawiedliwia 
się; otrzymał on wspomnicue pismo i nie chciał 
go wręczać przed pojedynkiem. Ugion wśród 
powszechnego niepokoju wnosi, aby nad przykrą 
tą sprawą obradowano no tajnem pos edzenii 
Prezydent gabinetu Ti sza sądzi, że Izba przed 
gwem ukonstytuowaniem żadnej nie może po
wziąć uchwały, poczem laba nad sprawą Rohon- 
czyego przechodzi do porządku dziennego.

Według doniesień z Cattaro, nie powiodło 
się dotychczas baronowi R o d i e z o w i  pokojowe 
załatwienie sprawy zaprowadzenia landwery w 
powiatach krywoszańskim i zupańskim w Dal- 
macji. Władze wojskowe postępują jeszcze bar- 
dzo łagodnie, spodziewając się pomyślnego roz
wiązania tej rwestji. Dziwne tam jednak pano
wać muszą stosunki, kiedy półurzędownie dono
szą, że na żądanie ludności będzie baron Ro- 
dicz osobiście kierować zaprowadzeniem landwe
ry w Krywoszy8.

Z powodu zjazdu gdańskiego politycy euro
pejscy popisują się zawsze jeszcze domysłami 
i przypuszczeniami, w których główną ro‘ę, jak 
zwykle, odgrywa wyobraźnia. Dziś ra  wzmian
ka zasługuje artykuł berlińskiej Norddeutsche

Sejm galicyjski.
Posiedeen.e X. au'a 1-go pożaziernik*. P o 

czątek o godzinie 11.15. Nowe petycje wpłynęły 
następujące:

W ydział puw. Gorlice, o popieranie instytu- 
cyj Towarzystw zaliczkowych.—  Marja Mii ler, o 
zapomogę.— Komitet kościelny w Baligrodzie, o 
subwencję na budowę kościoła.— Gminy Kozłowo 
Jezierna i inne, o wybudowanie diogi kraj. £  
Horodyszcza przez Kozłów do dworca kolei w 
Jezierny.— Zamojski Sewsryn, artysta dramaty
czny, o su lw tncję na założenie teatru prowin
cjonalnego. —  K*. Jan Kowalski, proboszcz w 
Brodach, o nieprzyjączanse osady „Jnrydyka* do 
gminy Brodów.—  Kom-tet cerkiewny w Dobry 

Dobczy, o subwencję na budowę cerkwi.—  
darja G>pccrowa, nauczyoielka, o remnnorację 

za adzielłtiio tsuki robót pończoszkowych.—  
Wydział ruskiego literacko-graraatyczncgo Tow. 
w Kołomyi, o zapomogę. —  Wydział powiatowy 
Kamionka Strunuiowa, o popieranie instytucyj 
Towarz. zżlicżkow ycb.—Fr. Górka, nauczyciel, o 
zupomoKę.— W ydz'ał pow. Przamysisny, z prośbą 
gminy Gliniany, o subwencję na zalesienie wydm 
piarżystych . Grainr- m. Mielca w sprawie unor
mowania stosunków tamtejszej szkfJy.— Marejsn- 
na Sowińska, przełażona klasztoru pp. Klarysek 
w Nowym Sączu, o subwencję na utrzymanie 
szkoły.— Antoni Kowalski, nauc zele!, o zaposno- 
gę.— Aoolsnary Jrworski, nauczyciel, w B ołszow - 
cu o veniam aetatii.

Z porządkn dziennego przydżioiono komisji 
praln iczej sprawozdanie Wydziału krajowego 
co do przeniesienia siedziby ek. sądu powiatowego 
z Zabłotowa do Demicza.

P. M e m n o w i c z  z trybany uz»saaniał 
następnie swoje znane w nioski, a mianowicie 
nasamprzód w przedmiocie z b a d a n i a  i znie
sienia ustaw, przepisów i rozporządzeń tyczą
cych się specjsinic ludności izraelicGej, Zaczął 
od skonstatowania, że instytucja wyznaniowej 
gm ny źydiwskiej jest najstarszą na świacie, i 
przetrwała od czasów piramid aż p o  nasze c ż v -  
ey. Prav <s nkc”  ob- w ąznjąoej nstawy gminnej 
rozporzą izocieoi ministerjainem z r. 1866 na 
podstawie edyktu Józefińskiego wyjęto je  z pod 
kontroli autonomicznych rad gm m nych, zbąd 
późaiaj w praktyce wywiązały się nieporozumie
nia i koresrcndencja pomiędzy W ydsiałem  kra
jowym  a Namiestnictwem.

Podobne trudności wywiązały się w Krako
wie pom ędzy magistratem a kahałem , również 
w Żółkwi, Po kilkoletnich korespondencjach roz
strzygnięto rzecz na niokorzyść wykonania §. 94 
nstawy gminnej. W  Sttnisławowie i Roharyaie 
takie same były zatargi. Ale nawet w interesie 
samej ludności żydowskiej potrzeba jest kontroli 
m d  kahałami i rabinami. Żyuzt z Brzozowa i 
Dąbrowy żalili się do W ydziału kraiowego na 
nadużycia. Z Doliny kilkoarkuszowy memoriał p 
Nehemjasza Landesa podnosił szczegółowe żało

bo znajdą się z pewnością 160.000 na to, aby 
u d a r e m n i ć  te badania. (Brawo b r a ? o !)

Na propozycję wnioskudawcy przekazano 
pierwszy wniosuk komisji a d m i n i s t r a c y j n e j

Do lej samej komisji odesłane zostały dwa 
inne wnioski p. Merunowicza: względem zapo
bieżenia nadużyć w prowadzeniu m e t r y k  
s t a n u  c y w i l n e g o ,  i w przedmiocie ści
słej kontrolr przy zestawieniu w o j s k o w y c h  
s p i s ó w  p o b o r o w y c h ,  albowiem w obu 
kierunkach dotychczas nie osiągnięto pożąda
nych rezultatów wszelkiego nadzoru i kumrolj, 
a potrzeba koniecznie, aby większą ingerencję 
przyznać w tern władzom autonomicznym. W sto- 
snn^n do ludności na 14.763 rekrutów branych 
rocznie z Galicji powinno u.zypadać 1600 ży
dów, a wypada tylko 800 w rzeczywistości. 
Mówca powo.ał się na usiłowania Y\ ybziału kra
jowego w tej sprawie podejmowane. (Powtórzy
liśmy ptzed trzema tygodniami rzecz tę ze spra
wozdań o czynnościach VS ydziału krajowego ; 
przyp. Redj, f wskazał na niebezpieczeństwo 
m mora, gdyż właśnie na najbliższe" sesji Rady 
państwa będzie rozstrzygnięta nowela do ustawy 
wojskowej.

W niosek swój dalszy względem regnlacji 
zakładów zastawniczych nważt, p. Mernnowicz 
jedynie za konsekwentne rozwinięcie ustawy o 
lichwie, która jest klasyczną właściwością na
szego kraju. Sprawę tę poruszył Kronawetter w 
Radzie pańBtwa. P. Mernuowicz dąży do w ycią
gnięcia kontroli pewnej tał.że na prywatne do
my zastawnicze. Wniosek ten odesłano do k o
misji prawniczej. Licznemi brawami z prawej 
strony i ze środka Izby przyjęto motywowanie 
p. Merunowicza.

Po nim p. R o m e r  uzasadniał swój wniosek
0 z a p r o w a d z e n i e  s ą d ó w  p o k o j u ,  co 
wobec t fdliw ej procedury cywilnej i pizceiąże- 
nia sądów zw ykłjch , jest nieodzowną potrzebą. 
Zresztą sprawa ta już kilka razy była wnoszoną
1 uchwalaną u nas, i to lest najlepszym dow o
dem potrzeby. Wniosek opiew a: „W zyw a się 
ck. rząd, aby wypracował i w drodze właśeiwej 
wniósł do konstytucyjnego traktowania projekt 
ustawy, mocą której miałyby być zaprowadzone 
sądy pokoju dla orzekania w sporach cywilnych 
drobiazgowych i w spiawaih karnych o prze
stępstwach policyjnych i wykroczeniach. Sądom 
tym miałoby być pornezoue także postępowanie 
rozjemcze, portępowanie spadkowe, jakoteż wła
dza nadopiekuńcza nad nielotnymi i nie własno- 
wolnymi." Przekazano go do rozbioru komisji 
prawniczej wśród oklasków Izby.

Stosownie do wniosku k o m i s j i  k u l t u 
r y  k r a j o w e j  (ref. Mi c h a ł o w  ś k i Józef), 
zatwierdzono bez dyskusji koszta zaknpna i urza 
dzema nowej realności dla s z k o ł y  l e ś n i -  
c z e j.

Z referatu komisji e d u k a c y j n e j  (refer. 
Stan. br. T a r n o w s k i ) ,  uchwalono dla szkoły 
przemysłowej w Rzeszowie jednorazowo 500 zł., 
przyczem prezes koiu. budżetowej, hr. Wodzicki, 
wytknął niewłaściwość, że analogiczne petycje z 
innych miast przekazano dwom różnym Komi
sjom. Zresztą mówca wniósł dodatek, aby doty
cząca gmina przyczyniała si«j w pierwszym rzę
dzie do utrzymania takiej szkoły, a zarząd szko
ły, aby przedkładał sprawozdań" a półroczne W y
działowi krajowemu. Dodatek ten przyjęto.

Dla wdowy po ś. p. Hipolicie Stupnickim, 
redaktorze „Przyjaciela dom owego,8 uchwalono 
zapomogę 100 złr, (ref. Oeh-ymowiczj.

P. K i t r y  s z komisji petycyjnej, przedło
żył prośbę księgarni Gubrynowieza i Schmidta, 
wniesioną o poparcie dzieł jej nakiadem wyda
nych: „Przewodnik dla leśniczych8 2 tomy, i 
Rylskiego „Podręcznik mechaniki rolniczej,* z 
wnioskiem następującym: „Upoważnia się W j 
aział kraj ,wy, jeżeli uzna za stósow n", do za

odrzucono wniosek i poprawkę 44 głosami przt- 
ciwko 36.

Nareszcie towarzystwa pomocy dla s ł u c h a 
c z ó w  a k a d e m j i  g ó r n i c z e j  w L e o b e n  
nchwalouc subwencję 100 złr.

Po wyczerpaniu porządkn dziennego koniec 
posiedzenia o godzinie 2 . minnt 25. Następne 
posiedzenie w poniedziałek.

f i m  własne juł Pony.
W ied eń  1. października. Dowiadnję się ze 

źródła, o którego pewności nie podobna wątpić 
że ani termin zebrania się d ilegacyj, ani te 
zwołania Rady pańitwa , dotychczas nie jest o- 
znaczony. Term in zebrania się obu Izb zawisł 
bowiem od terminu zebrania się delegaeyj, a ten 
o&Utni nie może być obecnie jeszcze nawet w|przy 
bliżeuiu przewidranym , bo Sejm węgierski, Któ-y 
wyszedł z nowych wyborów, moża według astaw 
węgierskich przeprowadzić wybory do delegacy; 
wspólnych dopiero wtedy, kiedy jest ukonsty
tuowany, a jako taki uważa się po 
sprawdzeniu wyborów i skończonej rozpra
wie adresow ej, która w Sejmie węgierskim 
częstokroć przybiera ogromne rozmiary. Z tego 
powodu wszelkie doniesienia dzienników wie
deńskich o terminie zwołania delegaeyj i Rady 
państwa uważać należy jako bezpodstawne.

P rag a  1. października. Posłowio większych 
posiadłości czesaich objawiają otwarcie swe n ie 
zadowolenie z powodu projektu H e r b s t a  n- 
tworzenia klnbn niemiecko-narodowego.

E g er  1. października. P l e n e r  w mowie 
swej, wygłoszonej przed wyborcami, wyraża ko
nieczność, aby opozycja postgjowała. zgodnie i 
solidarnie. Myśl utworzenia kiubu niem iecko-ra- 
rodowego jest — według zdania mowy —  tyliid~ 
warunkowo dobrą. Dalej potępia Plener kwestjo- 
narz w zpruwze reformy administracyjnej i mnie
ma, że analiza powinienby nietylko w pow ia
tach, ale i w rządzie krajowym być usuniętym. 
W końcn powiada, że los kwestjonarza wzbudza 
ogólne zajęcie, a oczy wszy-tkich są zwrócone 
ua Galicję.

B n dapcszt 1 października. Według wia
domości, otrzymanej z wysokich sfer rządowych, 
mogę stanowczo zapewnić, że m y ś l  s p o l k i - 
n i a  s i ę  c e s a r z a  a u s t r i a c k i e g o  z k r ó 
l e m  w ł o s k i m  z o s t a ł a  z u p e ł n i e  z a n i e 
c h a n ą ,  z a ś  z j a i i d  z c a r e m  n a s t ą p i  
n i e b a w e m  z n a j w i ę k s z ą  p e w n o ś c i ą .

B udapeszt 1. października. Pester Lloyd  
donosi, że telegram wrzekomy a/cyksięcia Ru
dolfa, r przez Egyetertes ogłoszony, jest apokry
fem. Śledztwo przeciw redakcji jest tak w Pe
szcie, jak i w Wiedniu w tokn.

B e r lin  1. października. Vosstsch,e Zeitung' 
donosi, że niektóre mocarstwa zamierzają za 
wrzeć układ, według którego w yaa* anie przet- 
stępców politycznych mogłofiy naBiępować do
piero po orzeczeriu sądoweóu i wysłuchaniu 
obrońcy. Także projektowań om jest założenie 
międzynarodowego biura policyjnego.

R zym  1. października. Papież Leon XIII.
zachorował.

W i e d e ń  1. p ^ d z ie m ik a  E a s jer  głównej" kaBy 
we L w ow ie , A u gu styn  W  P o r o w s k i ,  m ianow any z o 
sta ł d yrek to rem  te jże  kasy. —  M in isterstw o sp ra w ied li
w ośc i og łasza  w W ien er  Z t g .“ rozp orzą d zen ie , na m o- 
ay k tó ie g o  sąd  p ow iatow y  w Z y d a czo w ie  rozp oczyn a  1. 
stycznia  czyn n ości u rzęd ow e. —  Dalei zam ieszcza  „ W ie 
n er Z t g .“  rozp orzą d zen ie  rzą d ow e  o  d od a tk a ch  d o  fun
duszu r e lig ijn e g o .

M m  lim tmmMHu
Wion. Ztg. donos 
zastępcą marszał

by. Wszystkie te jednak ckargi władze polity- kopienia 100 egzemplarzy dziełka dla leśniczych 
 ̂ ‘ - ™ i -  k-~   cenie z księgarnią umówionej, celem rozesła

nia stosownej iiczby egzemplarzy do rad powia
towych za zwrotem kosztów poniesionych.8

A b r a h a m o w i c z  wykazał niewłaściwość 
tej propozycji, bo dzieło to (bardzo dobro, bo po
pularnie napisane pod dyrekcją p. Henryka Strze
leckiego) przeznaczone dla leśniczych, radom po-

    *11/ cii a fiia mwittt/I a i WttiIuioł L . ;•

csne pozostawiły bez skutku. W krótce orzeczono 
nawet w Sejmie zupełne równouprawnienie ź t J ó w  
z resztą ludności. Referentem tej sprawy był dr. 
Smolka. Mówca rekapituluje ówczesną rozprawę 
SijL.ową i przytacza treść mów przeciwnych 
temu, zwłaszcza co do skrupukow wspólności ma- 
jąU u gminnego. Żydzi od razu przyszli do 
współwłasności majątku gmin onrześcijańrkich i 
wygrywają wszystkie dotyczące procesa. Wów- 
o?«s jednak sejm na wniosek pp. Hallera i Zby-

W lcd e ń  1. października, 
o mianowanie G r a s e l l i ’e g o  
ka w Krainie.

Inspruc.K 30. września. Po żywych rozpra 
wach przyjęła większość konserwatywna wnio
sek sejmu względem rozszerzenia prawa wybor
czego dnszsierownifeów w miastach tyrolskich, 
mających własny statut.

M on ach iu m  30. wrzośnia. Sejmowi przedło- 
ż-ino budżet; deficyt wynosi pięć m’ !ioJów, na 
którego pokrycie za&ierzone jest podwyższenie 
podatków o 20%  •

P a ry ż  30. września. Corespondcnce IIavas 
donosi z Tripolis, że wojska tureckie znowu tam 
p r z y b y ć  w o utek czego ogćina liczba wojsk 
wynosi obecnie 12.000. Corespondence donosi o 
niebezpieczeństwach, jakie ztąd wypływają. Por
ta będzie odpowiedzialną za niepokoje, spowo
dowane wysłaniem tak wielkiej liczby wojsk, 
pomimo ciągle powtarzanych ostrzeżeń, G r e v y  
powraca w środę. W  dniu 28. października po
stanowiono zwołać Izby.

B ukareszt 1. października. Komisja parla
mentarna, złożona z prawników, której poruczo- 
no wniosek R o s e t t i ’e g o ,  o reformie stanu sę
dziowskiego, oświadczyła się wczoraj 5 głosami 
przeciw 2 za obieralnością -ędziów.

S tam bu ł 1. października. T i b s o t  poczynił 
n Porty kroki stanowcze, aby ta przedsięwzięła 
środki ochronne w obec zbliżającej się cholery. 
Według doniesienia z Erzerum nastąpiło 28. zm. 
trzęsienie ziemi w okolicy Czangri. W iele do
mów i minaretów leży w gruzach, 12 osób 
zginęło.

N a ó o s l . ^  n o .  Z w ra ca m y  u w a g ę  in teresow an ych  
na. dziś ' e jszy  anons o „p r e p a r a ta ch  w e t e r y n a r -  
s k ich 1 p. F rane. Jana K w i z d y ,  c . k . liw eranta  na
d w orn eg o  w  K orn eu bu rgu , k tó re  z p ow od u  g r o żą ce g o  
n ieb ezp ieczeń stw a  c h o ró b  zaraźliw ych  p o m ię d zy  b y d łem , 
są zn ąkom itą  p rezerw a tyw ą .

Do pana Franciszka Jana Kwizdy
c. k. liweranta nadwornego w Korneuburgu.

Z  m oich  d łu g o le tn ich  c ie rp ień  bo lesn y ch  w  n og a ch . 
k ió re  ostatn iem i czasy  m im o  w sze lk ich  m ożeb n y ch  ś rod 
k ów  tak się p o g o rsz y ły , iż  za led w o  m og łem  się  ruszać 
w  p ok o ju , p rzez  u ż y c i e  p a ń s k i o g o  = 3 ł y n u  g o ś ć 
c o w e g o  zosta łem  z u p -ł in «  u w oln ion y  n iety lk o  w n » j-  
k rótszym  cza s ie , a le  teraz jostem  jn t  ca łk iem  z d ró w  na 
n o g i. W yra ża ją c  panu p od z ięk ow a n ie  za ten  doskona ły  
środ ek , p iszę  się z uszanow aniem

W i e d e ń  2S. m arca  1881. Wincenty Konenzny,
fabrykant p u d e łek , Gartner- 

strasse nr. 20.
Dostać można w* wszystkich renomowanych apts*wiato w w i “ i® s*ę n’ e Przyda, i Wynriał kra j.j, , można „szystKicn renomowanycn apf'-

może sie spotkać z odmową kupna. Zapropono-|i;™ :a, ^ ór nJ  sWfcli u -Frałni lszl"a Jana Kwizdy, o. k. może się ar   i . /  t Ihweranta nadweruego j apteKa-aa obwonowego w Kor.
wał ted y , aby egzemplarzo te raeaej rozesłać neuburgu. 8



DZTEmK "OLSKI.

A I S I E .
W  ostatnim  (z 2 8 .) i p oprzedn im  nnm erze .D z ie n n i

k a "  zaatak ow ali dw aj koresp on d en ci resta u ratorów  k o 
le jow ych  na ca łe j p rzestrzen i K o le i K aro la  L u d w ik a , i 
to  d la teg o , że są żydam i i z łym i k u ch arzam i, z czem  
się n aw et szanow ni k oresp on d en c i n ie ta jg ,, a raczej 
b iorą  to  sob ie  z® zasługę. N a p ierw szą  z n ich  n ie  ma 
od p ow ied n i, bo  au tor sam się zb ija , a to  u trzy m u jąc , że 
od  sam ych P odw ołoczysk  aż d o  K rak ow a , na kazd ei sta
c ji ja d ł zapam iętale i c ią g le  b y ł g ło d n y ; w ięc nie d z iw , 
ż i  m u n ic  ju ż  sm a k ow a ć n ie m o g ło , i  rzecz  dziw n a, że 
s ię  na p iękne nie ro zch orow a ł. —  O dnośn ie  do  dru g ie j 
k oresp on d en cji, um ieszczonej w  nr. 2 2 2  rzecz  się m t  o 
w ie le  in a cze j ; p isana bow iem  z znaczn ą  d ozą  sprytn, 
d ą ży  n a jw ła ściw szą  i na jkrótszą  d ro g ą  d o zam ierzon ego  
ce lu , p r"9z  p od k op a n ie  o p in ji m o je j u p od róż u ją ce j p u 
b lic zn o śc i i tym  sposobem  p ogrzeb a n ia  żyda —  ku  c ze 
mu n a jw ła ściw szą  s ię  w ydaw ała  w zm ian ka o skard ze 
sam ych  u rzędn ik ów  k o le jow y ch  , podana do jen era ln e j 
d y re k c ji, a d a le j rozw in ięcie  d op iero  ca łe j z g ro z y  n a d 
u żyć i w y zy sk iw a ć , na k tóre  p rze jeżd ża ją cy  by w a ją | n a 
rażen i. P on iew aż to zarzuty d oty k a ją  ty lk o  restau rację  
lw ow ską , (k tórą  o 1  lat dziesięciu  d z ie r ż a w ię ) , w id zę  się 
zm uszony p o d s ć  d o  w ia d om ości p u b liczn e j, że przez ten  
czas m iałem  zaszczyt p rz v jm o w sć  u sieb ie  n a jd osto jn ie j
sze  osoby , m ian ow ic ie  (wszystkich sroyksiążąt d w oru  i 
k siężn o krw  , a n aw et k ilk a  g łó w  k orou ow a n y ch , i n ie - 
ty lk o  od  wEzystkioh tych  d osto jn ych  osób  uzyskałem  u- 
zn an ie , a le  w ykazać m o g ę  dw a o fic ja ln e  św iadectw a pi- 
Snmne, k tóre m i n rzęd ow n ie  zosta ły  d o ręcz on e  —  w  o- 
g ó le  ca ła  p od różu ją ca  p u b liczn ość  okazup m i d o  d ziś 
zadow olen ie , z w yjątk iem  p rob lem a ty czn ego  z-nawstws 
sm akoszów  rzu ca ją cy ch  ta lerzam i, g d y  ro s tb o e f p rz y j
d zie  na stó ł 7. krw ią , a om let bez  o g ó rk ó w  —  w  d oda
tku i ten sz czeg ó ł m oże p osłu ży ć  xa d ow ód , czy  k u ch n ia  
je s t  z łą  i dr< g ą , że w  IStrlich m iesiącach  w ie le  osób  z 
rodzin a m i p rz y ch o d z i tu na w ieczerzę  i n a po je . O ile  
się  to  zgadza  z p rzed sta w ien iem  szan ow n ego  k oresp on 
denta, b e js iro n iia  p u b liczn ość  sam a raczy  o cen ić . D o ty 
k a jąc w  k o ń cu  i t e j , w m niem aniu  k oresp on d en ta , n a j
d ra żliw sze j k w estji, t. j. sk a rg i p p  u rzęd n ik ów , n ie o d 
p ow ia d a m  na n ią  ani jed n em  s łow em , p rzyzn a ją c ty lko, 
’/.r ją  w n ies ion o  rzeczyw iście . G dy jed n a k  rozp ozn a n ie  
te jże  jest  ob ecn ie  w  tok u  —  zn a jąc od  la t ty lu  d o osta 
te cz n ośc i posun ięte  u czu cie  s łu szn ości i sp raw ied liw ości 
W y sok ie j D y rek cji k o le i K aro la  L u d w ik a  , w  sp ok o ju  o - 
czek u ję  orzeczen ia  w tej spraw ie

N a ostatek  dla g o r liw y ch  a n ta g on istów  żyd ów  d o 
d a ję  je szcze  i to , że ca ły  p erson a l ku ch en n y sk łada się 
w y łą czn ie  z eh rześcian , jak  i w iększa część  ob s łu g i w 
sal' K a p ita ł, k tórym  p ra cu ję , zyska łem  d łu g o le tn ią  g o r i -  
k ą  p ra cą  i ob ra ca m  n in  w y łą czn ie  w k ra ju  —  sądzę że 
dcd&wai co  w ię ce j, u b liża łob y  cz łow iek ow i, k tóry  n ic 
sob ie  n ie ma d o  zarzucen ia

In syn u acje , c o  d o  d ró g  p ro te k c ji i ś rod k ów  w ob ec  
D y re k cji są tak n iskie, że o d p ow ied z i n ie p rz y p u szcz a ją .

A .  K o s i  e r ,  
reBtc ira tor  na g łów n y m  d w orcu  k o le i 

K aro la  L u d w ika  w e L w ow ie .

Zniżone ceny!
W skutek znacznego kontraktu zawartego 

z renomowaną O n o l s k ą  f a b r y k ą  C e m e n t n  
Schottlaendera, której wyśmienity wm-ób przy 
budowach domów, kolei żelaznych, kanałów i 
wierdz I f e z n e n t i  f i w l a d c c t w a m i  w y s o *  
k te fa  w l » d *  e y w i l n y e k  i  w o l s k o w y c h  
•& y s i i c i e g ó l n i m y  z e s t a l ,  (a które to £wi»- 
dectwa w kantorze moim każdocześme są do 
przejrzenia), jestem w możności w  tym roku 
sprzedawać:

J y .  |

PORTLAND-CEMENT
1 beczkę ważącą 167 kg. 7 złr.

(czyli 100 kilo po 4 złr. 20 ct.)
1 beczkę ważącą 100 kilo złr. 4.50 ct.
1 „ „ 50 ,  ,  2.70 „

również polecam i76S i —o
K  u f s z t y ń s k i eWapno kydranllena

we Lwowie, ___
IP 8 T  w noir?m lokalu H S ®

u lica  H etm ańska lic z b a  12, obuk  k aw ia rn i 
w iedeń sk ie j.

Przez czas mojej 
zastępuje mię kolega 
Lwów. Rynek 1. 24.
17f»9 1— ?

nieobecności we Lwowie, 
p. Ł i s o w i k f ,  dentysta 

l> r .  F I n k e l a t e l n ,
c. k . lek a rz  p u łk ow y .

le c z y  listow n ie  sp ec ja ln y  lekarz  
w  DiD r. K i l  l i  s o l i  w  D reźn ie  (Sa- 

kson ja). Z  p ow od u  w ie lk ich  p o w o 
dzeń  (8000) o trzym a ł w ie lk i z ło ty  
m edal T ow a rzy stw a  um ie jętn ości 

t w P aryżu . 2278 1— 20
D nia 30 w rześnia.

L w ó w  7, Izb y  han d low ej.
I. Akcje za sztukę <ł 200 zł. 
K o le i g a l. K aro la  L u d w ik a

,, L w ow sk o-C zern iow  ' 
Banku H ip o te czn eg o  gal 

,, K red y tow eg o  ga l
II. Listy zastawne na 100 zł. 
T ow . k red . gal. 5 ° / 0  »•

u a a  4 °/o )>
a ii ii 5°/(t a

Banku h ip . g a l 6 °/n j>
•i ,■ j, 6 “/o o

w y losow a ln e  z 1 0 ° / 0  prom .
III. Listy dłiiine na 100 z ł  
Gal. zak ł. kred. w ło ść . 6 ° / 0 

O gól. ro i. kred. zakł. d la
Gal. i B u k .6 u/„ los w  15 1.

1Y. Ohligi na 100 zł. 
Indem nizacy jno g a lic . . .
K om unalne gal. Z a k ła d u  

K redyt, w łośc ia ń sk . G"/, 
P ożyczk i kra j. 1873 0"/, 
L osy m iasta K rakow a 

,, „  S tan isław ow a
V . Monety.

D ukat h o len d ersk i . . 
p ff., cesarsk i . .

2 0  fra n k ów śa  . . . .  
P ó ł im p orja ł rosy jsk i . 
R u b o l rosysk i srebrny  

„  „  p a p ierow y
1 0 0  m arek n iem ieck ich  
S rebro  za 1 0 0  zł. . 
K u pon y  w  srebrze . .

Wiedeń, 2 0  w rześnia. 
Ohligi długu państwa. 

R enta  p a p ie row a  . .

Losy

srebrna
z ło ta  .......................

z r. 1854- 3 ’ / 2 ° / 0 . 
1 8 0 0  4 ° / 0  500 zł
1860 4 ° / 0 1 0 0  zł.
1864 
1864 »/, . . 
C om o-R en ten

Ohligi indemnizacyjne. 
C zeskie
B ukow iń sk ie  
G alicy jsk ie  .

żą d a ją  p ła cą

327 50 
184 50 
312 —  
262

102 50 
97 75

102 50
103 50

103 80

104 —

94 -

1 0 1  60

104 25 
104 25 
21 50 
26 50

5 62 
5 63 
9 40 
9 69 
1 65 
1 27 

58 1 0  

100 50 
100 25

77 
77 85 
95 —  

124 -  
131 75 
133 50 
173 25 
171 25 
30 -

324
180
308
258

101
96

101
102

N iższo-a u strjack ie  . . .
W yższo -au str jack ie  . . .
S z l ą s k i e ..............................
S t y r y js k ie .............................
S ied m iog rod zk ie  . .
W ęg ie rsk ie  . . . .

„  z k lauz. 1867 
O bb g i p oż . k o le i w ęg ier  
R enta  w ęg iersk a  złota  

„  ,, za k o le j w sch

102

102

92

1 0 0  60

102
103

19
24

5
5
9
9
1

1

57
99
99

76
77 
94

123
131
132 
172 
170
29

ż ą d . ją  p 'a cą

106 50

A kcje banuowe. 
A n g lo -A u str ja ck . Banku 
Z iem sk ie  kred. w ęg iersk .

„  ,, austriackie
Z a k ła d  k red . d. hand. i pr.

55 55 w ęg iersk ie
Bank d ep ozy tow y  . . 
T ow . oskom p. niż. austr. 
Gal. B an ku  h ip o te cz n e g o 1 

d la  h a n d l. i  prz. 
A u stro -w ęg . B anku N .-B .
U n io n b a n k .......................
W ied . B an k vere in  . .

287 50 
367 40 
301 25 
305 — 
870 —

A kcje kolei.
K ole j A lb re ch ta  . . .

,, A lfó ld -F iu m e  
Ż e g lu g i p a r . na D unaju  
K olej E lżb ie ty  . . .

,, p ó ln . F erd yn a n d a  
,, F ran ciszk a  Józefa  
„  g . K arola  L u d w ika  
,, K oszyck o -O d erber .
,, L w ow .-C zorn .-J ask a  
,, P ó łn oo .-a u str ja ck a  . 
i, ,5 L it. B.
,, R u d o lfa  . . . .
,, S iem iog rod zk a  .
,, tow arzystw a państ. 
„  p o łu d n . (L om b a rd y ) 
,, C isańska . . .
55 W§S- g- L u p k ow sk a

L o s y .
rj  t e g u la c ji  D unaju  . . 
s) jP rem iow e  W ied eń sk ie

105 50 104 
101 50 100 
101 —  100

50]
SCiKredytowe 
75]Klary

W ęg ie rsk ie  
T u reck ie  .

98 25
99 -  
98 50

134 —  
118 40 
97 —

105 50
103 —  
108 —
104 75

97 50
98 50 
97 50

133 50 
118 25 
96 75

161 -

833 —  
153 20 
145 —

160 75 
292 —  
287 —  
367 —  
360 51 
304 —  
860 —

(żąd a ją  p łacą

Ż e g lu g i par. na D unaju  
K eg lew ich a  . . .
K rakow sk ie . . .
M iasta B udy . . .
P a l f f y ........................
R u d o lfa  . . . .
S a l m a ........................
St. Genoi8 
Stanisław ow skie 
W ald  steina . . .
W iu d isch gra tza  . .

113 50

Ohligi pierw.szeństwa, 
A lb rech ta  . . . .  
E lżb iety  . . . .  
F erd yn an d a  p ó łn ocn a  
F ran ciszk a  J óze fa  . 
Gal. K aro la  L u d . I. E m .

II.

94
99

106
102

99

831 
152 90 
144 75

K oszy  ck o -O d erbergsk a  
L w ow sk o-C zern . I. E

176 —  
591 —  
217 50 

2365 
194 25 
325 75 
150 75 
182 25 
237 75 
264 -  
168 50 
109 50 
359 50 
158 50 
247 50 
167 75

117 50 
134 25 

.1 2 4  -■  
.{ 26 25 
.1 7 9  50 
•j 40 35

175 50 
589 —  
217 -  
2200

II.
R u d o l f a . . . .  
S ied m iog rod zk a  
K ole j państw ow a

p ołu d n . (L om b r.) 
G isań. tow arz 

W ę g . gal L u p kow ska

W a l u t y .
193 7 5 ji)ui:aty  w ażne . . 
325 5 0 2 0  fra n k ów k i . .
150 2 5 ’i m p erj ały  rosy jsk ie  
181 V5jjrunty szterl. an gielsk , 
237 2! iL iry  tu reck ie  z łote  
263 50 S rebro  za 100 zł. .

K u pon y  srebr. za 100 
M arki niem . za 100 m ar. 
R u b le  p a p ie ro w e  .

168 25 
167 50 
359 
158 
246 i .5
167 25

117 — 
134 —

113 — 
16 75 
21 —
40 50 
38 —  
20  —  

51 —  
48 25 
25 40 
30 50
41 25

94 30 
99

105 50 
101 60

70 99 30

95
94
99
98
92

177
133
102

92

70' 95 40 
94 25 
98 50 

20 97 70 
50 92 —  
—  175 50 
50 1 3 3  —  
25101  75 
70 92 40

61

57
126

5 59 
9 34 
9 64 

-1  74 
10 73

75 57 70 
25! 126 —

Warszawa 27. w rześnia .

123 50 
26 —  

179 —  
40 —

4°/n L isty  zastaw ne II 
kupon

5°|„ L isty  zastaw ne 1869
kupon 

4°[0 L isty  lik w id a cy jn e  
k u p on

131
85

128
45

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń 1. października godrna 10 min. 60. Akcje 

kredytów* 86!'—  eig.o-a.* «tr 160*—, Akcje Danku 
Union 152'—, Kolej Karola und. 324-25, Połudn. 161—,

^apoleondor 9'SB1,. Unbel papier, i ’26%. Uapoaobienie
lep sze .

Wiedeń 30. wrześni? godzina 2 min 28. Lbay kre
dytowe 179 60. Węg. akcje kredyt. 363-śO, Akcje anglo- 
auatr. 16J-—, Akcje Dardru Union 162-40. Akcje kred. 
Karola Ludwika 325 25 Akcje ki potnoonej 236-—,
Akcje kolei południowej 162-50. Akcje kolei AlfdldzJciej 
176'—, Akoje koiei Elżbiety 217-—, Akoje kolei Lwowsko-
Czerniowieokiej J81-5 ), Akcje kolei węg, północno-wsono- 
dniej 168'—, Wiedeńskie losy —'—, Akcjacje kolei R u 
dolfa —‘—- Akoje kolei Albrechta —■—, W ęgi-rskie 
obligacje państwa w złom© 96-75, Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 101-—, Losy regulacji Giery —-—, >»y
tareokic 25*—, Węgierska renta 118 25, Akcje banku  
związkowego 144-50, Akoje banku obrotowego —•—, 
Akcje kolei węgier-ko-gali1 ikiej —•—, Akcje kolei 
państwowej — —, Rubel papierowy 126*/,, Węgierskie 
loey 123-75, Mark. niemiecki — . Uaposob. sttłe.

Wiedeń ?0. września godzina 4 min. 56. — 
Jednolity dług Pańatwa w banku. 76-90, w srebrze 77-70,
Renta w złocie 94'95, Losy potyczki z rokn 1860 ------ ,
Akcje bankn wiedeńskiego 831—, kredytowego 369 70, 
Londyn 117*70, hreoro —■—, Napoleond’or 9-36, Du
kat oea. men. 5-59, 109 marek niemieckich 57*60.

B e r lin  30. września godzina 4 min. 56 Rosyjskie 
banknoty 219-15, Akoje kredytowe 646'--, Lombardy 
283 ’ 0, Galicyjakie 141-40, Kolei Bnmnńskiej 62-10, Au- 
atrjaokie banknoty 178*30. Po zamknięeiu giełoy: kre
dytowe —*—. Lombardy — .

P i r y i  8°/„ Renta 84*66.
T e legram y i b o i o w o  a dnia 30. w rześnia . —  

Wi e de ń :  Pazeaioa 12*60 do 13*— zł., tyto 9*40 do 
9-80 zł., jęazmiei — do —*— zł., knknrndza — — 
do —’— zł., owiee —•— do —•— sł„ okowita pr. 10.000 
liter procent 3925 do 89*60 zł. — B n d a - P e s z t :  
Pszenica 100 klgr (nu jesień) 12 60 do 12*65 zł., rzepak 
(na aierpień-wrzeaień) — *—  r.ł. —  B e r l i n :  Pszenica 'ćłta 
(na wrzesień-paźdz.) 237*50, ?.yto — , spiritus loco 59'60, 
olej rzepakowy 53*70. — S z o z e o i n :  Pszenica —•—, 
rzepik —*—. — P a r y 6: maki 159 klgr. 68*50, olej 
rzepakowy 79*25, spiry.tu —*—. W r o c ł a w :  Kenio*
—*—, tyto —*—, owiec —*—, spirytus — —, kukurrdza 
—'—. K o l o n i a  : Pannica —*—.

3fafta. W i e d e ń  1. października*. 151 ,  d o  16 Vn  i  B U o u  i .  pH zuzierm ita; 4 ao
T r y e s t : —. Br e ma :  8*10 do 8*ie. D. am bn r g 8-40, na 
sierpień 8*40, na wrzesień-grndrień 8*40. Ant wernj a:  
na sierpień 20. Nowy- Yor k:  77/»* F i l a d e l f i  a: 7*/,.
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B A Z Y L E G O  T O W A R N I C K I E G O  N a s t ę p c ó w
otrzymał już materje na sezon jesienny i poleca takowe po nąjumiarkowańszych cenach.

P r ó b y  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o . 2483 6 0

O P T Y K
Maurycy Bostwwitz ^Zdolny pisarz^
w e L w o w ie , p l„ B fa r ja c k i  1

(r ó g  ulicy  K op ern ik a ), 
p o le ca  P. T . P u b liczn ośc i sw ój ob fic ie  za 
op atrzon y  slrłau w  cw ikei-y, sztech ery , 
ok u la ry , lo rn etk i, b in ok le  teatra ln o  i p o 
łow o , d a low id y , term om etry , tak  dla 
u żytku  w g "r z e ln ia c h , ja k oteż  w  d om u , 
d la  oh -m ikow  i lek arzy , w ag i d o  m ie 
rzen ia  p łyn ów , a lku hom etry , T ra lles  i sa- 
ctiiirom etry , barom etry , m ik rosk op y , lupy , 

nk-'A d o  czytan ia , w a g i w od n o , re isce ig i 
ius- i-iiino ift in żyn ie -sk ie  do  w sze lk ieg o  
jumż Imo.go użytku, tasiem ki m iern icze, 
(aWwidukt., m a n o m e try , b e lg ijsk ie  rury  d o 
m ierzenia Sianu w od y  w o w szys k ich  m ia 
r u c h ; e lek try czn o  m aszyny i e lek tryczn e  
elem entu , jirzyb cry  d o u rząd zen ia  te le 
g ra fów  jio k o jo w y c h , te le fon y , strzykaw ki 
m orfin ow e i ig"ły, skrzyn ki s tereosk op ow e 
i  obrazk i, laterna m ag ica  —  w  o g ó le  
w szystk ie  p rzed m ioty  w ch od zą ce  w  za w ód  
op ty czn o -m ech a n iczn y

p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h .
U skuteczn i? rep era c je  w szystk ich  o p 

tyczn y ch  i m ech an iczn ych  p rzed m iotów  
i  instrum entów  n a jsp ieszn ie j i  n a jd ok ła 
d n ie j 2566 2 — ?

Z a m ów ien ia  załatw ia  n* za liczen iem  
n atychm iast, Coby się n ie p o d o b a ło , będ zie  
b ez  p rzeszk od y  w ym ien ion e .

Z u pełn y  sto lik  m iern iczy  u żyw an y, 
d obrym  stanie, je s t  tanio d o  Bprzedania.

{  zn a jd z ie  w  B iu rze w y w ia d ow czem  )  
J .  P j » ł i f m l l ł c g o ,  u lica  K arola  . 
L u d w ik a  1. 5 , na ych m iast um ie- 
szczen ie . P o ią d a u y  jest c z ło w ie k  }  

starszy i d obry  w  k on cep cie . J

I  2531 1— 2

W 4  o w

. i B I U C O T I
Likier w ytw orzon y z wyśniienileg-o 

ow ocu  Moreli.

Ł I O U f i U R
W z m a cn ia ją cy  i ulatwiaj-ycy traw ien ie

Fabryka specjalna u Pana Garnicr
W  E M JH IE N -L E S -B A IN S  POU PA R Y ŻE M .

D ostać m o ’ na w o L w ow ie  w  cu k iern i 
p. L . K otlen d eru  i w  sk ład zie  w in i l i 
k ierów , p. St. M ark iew icza  w  R ynku . 

2583 1 - 2 4

P oszuku je się

fisiu# fitomufip
dębi Cjannkońcf!. Reflektujący 
tę posadę raczą się zgłosić do 

rządu fikonomiczuego Cjarnokońce 
poczta Lauiidkowce.

FUTEPIAI (fntt)
d ob ry m  stam e do n abycia ,

Rynek Nr. 24. 8 piątro.

Billu, ftiessliublei' 
1 Appollimreei

świeżo nadeszły na sezon zimowy

„„i sWiktor Mail
Skład ul. Karola Ludwika 1. 29.

W

2558 i — 3

Sztuczne oto
ustawione

A. B erk ow itza  z W ie d n ia  je s t  d elikatn ym  
ua w zór  żyw eg o  ok a  z w iern ością  natu
ra ln ą  sp orząd zon ym  u tw orem  z na jlep sze j 
e m alji, ru ch om e i w yraziste.

Daje się on o  ła tw o w staw ia ć bez 
żadn ej op era c ji i bez n a jm n ie jszeg o  bó lu , 
ch oc ia żb y  jam a oczn a  p o  stracie  okz 
w  ja k ik o lw iek  sposób  się zm ien iła . P r z y 
rzą d  ten j est p rzystęp n y d la  k a żd eg o , 
a lb ow iem  cena je s t  nader m ierną. Pan 
A .  I Ł e r k w i t s  za tizy m a  się d n ia  8. i 9 
p a źd z .ern ik a  b. r. w o L w o w ie , w  hotelu  
Z orżą . 2531 4— 6

ffOM

Winogrona kuracyjne,
1 b r s E O d h .w ln * o  —  koszyk  5 k ilog r , 
z łr . '  b d , 61. »AŁ, g y - N i c u . . ,  ja - i  ■ fctA 
złr. 1 1 6 , rozdyła za p ob ra n iem  p o c z to -  
w em  fran k o  d o  każdej s+aoji p o cz tow e j

t'465
L u d w ik  S e e l ,

% n a j m  na M ora w ie . ’  11 -O

P  o s z u k u j  e
m iejbea ja k o  e k u n u m  lub A « ń  n i -

C J a s e o l i ,  30 lat m a ją cy , p rzy 
jem n e j p o ita w y , stateczny , wolny od  
w ojsn a , p o tom ek  ata-.ej, zn lioża ło j r o 
dziny sz lach eck ie j. S łużył j a ł  przez czas 
d łuższy  przy leśn ictw ie  i g osp od a rstw ie , 
a ob ecn ie  spraw uje  urząd  sekretarza . 
M ozę z ło ż y ć  k au cję  w  ilosui '.U.iU zł. w. a. 
M ów i i p is z j  p o^ cz osu u , n ioT iiocku  i 
u ioco  p o  p o lsku . Ś w iad ectw a  w yszło na 
żądanie. Ł askaw e z g ło sz en ia  p rzy jm u je  
adm in istracja  „D z ie n n ik a -* p o  i au rosem  :

Vmeeh, 3 0 . “  1 -2

Pd iat wioiu w-próbowany lako wyśmienity środek

przeciw gośćcowi, reumatyzmowi i cierpieniom nerwowym,
L. 23.

> 0 'w «  przydaje się także wybornie przeciw zwichnięciom,
^  c  Htywniuain mnazknłów i iy ł ,  przekrwawienin

M f e a i e c z e n i n ,  z n i e c z u l e n i a  s k ó r y ,  n a s t ę p n i e  p i z y  m ie j*
u tcowych  kurczach (xnrcz łydek), boln nerwów, na

Młody inteligentny Czech,
30 lat liczą cy , k a w a ler, p rzy jem n ej p o 
w ie r z c h o w n o śc i, stateczny, w olny  od 
służby w ojsk ow ej, potom oK  starej, z u b o 
żałej sz lach eck ie j rod z in y , życzy  sobie 
p oś lu b ić  pannę lu b  w d ow ę, przez  k tórą  
m ógłb y  o trz jiu a ć  ja k ą  p osad ę lu b  o d p o - 
w iom ii m ają tek , liy i p rzy  leśu ictw ie  i 
gospodarstw ie ., o b ecn ie  spełnia u u ow iązk i 
sekretarza . 1 'o tog ra fję  wysuła ua żądanie, 
ióasl awe o le ity  pros /.ę  u id scła ć d o  adm  

D z ien n ik a - pow „Wilhelm  3 0 . “ 1— 2

t t a  mi
nad^ M łyG za j u ła s k a w i o n a

jest zaraz do sprzedania. 
Bliższa wiadomość #0. 54.. Laszki 

górne — pt. Koryuicze. >.&?! 2— *

X c. i. nro*. W LwowsiB-Czflmiowiecfio-Jassfia.
(linie austrjackie).

L . 19304.

♦
♦

Eosz 5 kilogramów
F o m » r * f t c z y  i>0 —35 sztuk 2 złr. 
C y t r y n  40— 45 sztuk 2 złr. 10 ct. 
•wybranych najlepszych Messynskich 
Przesełka bezzwłoczna poczty za 
pobraniem o c l o n e  i j f fu n  >c 

Wszystaie inne owoce południowe 
|»o c e n a c h  e n  K r e s . Cenniki 
franco. 2634 i—ac

R. M m  Triest.

J t Ł o z p i s a n i e  o f e r t  
1  na czyszczenie jam wychodkowych.
V  Wzywa się pp. przedsiębiorców, którzyby ^  
ł  chcieli objąć czyszczenie jam wychodkowych na J  • = 

stacjach kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej ^ 5
^  z Y.yjątkiem stacji Czerniowiec, od 1. Stycznia 
^  1882. ua rok jeden lub też i na dłużej, aby 
^  wnieśli ostemplowaną ofertę do Dyrekcji ruchu ^  

tejże kolei we Lwowie wraz z wadjum w kwocie 
50 złr., najdalej do dnia 20. Października b. r.

Później wuiesione oferty nie będą uwzglę
dnione. W ofercie ma być wyraźnie wymienione, 
w których stacjach życzy sobie oferent objąć 
robotę.

Lwów we Wrześniu 1881.
J D y r e k c j a  m c h u .

3673 2 — ff

♦

*

*

birzmieniAch, które powstają weknte - długiego ban 
datowania, szczególnie zaś dla wzmocnienia przed 1 po odby 
oW wielkich wytętet, po dłngich marszach 1 t. d., Jako te t  w 

podeszłym wis«w przy nadchodzącej niemocy.
Prawdziwy dostać można w następujących składach:

We Lwowie en gros: u pp. »pti>i*rzy Piocr* Milcolasoha, J. Beise?a, J. 
Piopesa, Z tiuokera, A. Sklep ńsiciogo i KaLbsta Krzyżauijwsltiog); w Krakowie 
u E, Railera ap W. Redyka apt., A, Siedleckiego apt., Maraiewioz* apt., F. 
Sobierajskieg > *pt., E. Stockinira ayt., J. Traacnydiiciego apt, C. Wiśu ewskiego 
apt., en gros M. Jawornickiego; w Bełzie u A. Grossa apt., w Białej a E. 
Kellera apt. i A. Roioherta spadk. apt., w Bielska u Dr. Johannego Wwy apt. 
i o Stańko apt., w B icnui u F. Reissa apt., w Brodach u K. B. R. Witosła- 
ws.iego apt., E j. Kolaka apt, EL łaszka apt.. w Brzeżanucn u Br. Dembińe 
skiego apt.; w Czarniowca :h u J Goliehowaiie/ ■- apt. i Ig. Schuircha apt., w Fry
sztaku u Karola Haniews-ciego ap:. w Husiatynie u Witolda Carskiego apt., 
w Jakobeni u Fr. S&itera i J S;»jharskiego; w Jaśle u Józofa Steinhausa apt., 
w Jabłonkowie u L. Grafi api.; w Jsroołaijm u W. Rohma apt.; w Jaworowi; 
u Wład. Lachowicr", apt.; w Jagerndorf u G. Sartora apt.; w Kołomyi u J. 
Sidorowicea apt. i E Steuzla a-ot ; w Nowym Sączu u W. Fdipek apt.; w Prze
myślu u L. Nahliza apt., w Pol. Ostrawie n H. Putza apt.; w Rzeszowie u K 
Soheittera & uomp.; w Samborze u J. Aleksiewioz* apt.; w Sędziszowie n J, 
Mizerskiego apt.; w Żywcu u Blnmenthala apt., w Tarnopolu u Jamrogie 
wiozą apt. i H. Kahane apt., w Parnowm u Waligórskiego apt., J. Kieda apt., E 
Ranka apt., W, Mnldnera et Oc mp., w Źydauzowie u W. Bardasza apt., w Żół
kwi u A. Dadleoza apt., w Zabierzowie n Dwjrzaka apt.

Główny skład u Franciszka dana Kwizdy*
c. k. dostawcy nadwornego i aptekarza obwodowego w Korneuburgu.

C en a  j e d n e j  J Im k M  M « l r .  w . o .
Prócz tyoh składów we wszystkich znaozniejszyoh aptekach aastro- 

węgierskiej monarchii, które od czasul> czam ogłaszslą się w dziennikach pro
wincjonalnych. 21(6 17 f

fiallcyiskl Minii inimlm  i Ireflitowy
Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym

u d z i e l a  p o ż y c z e k  n a  z a s t a  /

%

a) kosztowności, drogioh kamieni i kruszców, ™
b) towarów kolonialnych, bławatnyob, wyrobów fabrycznych, wszelkioh in-

nych ni nediniutójr rolnictwa, handlu i przemysłu tak nowych jako- 
tez używanych; ńf

o) papierów pnbliozaych wartośoiowyoh, 2101 Q2- J0 —
wedle taryfy o 2°/0 zniżonej od ztr. 50 począwszy.

Podaje ora? do wiadomości stron interesowanych, szczeg Jlnio P- T. 
kupoów i przemysłowców, że od pożyczki wyżej 3 0 złr. na kosztowności 
lub towary, może za osobną omową nastąpić d it ls ie  o b n iz « n ie  
należytośoi, w stosunku do wartośoi szacunkowej objętości przed^otn 
1 czasu trwania pożyczki.

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
pooząwszy o d  1 **r. d o  k a ś d e j  w y s o b o s j l  i oprooentowuje takowe

W  J ą
Zwrot wkładek do złr. iOO niucza się bez wypowiedzenia, M

i, .  ,  250 * 10-dniowem wypowiedzeniem, ■
Łnr * OO-diunwfim - “

*

s * _ 600 z 20-daiowem ,  ^
,  ,  ,  1000 « 80-dniowem ,  j|

Godziny urzędowa od 8.—12. w połudnko; od 3— 5. po południu. $
Lwów dnia 18 gtyoznia 1879. r e k e j  JJ, !

Obwieszezenie.
2434 2— 3

Komitet mająóy poruczone urządzenie w myśl 
uchwały XVI Kady ogólnej c. k. galic. Towrrzystwa 
gospodarskiego w Przemyślu w r. 1882 okręguwej 
Wystawy rołniczo-przeniysłowej, oraz w skutek uchwały 
centralnego komitetu tegoż Towarzystwa z dnia 10. 
sierpnia br., równocześnie i krajowej wystawy bydła 
rogatego, wyrobów przemysłu domowego i maszyn 
rolniczych — podaje do publicznej wiadomości, iż po
łączone te wystawy w Przemyślu dnia 31. sierpnia 
1882 roku otwaite, a dnia 10. września t. r. zam
knięte będą.

Program tych wystaw został wszystkim Towarzy
stwom i Instytucjom, jakąkoiwiekbądź styczność z rol
nictwem i przemysłem mającym, jak również i zna
czniejszym rolnikom i przemysłowcom do rozpowsze
chnienia rozesłany; ktoby takowy żądał, raczy się 
zgłosić do Komitetu wystawy, a program franco mu 
przesłanym będzie.

Z komitetu wystawy rolniczo-przemysłowej.
Przemyśl dnia 2. września 1881.

Sekretarz: Prezes:

Kazimierz Dworski. Stanisław hr. Stadnicki.

m Na sezon teraźniejszy! m
g|| sprowadziłem do mego od przeszło lat 20 P. T\ publiczności j lg  

znanego haudlu wybór najmodniejszych: |*|
■ UU UJ.cgv 4-----ii

H| znanego haudlu wybór najmoauiejszych: ^

towarów bławatnych, płóciennych, gj
• 'W _ _ 1jedwabnych, _

jaioteż d y w a n ©  p e r s k i e  ijbieliznę stołową, które są ze źródeł 
pierwszorzędnych po najtaszych cenach do sprzedania.
Sklep mój znajduje się pod 1. 13, ulica Żółkiewska naprze

ciw synagogi niemieckiej i wchód jest przez sień.
Z wysokiem poważaniem

d l  2182 1 - 6  Meier Widrich i

WKCEHTY KUCZABIN3EI
we Lftowic nllca Teatralna 1.10 (aaprseclw piaen aw. Dncha)

poleca twoją nowo założone,

Pracowni? jtroliaM? i Bastrowni? im  M ii ̂
\ zaopatrzoną w najnowszej konstrukcji maszyny i przyrządy.

Utrz/iRujf na składi.:e własnego wyrobu k t i ą i k i  d o  n a b o a e ń s t w a  
w  r ó t u o r a k l e h  o p r a w a c h  —  oraz k i l ą t k i  l i n i o w a n e
w rozmaitych liniaturach i formatach tak w oprawie, iakoteż bez

rakowej.
Wszelkie zamówienia wykonuje w .jak najkróts/.ym czasi * i po cenach

najiuniarkowańszycji. 2442 U—0

)



DZIENNIK POLSKI

Najprzedniejsze kuracyjne

^ H O G IO IA
 feslawskie

w l m b i e g o  u c i e p n
' '■'dziennie świeże, otrzymuje i roz- 
seia, najstaranniej opakowane w ko
szykach do 5 kiLwych po zł. 3 * 5 0  

franko.
Równie przez czas winobrania (do 
15. października) bardzo dobre 

tanie stołowe

Winogrona „honigler"
do 5 kilowy koszyk po zł. 3  fra n c o  

do ostatniej poczty, rozseła handel

St. Markiewicza
2094 we L w ow ie , R y n e k  1. 42. 3— O

hm  i a— ta m  m  a » w s s a a r a  t u

J.
e. k . a a d w o r a ;

optyk i mechanik
W  «  L t r o w i c ,  

m ina  l u o l a  L u d w ik a  1. 9 f
r ó g  a s i c y  S y k a t u s k i e j ,  

f-oieca  Sceno* t e j  P . T . L b l io z s o ś d
zw ój bujfi.te z jc * jt t r z ;n y  i n# i w iększy  

sk ład  tow a rów . T*kr - c • 
© kn 'a -?x , t:s?i>iery roz in a itog o  faaonu 

z róŁ Ko?od." i » i  szhłsrn i o d ' i tb  
■fry:z.\w>zy i w y źe i. 

ttosa- i i  Y ęcsae w  op ra w ie  ro g o w e j, 
a sy .d fcre tcw e j, arehr:r o j , z ło te j t 
p arł ra j snsaioy i k» Mci s łon iow ej 

iLiOracty tea tra ln e  o d  ii z łr . i w yżej. 
R i t  k le  w o jsk ow e  od  16 zlr, i w yżej. 
D a D e c w id s e  od  2  z łr . i w yżej.

Tanie
z e g a rk i,

R ozsy ła m  za p ob ra n iem  pocztow em  
w  razie w epoaobania  się  zw racam  p ie 

n iądze. K a żd e  zam ów ien ie jest w ięc bez  
ryzyka. 2546 2 — 6

1. C y lin d er  z niklu  srebrn ego  z ła ń 
cu sz k iem  p rzed tem  złr . 1 2 , teraz złr. 
5 3 5 .

1. Ankler z n ik lu  srebrn eg o  z ła ń 
cu szk iem  przedtem  złr. i 5 , teraz złr,ra s .

1 źrebmy Rem ontoir W a- 
^ D g H iu  z łań ouszk iem , p rzed tem  złr 
30, — teraz złr. 15.

1 prawdziwie srebrny łnfe ier
z w erkiem  patent.ow anem , z łań cn szk iem  
przedtem  z łr . 25 , teraz z ł r .  11*35.

Złote zegarki damskie pi z i ó  
tern z łr  40, teraz złr. 3 *  z ła ń cu 
szk iem  na szy ję

Złote remontolry, p rzed tem  z łr  
ICO, teraz złr. 4©..
Gwarancja na 5 lut.

Ph. Fromm
F abrykan t zeg a rkó w — fło th e n th um stra sse

gegen iiber d er  W o llz e ile , K i e n .

T  -w ropy , p srsp ek ty w y  m yśliw sk i* . 
M ik ro s k o p y , ła p y , ssieła d o  asytania 

k «a y ) 8 ay, busola.
A iarom a try  ir s tż ło w e  (A n e ro id y ) od  

5 z łr . i  uryżąj.
T  »rsso ia *try  m s a :  to o d  30 ot. 1 w y ż  
A lk  jaoloaaosry  p o  s łr . 2 ó(S, 3 ‘80 i  ft. 
S a tó a r o u ie try  po s łr . fi-50 i 8 4 0 .
A ń *  n e t r y  i m a n om etry  d o  k o tłów  

p r.iou y oh .
T aśn sy  m iern icze , w a r i  wodzie, p io a y , 

i *  k b :3 1 . ca lów k i (Z ó ls tó ck e ), ł«ń -  
<m.*hy m iern icze .

Aparaty rotznyjie, maszyny do ele
ktryzowania, padła stersoekopowe i 
-b ra sy , metronomy 

Iuj&umenia mechaniczne 1 geodezyj
ne, automatyczne i fizykalne w uaj ■ 
w' ;kazym wyborze, 

ijJ#T" Naprawy we wapomidsnyoh 
artykuł j -Jt przyjmuje aię i oblicza jak 
n»jtiniaj. ^gs» 2106 46—0

®S?“ Zamówieni# z prowisoii u- 
»ka! sznie się za i iliozką odwrotną 
pocztą. Każdy otobfic V kupiony albo 
sr.ro w a d z o M  prsidseitt odmienić mo
żna jażli nieodpowiedni w iąga d-sl 14

/  J f e u h o f e r ,
o. k. n s d w o -a y  op ty k  i m ech an ik  w e 
L w o w ie , o b c a  fa ro la  L u d w ik a  1. 0, 

r ó g  liry S y & tr  sk le j.

Poszukuje kupna
il

pod adresy: 
restante Lwów.

Z .  poste
2638 3 - 3

Etoedytor pocztowy t
r a n p , i n n n w a n v  7  f ł łn c r n lp fn i f lkaucjonowany, z długoletnia pr? 

ktyką, poszukuje umieszczenia. 
Bliższe szczegóły udziela urz^d 
pocztowy w Luzinach, Bukowina.

2564 2 - 2

W  kamienicy pod 1. 1, B 
ul. Sakram ntek, są, 8 pokojów. 
3 przedpokoje, kuchnia, 2 piwnice, 
2 strychy, wozownia i staj ma.

B.iższa wiadomość w handlu 
J. S tachtew icza , przy placu 
Marj&ckim L 11. 2523 7 - 0

M łodzieniec pracujący od lat kilku 
w biurze notarjalnem i przy 
sądzie powiatowym, zaopatrzony 

chlubnemi świadectwami, poszukuje 
odpowiedniego miejsce : A dres : I . 
M. poste rest R a d o m y ś l ,  obek 
Dębiay. 2889 2 - 3

Maszy nlsta-Monter (Ślusarz)
pOBzukuje um ieszczen ia , d o  p row a d zen ia  
w ięk sze j fa b ry k i, ja k  M łyn  T a r ta k u , 
B row aru , G orze ln i i  tym  p . B liższa  w ia 
d om eść  ni. H a lick a  1. 46. p o d  ad resą  A. B  
L w ó w .

o s a i t a a s s s a s s s s K S S S s

n szycia,ira maszyny
których rozprzedaż w roku 1880 wynosiła

czyli o 107.442' sztuk więcej niż w roki‘ poprzednimy 
mają przez 30 lat niezrównane powodzenie, tak że oryginalne maszyny Singera 
nietylko do użytku familijnego ze wszystkich maszyn do szycia są najbardziej 
wzięte, ale także do wszelkiego użytku przemysłowego, i że pod względem kon
strukcji, dobroci, wydatności w pracy i trwałości żaden fabrykat ich nie dosięga.

Oryginalne Singera maszyny do szycia są zaopatrzone najnowszemi ule
pszeniami i przyrząiami pomocniezemi. Szczególnie zwracam uwagę na nowy 
aparat deptakowy, który po obu stronach ma znak ochronny firmy Singer Ma- 
nufaeturing Co. Przyrząd ten w skutek swojej nowej zmyślnej konstrukcji nie 
potrzebuje nigdy naprawy, nie robi żadnego szelestu podczas szycia i umo- 
żebnia nawet słabowitym osobom pracę bez trudu.

T l l r fh  n i *  <&'w s i* #  I w  a  jeżeli maszyna na łęku swoim ma znak fabryczny, tudzież całą firm ę:
l lL I I  p i  i i i W U T l  w  t t y  nTfie Singer Manufacturing Co “ 2112 21—0

G .  l E I D I .  J G 1 1 B ,  S  p l a c  H u C c b i  3 .
W interesie Publiczności, i aby każdemu nawet niezamożnemu umożebnió sprawienie sobie orygi

nalnej Singera maszyny do szycia, sprzedajemy je bez podwyższania ceny drobnami ratami t y g o d n h i w e m l
p ©  n  a le , ,  przyjmując w zapłacie także stare

a - v

nieodpowiedne maszyny wszelkich systemów.

4>
4>
4>
4 *
4>
4>
4>

Modnych materyj wełnianych i jedwabnych,
gotowych kostjamów, płaszczy, paletotów,

w i e r z c h ó w  n a  f u t r & ,
< 3

4>
4
4 >

ao© ooc oooaoooiocKiiOOooooooa
Odznaczenie I! §

Cztery wielkie medale zasługi f list pochwalny 
z a  ś r o d k i  h y g je n ie z n o -k o s m e t y o z n e

m ia n o w io ie :
B e n c o e ,  używ a się d o  m ycia  tw arzy , nett n ieporów nanym  środ k iem  d o  ©  

k on serw ow an ia  p ięk n ośc i, flakon  80 ot. Q
U a l t a m  d e  M e e e a  znany p ow szech n ie  i od  w iek ów  w yp rób ow an y  

sroaek  a o  zach ow an ia  w d zięk ów  *ż  d o  p óźn ej s tarośc i, s ło iczek  na 831 
je d n ora zow e  u ży cie  4 złr,

P o m a d a  C h ! n t w a ,  w y ra b ia  s ię  z p ra w d z iw e j k ró lew sk ie j k ory  c h i-  g t  
now ej i je s t  w yborn ym  i w y p rób ow an y m  środ k iem  p rz ec iw  w y p ad a - 
m u  w łosow . —  'W zm acn ia ceb u lk i w łonow e, p obu d za  je  do e n erg i- 
cztu ejszego od ży w ia n ia  się i w ytw arzan ia  p orostu , 80 et.

K r e m  g l l c e r y n o w  .  D osk on a ły  ten  środ ek  używ a s ię  d o  go jen ia  
popęk a n ych  rą a , sk órę  m iękozy  i w y g ła d za , 3 5  ct. 

ł k r e m  *  b a l i a m e m  d e  M e h k t .  P rzy w ra ca  tw arzy  p rze jrzystość , 
j l  ' ? 0  i  1  ®aP0b ieg a  tw orzen iu  się  zm ars^ozo> i w ą g rów , .  warz 

od św ieża , k on serw u je  i czy n i ją  p ra w d z iw ie  p ięk n ą , 1  złr.
J k r e m  m i g d a ł o w y ,  używ a się  zam iast m yd ła , w  tym  m ian ow icie  

razie, k iedy  skora  p ę k a  lub łu szczy  się. K rem  m ig d a ło w y  nada je  skó-
1 e lastyczn ość, a oraz zn a k om icie  o czy sz cz a  i w y g ład za  sur

Rkorę, 50 ct.
M i r e m  l O ś l l a n y ,  służy d o  w y d e lik a tm en ia  i w y b ie len ia  rąk , usnw a —  

czerw ou osc  i_ szorstkość skóry, 80 ct. O
f ł i r y a l t e  ło a I ® S - 0 # y  je s t  b a rd zo  d obrym  środkiem  d o  m ycia  tw a rzy  p ®  

i r ą k . '—- O soby p osiad a jące  sk órę  d e lik a tn ą  i zd o ln ą  d o  łuszczen ia- 
p ęk a n ia  i czerw ien ien ia , ja k  rów n ież  d o  w ytw arzan ia  prybzezy, lisza i 
i w ą g ró w , m ogą  u ży w a ć grysik u  „toaletow ego z ba rd zo  d obrym  skut- 

_  k iem  ja k o  środ ka  ła g od n eg o  i zn ak om icie  o czy szcza ją ceg o  skórę , ; - .5  ct. 
y  w o a d - o r e m ,  znany pow szech n ie  ś rod ek , służy d o  w y g ła d ź  m ia  i w yde- O  
>9% ukatn iem a skóry  na tw arzy  i rękach , bard zo d ob rze  jest  do um ycit ?  y
L w  się nasm arow ać tw arz  g o ld -cre ra em  a następn ie  wyti-ze baw ełną,

p rzez  c o  skóra  ataie się m iękką i ba rd zo  de lik a tn ą , 25 i 60 ct,

JAN IHNATOWIt Z, g
V0 9 0  8  0  5 m agister fa rm a c ji i  ch em ik  sądow y.

F a b ryka  we Lw ow ie. — F ilia  w K rakow ie , S ukienn ice  S ,\ 2 0
G łów no s ła d y  w  aptekach  w T arn op olu  pp. Ja m ru g iew icza . w Sta-

2!?53 3 - 0

lloiuaiiWajf zyński Ł l. Kisielewski we Lwowie.
gsgir P i l ł b l i i  i i  s ż ą d s i n l e  r o z s e l a m y  f r a n c o .

^  G łów no s ła d y  w  sp tek a ch  w TarnC;Xilu pp. Ja m ru g iew icza , w !
^  ?  n ie ła w o n ie  S d i f o ;  *, w  P o d b ijo a c h  Ka izyk iew icza , w S try ju  D ^ ągo- a i*  
a ! ' . 3  w sk iego, w  P r z e m ś lu  u  p. N ahlike, o  a z nabyć m ożu a w e wszyghkicL 

Ó  P ' ' rw&£' ; ' zędn voh  sk lep aob .

|  :S o c q o o o  : ' c a e g r j ^ o o o o o o o c o o a

4  V  4 i i ^ 3 t 3 f c * : M f c S t 3 f c 3 k l ^ l * S b ! Ł 3 f c j t e j s 3 ! . .

Z d u łem  1. P a źd z ie rn ik a  1881.

„G iZETA Eti AZOW! E L
wychodzić będz;e 3 razy na tydzień.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i
W  Krakowie:

. . .  10 zlr.
. , . 5 „ 50 ct

. . .  3 „ -  ,

. . .  1  „  -

■ I
W

ra  prowincji: 
12 złr.

6 „ 50  ct. 
3 „ 50  ,
1 „ 2 5  „

całorocznie . .
p ó ł r o c z n i :  . . . 
kwartalnie . *. .
miesięcznie . . .  * „ „

P o j e d y a c w y  N u m e r  8  c t , ,  z  p r z e s y ł k ą  ID  c t .
Prenumeratę przyjmuje: w Krakowie Administracja &  

„Gazety krakowskiej", we Lwowie księgarnia Gnbry- u  
nowicza i S.hmidta. 2586 1 2

it

Ilustrowane cenniki na rok 1881 jl

i
_ . -X —. v wŁ s < d ^ Mt » a r . v i £ ^

J. PADEWSKI
L  w ó > ;' ;  R y n e k  1 . 1 3 ,

p o le ca  na jtan ie j

p r a w d z i w ą  k a r a w a n o w ą

HEBBATĘ
I C zarną V, k ilo  p o  tir. 1 8 0 , 2 , 5  i 4. 
K w ia tow ą  ‘ /i • ■ ■ 3, 4 i 8.
W ysiew ki l l, ,  4 3 1 ’ 20 i 1'50.

O p akow an ie  n ic  nie l ic z ę . P rzy  
wyByłoe 3  L lio  H e r b a t j  na p ro 
w incję  o p ła ca m  p ocztę . 5143 6 6  —0

naJnoM resyeh  4 p trp ra te n g e h  m aam pn d o  * my e ta .  y
S i n g e r a  r ę s z n e  I e o ż i  9 ,  p op r& A -e , f  
paten tow an e (z w y łą czen iem  k o ł a p rzy  na- J 
w ijan iu  n ic i). W l l l o < : f t ,  H oW 0« C y »  'j 
S lń d ro w e , B w e t i * , Sten&ai®/, .) 

P r l s j e c » B »  E z p r e s z .
i ;* y n n ! i  g w  a r a n c j i !  5  l s t  .

E»r,y ty g od n iow a  p o  1 złr.
Z is i irjsfccjalną nspiras ę.

cseęśea g k ła d o w f ,  Ig^y 
I o liw ą , p o leoa

J Ó Z E F  I W A N I C K I ,
m e t h a id h , w  lio a e la  Ż j  i a  w e L w o w ie . , ,y

M aszyny S ingera  z fa b ry k i w G lasgow ie  w A n g li i ,  k tó re  ta k  szu- 
m n ie  sp rzcca jra n e  wj, ra  oryg:iaalne a m ery k a ń sk ie , p rz y jm u ję  do p rz e r o -  . 5 /  
b ien ia  na S in g era  p on ra w ir  s*  o p ła tą  15  i t r .  2113 42 ^
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FORTEPIANY
z  fa brf ki Kramera
25 0 w  t n e d n i n  2—ic

B liższe j w ia d om ości u d z ie la  E . Breuer 
w e  L w ow ie , ul. B ry g ick a  N r. 7 .

Przy ulicy Zielonej 1 24
je s t  z a r a z  p o m ie s z k a n ie , z ło ż o n e  
m d w d c h  p o k o i  i  k u c h n i  (z
p r z y n a le ż n o ś e ia m i)  d o  w y n a ję c ia  za  

b a r d z o  n is k ą  c e n ę  

W ia d o m o ś c i  b l iż s z e j u d z ie l i  d o z o r c a  
d .m u .  5572 2 - 3

Pociąg do pijaństwa
moie być wyleczonym

za w ied zą  Il ’ i bez w ied zy  p ijak a  za p o 
m ocą  w  n iez liczonych  w y p a d k a ch  nzna 

nego środ ka

/N T IB tlT Y S T IK O N
E lik s ir  p rz s c iw  p oc ią g ow i do 

pijaństw n<
U życio ta k o w e g o  spraw ia e m z y -  

d x<  C l 1  b fS tttą *  y rzeciw  zbytn iem n 
n a p ijan iu  się  sp iry tu só w , napraw ia apetyt 
i p rzy w ra oa  tym  „p o so b e m  nieszczęśliw e i 
g o  r o d z in ie  i sw em u p ow ołan iu . Bliższa 
szozeg ó ły  w o p iiie  u ż y cia . 2961 1 1 — y

O  n a  fla n rlu  *  pi*zepla< n  
o ż y c ia  a  • k  5 0 -  J e d y n ie  pra w dziw e 
d o n a by cia  za  za liczk ą  p o c z to ~ ą  przez 
aj>tekę „xnr n n g a r is c h o o  H r a u 1 
w Keimit.rk (w  g ó m y c h  W ę g r z e c h ) .

u l, J a g ie llo A tik a  1. 11
codzień śpiewy i przedstawienia

w języku francuskim i niemieckim.
F r a y  o g r o d i l e  d o b r a  k u c h n i a ,  d o b o r o m  

q  1 ś w i c i e  p i w o  i  n a p i t k i .  2487 3 e

G ościec i Bhenm atyzm y
w s z e lk i e g o  r o d z a ju .

N erw obó le , Is c h ia s , m ig re nę , łam a n ie  m k rzyża ch , 
bole cz ło n k ó w , re u m a ty cz n y  b ó l żębów  i  msi e lk ie  inne  

d o le g liw o ś c i rh eu m a tycznego  pocho dze n ia  
i w  w y p a d k a ch  p rz ez  inn e środ k i n ieu lecza ln ych , 

l e c z ą  z u p o ł u i e  
dośwl ‘Oczono i niezawodne średkl ,,Elłxlr k

ANTiGOUTTINE VfilżfiTALE
i torebki

Poudres litho-benzo6-salicyliques 
J U Ł I A J S T A  l i A I ] ^ B £ R « a ,

optelttirma U) Mrmeaanach.
lyszczejróiD ione na w ystaw ie  n r z y m n i c z o - i e M e j  w  M o w i e

L i s t e m  p a c n s e a l n ę m

C e n a  Ellslra lut> r  1 *Ar. 35 o t .
Na p ro w in c ję  w yseła za p o b r a n ie m  z d c ł  jcsionieig. - 2 0  c t. za  s te m p e l i  op a -

Wieimożnt pan Juljan Hausberg iptekarpw Sokalu. O d d łu ższeg o  ju ż  
czasu  c ie rp ia ło 111 na silny b ó l  re iim iu j c za y  1 łam an ie  w  rai lienin , tak, że 
w koń cu  z trudndsm ą i n a tęż en iem  ty lk jjU w ła d a ć  m og łem  ręką. P o  je d n o - 
razow em  ju^  natarciu  p o le co n e m  m i ijjK c i rem  w yn a lazku  pań sk iego  zw anym  
„A n tig ou ttin e  yegeta le*  d ozn a łem  zn a czn e j u lg i, a p o  sp otrzebow an iu  je d n e g o  
flakonu teg oż  p ły n u  i jtd n e g o  p u d e łk a  to re b e k , b o i  ustał zu p ełn ie  i bez 
p ow ro tu . C zu ję 8 >§ obow iązan ym  d ia  d ob ra  o g ó łu  p o -e c  c  ten tak  zbaw ienny 
środ ek  w szystk im  c ie rp ią cy m  n ą ^ /eu m a ty z m  a W m u  p an u  p o d z ię k o w a ć  ser- S 
d eczn ie  za w y b a w ien ie  m ię  z tak  d łu g o  trw a ją ce j i  d ok u cz liw e j słabości.
2512 5 - ?  /  z  p ow ażan iem  M aurycy Leliwa Pilecki.

W  Sokalu  dn ia  12. s ie rp n ia  1879. c . k . sekretarz  starostw a.
G łów n e jk ła d j W ied n iu -. B ru n o  K a a b ę  d rog u ista . W  P e szc ie :

J ó z e f  v  T ó ró k  apt. W e  .w tiw ie : Z y g . ‘ R u c k e r  apt. W  K ra k o w ie : W . R ed y k  
apt. W  S ta n is ła w ow ie : A . A m ir o w ic z  apt. W  T a r n o p o lu :  F r. Jam ri,e iew icz.
W  ź y d a o z o w ie : M . B arflasz apt. 1 w  B rzeżanach  w c . k. ap tece  obw od ow e;, J. 
H ausberga.

H. BIENENSTOCK 
I  Ijnuiii uszu rolnic m l n  iio ń  1

u l l c s ,  ł o p e s n i k a  1. 11 , (dawniej J. Frank 16 Co.)
podaje do wiadomości, iż z dniem dzisiejszym rozpoeząi samo- 
istme powyższą ajencję i sprzedawać będzie najpraktyczniejsze 
maszyny rolnicze i fc b iy b  renomowanych po cenach nader przy- SS

sfępnycb.

J S t i  s e z t i n  o b e c n y  p o l e c e  :  ®
911 j  u k *  B a e k e i r a  po 68, 90 i 95 złr. 
C y l i n d r y  H a r t jp r a  po 145,170 i 190 „ 
Aturiicafci.: b l  francuskie po 56 złr. ggjj 
S n a r p a c * ©  angielskie po 70 i 105 złr. 
R l o c a r n l ©  ręeziie po 100 i 105 złr. 
S i e c a k a r n t e  r ę c a n e  1 £ i ie * a t c  w e ,  A ;  

p l u g l  l r u c b « d I . . T e x t y r p a t o r y ,  §{K: 
k  « l o e  p i e t  £ e i j  n i » t v e ,  b r o w y ,  ^  
p o m p y  d o  a t u d i i e n ,  a ih t t w k i  W , 

'  o g n i o w e  i  t . p .  2585 1~ 3 ^
Cenniki gratis i franko. -^joa ^

bhUHjSOui', ladiJl&fSih.&iZsiS.

Tfar fą jg ł JL^kJL z  
[ Wanna porcelanowa z tuszem I bielizną I złr. 

marmurowa „ „ 9 0  ct.
cynkowa „ 50 ct.
metalowa 35 ct. \ ^V

[Otwarta od 6. rano ^ a  '
I do 10. wieczór. k siarezane , mydlane,

Kąpiele sło
dowe , żeiazue,

„ 5U CL

X i P ^ ^ tudzież
sporządza się na żądanie. Również

dostarcz 1 się k ą p i e l  d o  d o m u .
]>q, g b a n a m e n tn  n o  A© k ą p ie l i  d o d a je  s ię  

d w a  b i le ty  w o ln e . 2108

tudzież b  ju t r o  p a t y  c  z  u e

KANTOR W ZMIANY
c .  k .  u p r z y w .  g a l l c .

akcyjnego Banku flipctecinego *
kupuj e  i s p r a e da j e  

w s ^stJtde © fek ta  | jmunety
pod w a r u n k a m i  n a jp r z y 3 t ę p n ie js z e m i. ^

6°L listy łiipoteozne i

Ę
m

i  .iJuiŁiO t o ±

dl, Freiiiaiiii Listy ijotsm,
ą  

m

które według prawa z dnia 1. lipca 1868 D i. P . P. XXXVIIr. ^  
Nr 93 i imjw. post. z dnja 17. grudnia 1871., mogą być_ użyte ^  
do lokowania kapitałów funduszowych papilarnych, kaueyj mał- ™  
żeńskich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja, są w tym 
kantora, do nabycia. ®

;gap’“ Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- ^  
czdió po kursie dziennym oez doliczenia prowizji. aioo 7 4 - 0

i . A -.w.

*  Pntmtr iittrpatp zfe.
F r a n c i s z k a  J a n a  K w iz d y  w  K o r n e u b u r g u ,

c . k . l iw e r a n t a  n a d w o r n o g o .
ł C. k , t e  ic«.<Jc uowony Korneuburgakłi proszek bydlęcy 

dla koni, bydia irogatege 1 ow iec; ja k o  p ro e z rk  p o ży w n y  w ed łu g  
d łu g o le tm oh  d ośw iad czeń  d zia ła  ,k n teczu  o na brak apetyiu, podoje  
Arwawe 1 na polepjzeale ul( ia, a ja k o  p rezerw atyw a  p izeu iw li 
J o le g liw o śo ic m  t r a f ie n ia  1 od d e i hania, w zm a cn ia  natu ra lną  s iłę  o p oru  u b y d i .  
o d  w p ływ ów  zaraźliw ych , i zm n iejsza  s iło n n o ść  d o  o ch w a tu  i k o le k .— * C ,  k- 
aprfii pkyn reatyt. dla koni. N a w zm ocn ien ie  przen i po w y tęża 
ją ce j p ra cy , tu d zież  środ ek  p om ocn icz y  p rzy  sk a leczen iach  zew n ętrzn y cn , 
g o śćcu , reu m atyzm ie , w y w ic h n ię jia -h , t tę z jn iu  ż y ł i  m uszkatów  itp . flaszb* f 
1.40. -  Wwlu na oczy na ^szjstf-.ie  ęh orób y  u b y d ła ; flaszka 80 ct. —!) 
folktłteir (siln e  w c iera n w ) na o ch w a t, ch o ro b y  ż ó łc io w e  i w y tężen ie  ś o ię g g o W ' 
itp ., s ło ik  3 zł. a, w. ~  Siaóifea kwiatowa na b e z p łod n ość  u b j^ ła . 
D la  o g ie ró w  60  c t ., lila k laczy  50 o t . d la  bu najów  60 c t ., d la  k ró w  60 c t ., d la  
ow ie c , kóz i n ierog a cizn y  50 c t . — *V1 k, nprz„ proszek do.gfnfekcyjay 
d la  stajen, k lo a k  itp ., a zarazem  ja k o  só l p og u o jow a  ; p aczk a  */, k ilo  l o  ct.,
1 skrzyn ka na .0  k u o  zł. 2. W. —  M a & ć  n a  s i P ^ i z o ł y  1 w y m i o n a .  N a 
g r u c z o ły  u  k on i, tudzież  n a  c h o ro b y  w ym ien ia  u itrów  i in n ych  b y d lą t ; s ło ik  
1  z ł. — i ) k j e « .  n w  l i s z a j e  i  p a r c h y  < U a  p s t i r ;  1  flaszka zł. 1.50. -  
T y n k t u . " «  ż ó ł c l o w i k  d la  k on i 1 fla .zkL  z ł. 1.50. —  P r « B z * f e  l e c z n i 
c z y  t l l a  d r o b i u  1  paczka  60 ct. — n «  k o p y t a  (sztnozny 1 og),
laska 80 c i. —  t f a s e l l i a a  na k o p y t a  k o ń s k i e  k ru ch e  i p ę k iją c e ,
1 puszka 1 z ł 25 ct. — P r o a s e a t  p ę o l u o  w y  g n ic ie  p ęo in y , 1 flaszka 
70 cn t. —  OJfci-J bal.«awalczik> na w ew n ętrzn eg o  rou ak a  w  u t z a jb  
u  p s ó w ; flaszka 2  zł. 25 ct. —  Piuałal psie, p u d e łk o  1  z ł —  Proarek 
raclczoy n «  ch o ro b y  rao io  (zarazę ra c :czn ą ) 1  flaszka 7C ct. —  Pigaftkl 
na k o i i t ę  d la  k on i 1 b y d ła ; puszka Dh-jzar i  1.60. —  * Karin obżywna 
d ia  k on i .  by d ła  w y ch u d n ig tog o  lu b  r rzy  tuczen iu . N  skrzyn kach  p o  z l. u i  3 , 
lu b  ps jzkach  p o  30 ct. —  Maść na parchy u kon i i b y d ła , s ło ik  1 zł. —  Phialc, śro d e k  p rzeczy szcza ją cy  dla k o n i , puszka blaszana 2  zł —  Lekar
stwo na ble-^UMkę u ow ie c , puszka 70 ct. —  *ProszeK dla gwlń 
p o .u a0'ająoy tu czeo iu , tu d z-sż  j i k o  p rezerw atyw a na zaw ałk i, 1  w ie lk a  paczka 

zł. Ł6 , m ała  63 ct -  Raf nam na rany u k on i i b y d ła ;  1 flaszka 1 zł 
2 6  ot. —  P i g a l b l  n a  r o b a & l  u k o n i ; puszka blaszai a 1  z ł. 6  j  ot.

P ra w dziw e d o  nabyo a ea  g r .s * :  w e Lw« wie-- P . M ia o la sch  a p t., J . B e is .r  
a p t .; Z . JSuokcr a p t .; ea  d a ta il : K . K rzy ż m o r -sk i apt., J . P iep es ap t., A . S k le - 
p iń sk i a p t . : K r a k ó w : £ .  ttau ler apt, W . R ed y k  apt., A  S ied le ck i l  t., r fa r jr i-- 
w ioz , F . S ob iera jsk . «p t ., E . S tackm ar a p t., J . T ra u czy ń sk i a p t , 0 . W ieśn iew eh i 
a p t .; e a  g roa s : M . J a w u n ic k i. B e łz :  a .  G i mb a p t . ;  R ia ia : E r ich  K eller  a p t :
A. R eich erta  sp ad ł ; B ie lsk : Jt. JoLzzm y w d . apt J. A . Stańko a p t . ;  B oohnu j 
F . R eiss a p t . ; B o b r k a : L. M ięd n ck i a p t .; B r o d y : E d . L iszk a  ap t., K . 3 . 
W itostaw sk i apt., M ionał K u la ł a p t .; B rzę k a n y : B r. D em biń sk i a p t . ; B u r
sztyn : P a w e ł Os w a l i  a p t .; C zern ic isce: J . G o lic h c  .raki apt., W . A ltb  a p t .; 
D roh ob yoz : L . D obrzyń  leck i z p t  ; G r o u e k : A i i|ts. T om „»zew i :i ap + ; H u śrt- 
ty n : W ’to ld  C zern y  apt ; J a ros ła w : W ik tor  R oh m  a p t . ,  J a w o r ó w : W ł. L a c h o 
w icz  a p t . ;  K o łom y ja : J. o iu orow iu z  a p t ,  E d  S ten zei apt ; L i m ik : A ugu st 
F o ch a  a p t .; N a u w órn .i: W . D z iem bow sk i a p t . ;  N ow y  S ą c z : W . F ilip ek  a p t . : 
O berty n : M iclia łow sL ; a p t . ; P rz e m y ś l: L . N aM ik  ap t.. F . M aizew sk i a p t . ; 
P rz e r iy ś ia n y : E . BnL»uow ski a p t ., F . M aszew sk i; Pudha, 6 : A  K aozk iew ioz ,

 ̂ a p t . ;  P o l. O strow a : 1 1 , P utze  ap t ; P  z e w o r s k : F . Switaiski. a p t .-  S a m b o r : C. 
ą M . Caesar apt ; Sędziw zow : J . MiCaWbki a p t . ;  S o k a l: Ja lia n  H a u sb erg  apt.; 
j S t a n ia ł 's ó w : Al b_  Ar lirow ioz apt._ J . M acu ra  a p t . ;  S try j: J . Z a g órsk i apt.;

S z e z n io r a : f f .  B n n z  apt., T a r n o p o l: F r . J a m rog iew i :z  1 p t ., H erm an  K ah an , 
a p t . ;  T a r n ó w : L . C hou ack i a p t., f , f i .  L iszczyńs .■ a p t ,  E . R an k  ap t., E  R ie d l 
a p t . ;  7 /o ju i łó w : E rnest S tieb er  a p t . ;  Z b o r ó w : T eofil R a d a ło w i iz t ,it .; Ż y d » -  
c z ó w : M . L a rd  isz apt.- Ż ó łk ie w  A d . D a d lep  a p t . ; ly w ie o : i l e  o k o  i  G c łe o k i 
apt. —  D ale j wa L w o w ie : P io tr  G a ilh ofe i i  w  M iłów oe  Ch. Q uirin i apt ; 

Z u ra w u o  J . T om a szew sk i apt.

D ale j znak :em *  w ym ien ion e p .ep a ra cy  p ra w d z iw e  d o  n a bycia  :

B ia ła : J- K n a u c ; B ooh u ia : P . N ied zie lsk i, J . A . B u tk iew icz , J . M ic h n ik ; Brze- 
ż b ^ y : B- F a u e u b e o h t; B n cza cz : L . N eu m an n ; C fco rcs tsów : R . K at z ; C zer- 
n io w co : Ig . S o b u ir s c h ; R o s s ó w : Stanisław  Eursa-. K r a s c e :  J . J . K n ó p fe lm s- 
c h t r ; L e ż a js k : S. S t -z y io w s k i ; M y ś len ice . M a ż e s z  G u tm ann , B . S o h ó n g u t ; 
N ow y  Sącz : R , Jakubow sk i, K osterk iow icza  w d . i spadk  ; N iż n ió w : F r  K raus ; 
P od w o ło cry sk i ; Gust iw  M ora w etz ; P o m o iz -u y :  M a n a czy ń sk i; P r z e m y ś l :  F . 
G aiaetsch ka , E d m . M a ch a isa i; R z e s z ó w : J . Sohaitter et C m p .; S ta n is ła w ó w : 
A B e i l l ;  S tr y j; J . D . N u s :e a b l* tt  e t C m p .; T a r n o p o l; E . FrtDt,'.; T a r n ó w : 
W . Mjuldner et C o m p .; A . W ie lo g ó r a k i ; U ście  b i s iu p ie ; M ojżesz  A u erba oh  

G próor „ego  znajdu ją  się sk łady  w e w szystkich  m iastach i m iasteczkach 
j—OWi_oyj koron n ych , o ż tóry ob  od  czasu d c  cza sr  d z ieen ik i donoszą,

K to  aoi fa łszerza m oje j m arki o ch ron n e j w  ten sposob  p rzed sta w i, Le 
będ ę  mógł do sąd ow ej od p ow ied z ia ln ośc i p ocią gn ą ć , ten otrzym a 600 sir 
nagrody, '  2232 8 7
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